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Po ponoumym odroczeniu konferencji 6-ciu

K o n s te rn a c ja  w  L o n d yn ie
ireźba całkowitego zerwania obrad

L O N D Y N , 28.5 (A P L ). P o ra z  d ru g i w  ciągu bieżącego 
^ g c d n ia  ko n fe re n c ja  6 państw , ob radu jących  w  L on dyn ie  
tlad przysz łośc ią  N iem iec  Zachodn ich , u tk n ę ła  na m a rtw y m  
iń ń k c ie . Z apow iedz iana  sesja k o n fe re n c ji n ie  ¡odbyła się, a 
'S ie w ie  poszczególnych de legac ji p o s ta n o w ili naradzić się ze 
sbr»im i rządam i p rzed  'p rzys tąp ien iem  do (następnego posie- 
^ * e n ia

to»a^  stw ierdza Kocjspoiidont Reu 
ty ,a>. uczestnicy kon fe ren c ji napo 
De]9'^  w e:iąż na tę samą irudność.

*e§acja francuska podtrzym uje 
rvu a! Swe zastrzez : i  a co do sme 

bańskiego p ro je k tu  k o n tro li Ruh- 
j ja 1 żąda dostatecznych gw ara nc ji 
jŶ __w ypadek agresji n iem ieckie j.
i aUcja pragn ie tak::?. aby Stany

hoczone2jed:
5opa udzie l'.tv naieżylego
jv,r larcia „u n ii zachodniej“ 5 państw, 

"Pisanej w  B rukse li, 
sk' e<̂ a^ t ° r  dyp lom atyczny londyń 

le§o „T im esa“  w yraża przypusz
nie 
ja k  

zosta-

.rile, iż decyzje, w  spraw ie 
a orych ważnych zagadnień 

• k o n tro li Zagłębia R uhry, 
j a1 °droczone na czas późniejszy, 
jJ 5 dotąd bow iem  nie w idać rea l 

b m ożliwości osiągnięcia poro 
Uthienia.

. IV kolach m ia roda jnych uwa 
Za się, że jeże li w  osta tn ie j chw i 
11 nie nastąp i jakaś zasadnicza 
zmiana, los kon fe renc ji londyń 
sk ie j i  je j zupełne niepowodze 
*)le można uważać już  za przesą 
««one.

k iv 0 N i)VN, 28.5 (BS). Po nieocze 
fi-(,.a i,ym przerw an iu  kon fe renc ji 
ski'.u Państw  zachodnich w  londyń 
)a kolach o fic ja lnych  zapanowa 
ćją ^n s te m a c ja . M im o, że delega 
H,, *Pancuska pow róc iła  do Londy 
Się P-° naradach w  Paryżu', w yda je  
j)ja Ze szanse osiągnięcia porozum ie 
kie ,W sPpaw ie  N iem iec n ie  ty lk o  
kie z'v iększyły się, ale że przeciw  
Całi ;n» fe rcncja  stoi p r  

'«Witego upadku.

Charakterystyczne jest, że cała 
prasa b ry ty js k a  zachowuje kom plet 
ne m ilczenie na tem at dalszych lo  
sów kon fe renc ji. Jedynie dz ienn ik 
„S ta r“  naruszył „dysk re tn ie  m ilczę 
n ie ‘ pisząc, że „48-godzinny pobyt 
francusk ich  delegatów w  Paryżu 
zm ie n ił bieg narad, londyńskich  w  
spraw ie przyszłości N iem iec Zachód 
n ich .“  Podkreślając, że nastąpiło 
to  w  osta tn ie j c h w ili,  gdy porożu 
m ien ie  było  ju ż  n iem al osiągnięte, 
dz ienn ik  stw ierdza, że „o fic ja ln e

czynn ik i W h ite  H a llu , k tó re  w in  
szowały sobie nawzajem  dobrze w y  
konanej robo ty  jeszcze parę d n i te 
mu, dziś ponuro ostrzegają o moż 
liw ośc i załam ania się rozmów, 
F rancuzi za d z iw ili w szystk ich  gdyż 
w  Londyn ie  w ydaw a ło  się, że nie 
pozostaje ju ż  n ic  poza wydan iem  
uzgodnionego ko m u n ika tu “ . ‘

W dalszym ciągu „S ta r“  wskazu 
je  na to, że F ranc ja  n ie  chce brać 
na siebie odpowiedzialności za roz 
b ic ie  N iem iec na dw ie  części. F rań  
cja, zdaniem  pisma, będzie, prow a 
dz ik ’, obecnie po litykę  odw lekan ia 
decyzji w  spraw ie N iem iec, licząc 
na to, że Waszyngton, k tó ry  ponosi 
główne koszta u trzym an ia  N iem iec 
zgodzi się w  końcu na udzielenie 
żądanych gw a ra nc ji w o jskow ych 
byle  jeno n ie  ponosić tych kosztów 
w  nieskończoność.

W  Międzyzdrojach

\

Przed wyruszeniem  na połów  trzeba  przygotować cały sprzęt rybac­
k i. P o lsk i ryb a k  w  M iędzyzdrojach, re p a tria n t z W iłeńszczyzny dosko 
nale się czuje w  now ym  zawodzie i  na nowym  terenie. (Patrz ćepor-

, taż na str. 8-ej).

Witamy gości imłgarskich
Dziś p rz y b y ła  do W arszaw y delegacja rzędow a R e p u b lik i 

B u łg a rs k ie j z p rem ie rem  G. D y m itro w e m  i  w icep rem ie rem
K o ła ro w e m  na czele. --------------

P o lska  serdecznie w ita  p rz e d s ta w ic ie li b ra tn ie j re p u b lik i 
s łow iań sk ie j, k tó jre j boha te rsk i naród, po usun ięc iu  re a k c y j­
nego ja rzm a  zw yc ięsko  k ro czy  po drodze postępu i  dem okrac ji.

Przed u iyborami prezydenta U S A

Który z republikanów
będzie kandydatem partii

NO W Y JORK, 28.5 (BS). —  G orą­
cy okres praw yborów  p a rty jn ych  w: 
Stanach Zjednoczonych zbliża się 
do końca. Za m iesiąc obradować bę 
cizie konw encja p a r t i i re p ub lika ń ­
sk ie j, za 6 tygodn i — p a r t i i demo­
kratyczne j. Ocena kam pan ii w y b o r­
czej poszczególnych delegatów i  ich 
szanse s ta ły  się codziennym tem a­
tem prasy am erykańskie j,

Rezolucja Cadogana w  Radzie Bezpieczeństwa

groźbą

Katastrofa kolefowa
"Na trasie Rawicz — Poznań

« la k u  Raw icz — Poznań w y 
W .  a się w  d n iu  wczorajszym  ka 

kole jowa.
f ljj c« w ili przetaczania na rozjeź<ie n
\vSe p°ciągu osobowego z to ru  p ier 
t)rz,ef °  ,la d rug i, w y lec ia ł z szyn 
Si «statn i wagon przewracając 
*cpów Powodu p a n ik i dwóch pasa 
a. j» . Poniosło śmierć na m iejscu, 

p- j est  rannych.
ry ,szej pomocy udzie liło  ran 

bąr „ Pogotowie kolejowe, odwożąc 
li po turbow anych do szpila

•Kościanie i  Lesznie. (PAP).

propozycji
Arabom dalsza

A l g i
agresję

aby zobow iązały się n ie  sprow a­
dzać do Palestyny posiłków  wojen 
nych.

W dłuższym przem ów ien iu Cado

D a r  P o la k ó w  z F r a n c ji  
d!a górników dolnośląskich

k ^ ^ ° W l C E ,  28.5 (ZAP). — Do 
cji Vlc nadeszła ostatnio z F rań 
5o ®®nńa przesyłka, zaw ierająca 
to rt_°^ków  pneumatycznych. Jest 

Polaków  we F ra n c ji, uzys 
pomocy przepracowania

iS i C O - r a i t e  e c k  @ 

,a *M ® w y  !randi®w e
Y N ’ 28.5 (PAP.). B ry ty js k i 

Oflpot- hand lu  — H aro ld  W ilson— 
na pytan ie  w  Izb ie  

' 'k h  W p ra w ie  b ry ty js k o  - radziec 
stgr stosunków handlow ych. M in i-
% * e W ,lason w y ra z ił nadzieję, że
S tv-. pozm ow y przew idziane w  

~ ra d z ie c k ie j um ow ie han 
^ 1 z g rudn ia  1947 r. odbędą 

hs.ibliżsizej przyszłości.

L A K Ę  SUCCESS, 28.5 (A P I.). W  k ilk a  godzin po o tra y -  
n ta n iu  n ow ych  in s t ru k c ji z L on dyn u , delegat b ry ty js k i  p rzy  
O N Z, s ir  A leksande r Cadogan, w y s tą p ił na Radzie Bezp ie­
czeństwa z rezo luc ją , w zyw a jącą  walczące w  P a les tyn ie  s tro ­
ny do zaw ieszenia b ro n i na  4 tygodn ie .

Rezolucja przedłożona przez Ca gan próbow ał zrzucić z rządu b ry  
dogana w zyw a w szystkie  rządy za , ty jsk iego  odpowiedzialność za k ie  
interesowane do w strzym an ia  się I row an ie  i  zaopatryw anie Legionu 
od w y s y łk i do Z iem i Św ięte j wszel ' Arabskiego. O św iadczył on, że licz 
k ic h  m ate ria łów  w o jennych w  ty m  | ba ofice rów  b ry ty js k ic h  w  Leg io  
4-tygodn iow ym  okresie. W zywa | nie n ie  przekracza k ilku n a s tu  osób. 
ona rów nież obie walczące strony. Podkreślając, że W. B ry ta n ia  goto

wa jest zrew idow ać swą pomoc 
dla T rans jo rd an ii „w  św ie tle  deey 
z j i  pow zię tych przez Narody 
Z jedn.“ , Cadogan ośw iadczył, że 
w strzym an ie dostaw b ron i d la  Egip 
tu, Ira k u  i  T ra n s jo rd a n ii nastąpi 
wówczas, gdy Rada Bezpieczeń­
stwa w prow adzi ogólny zakaz do 
staw  broni, ta k  d la  Żydów  ja k  i  
d ia  Arabów .

Oświadczenie i  rezo luc ja  Cadoga 
na spo tka ły  się z b. n iep rzychy lnym  
przy jęc iem  ze s trony  rzecznika 
A genc ji Żyd. O św iadczył on, iż re 
zo lucja  Cadogana jes t ty lk o  pozor 
nie neutra lna.

„W  istocie — pow iedzia ł on — 
zapewnia ona A rabem  zachowanie 
tych zdobyczy, ja k ie  ju ż  osiągnęli 
i te j przewagi, ja ką  uzyska li dzięki 
dostawom broni b ry ty js k ie j.  Rezo 
iu c ja  b ry ty jska  stwarza d la  A ra ­
bów w a ru n k i do dalszej agresji w 
okresie proponowanych 4 tygodni 
rczejm u.

W kołach zb liżonych do Rady 
Bezpieczeństwa uważa się rezolucję 
b ry ty jską  za konsekw encję rozmów 
przeprowadzonych m iędzy m in . Be 
vinem  i  ambasadorem am erykań­
sk im  w  Londyn ie , Douglasem. Ma

jednego dnia ponad normę, aby 
przyczyn ić się tą  drogą do zagospo 
darow ania po lskich Z iem  Odzyska 
nych.

D n iów ka ta dała ćw ierć m iliona  
franków , za k tó rą  to sumę zakupio 
no w łaśnie wspomniane m ło tk i pne 
umatyczńe, przeznaczając je dla 
kopa lń  Zjednoczenia Dolnośląskie 
go, gdzie pracuje na jw ięce j reem i 
grantów  z F ranc ji.

Przekazanie m ło tków  do Polski 
napotyka ło na trudności ze wzglę 
du na skom plikowane form alności 
dewizowe, które  udało się jednak 
ostatecznie za ła tw ić i  da r P o lon ii 
francusk ie j t r a f i ł  na miejsce prze 
znaczenia. Z K a to w ic  m ło tk i pneu 
matyczne zostały bow iem  n iezw ło 
cznie przesłane do W ałbrzycha, 
gdzie rozdzielono je  po kopaln iach 
dolnośląskich

Jeśli chodzi o pa rtię  dem okratycz 
ną, w  c h w ili obecnej pozostał na 
placu jedyn ie  Trum an. Sytuacja jest 
tego rodzaju, że dem okraci po pro 
stu n ie  dysponują po tenc ja lnym i 
kandydatam i poza Trum anem . Prze 
w idu je  się, że nazw isko Eisenhowe 
ra zostanie wym ienione na konwen 
c ji dem okratycznej, ale będzie to 
m ia ło  raczej cha rak te r „w zm ia n k i 
do p ro to ku łu “ . Chyba, że na co dziś 
n ić nie wskazuje, Eisenhower zm ie­
n i swą decyzję n ie  kandydowania. 
W ta k im  raz ie  n ie  ty lk o  w ye łim ino  
w a łby  Truraana, lecz w yw a rłb y  za­
sp tta ięzy w p ły w  na w yb ó r kandyda­
ta republikańskiego.

W  obozie repub likąńsk im  sytua­
cja jest nadal n ie  w y jaśn iona i  je ­
ś liby oprzeć p rzew idyw an ia  na w y  
n ikach praw yborów , w  pierwszym  
rzędzie należy brać pod uwagę 
Bowey'a, T a fta  i  Stassena. O ile  w  
rezultacie p ierw szych zw ycięstw  
Stassen zdawał się chw ila m i w ysu­
nąć na czoło te j t ró jk i,  o ty le  ęstat 
n ia  jego klęska w  stanie Oregon (w 
stan ie tym  zw ycięży ł Dewey) b a r­
dzo poważnie osłab iła  jego pozycję. 
Do nom inac ji na kandydata p a r ti i 
potrzeba na konw enc ji 548 głosów. 
Każdy z powyżej w ym ien ionych  zda 
je  się m ieć zapewnione ty lk o  300 i  
nie bardzo w iadomo, skąd m ia łby  
w ziąć pozostałe. W  rezu ltac ie  n a j­
prawdopodobniejsze jest, że w ysu­
n ięta zostanie kandydatura  kom pro 
tnisowa, a m ianow ic ie  kandydatura  
Vandenberga.

" Ten osta tn i jest dobrze w idz iany  
przez w szystkie  od łam y p a r ti i re p u ­
b likańsk ie j, cieszy się dużą popu­
larnością w  , Kongresie oraz popar­
ciem sfer w o jskow ych i  b a n k ie r­
skich. Przede wszyskim  jednak kan  
dydatura Vandenberga otrzym a po­
parcie każdego z ryw a lizuące j tro i 
k i, jeże li stw ierdzą oni, że żade *  
z n ich  nie jest w  stanie zdobyć no­
m inac ji, Vandenberg jest dostatecz­
nym  inerw encjon is tą  dla Dewey‘a, 
wystarcza jącym  izo lacjon istą  d la  
T a fta  oraz tym , u  boku którego 
Stassen zgodziłby się kandydować 
na w iceprezydenta.

W arto podkreślić, że w iceprezy- 
dentura p rzy Vandenbergu będzie 
m ia ła  o lbrzym ie znaczenie ze wzglę 
du na jego 6'i la t  i  świadomość, że 
jego pobyt w  B ia łym  Dom u nie prze 
kroczy łby  jednej kadencji. Jedynie

_________  ̂ _____  __ zastąpienie Trum ana przez Eisenho
by walczyć przeciwko Arabom . Niem  jv/era m ogłoby zmusić repub likanów  
cy c i zaznaczyli, iż chcą w  ten spo- i do m ianow ania kogoś innego na 
sób odkup ić w in y  popełnione p rz e -! m iejsce Vandenberga. kogoś ja k  
c iw ko Żydom  przez reżim  h itle ro w - pisze M ax  L e rn e r w  „P. M .“  -—
ski. M im o  tak  „w span ia łom yślne j“  „młodszego i  silmes.zego, zdoln iej- 
o fe rty  p rzedstaw ic ie l A gencji Ż y - szego do in tensyw nie jsze j kam pan ii 
dow skie j odrzucił propozycję Niem- wyborczej i do opanowania wyobraź 
ców. 'n i  nąrodu am erykańskiego1'

ona zbliżyć do siebie pcwaśnione 
ostatnio delegacje W. B ry ta n ii i 
S tanów Zjedn.

Jak donosi korespondent Reute 
ra, większość delegacji p rzy ONZ 
w yraża jednak przekonanie, że 
rezo lucja  b ry ty js k a  n ie  zm ienia w 
ja k ik o lw ie k  zasadniczy sposób ca 
le j sprawy i  n ie  wnosi n ic nowego 
do dyskus ji Rady.

(O poprzednich obradach Rady 
Bezpieczeństwa donosim y na str. 
2-ej).

Pc mac dla obu stron?
W ASZYNGTO N, 28.5 (BS). —

W pływ ow y senator dem okratyczny 
Pepper oświadczył, że Stany Z jedno 
czone są gotowe udz ie lić  Izrae low i 
pomocy gospodarczej, czy to za po­
średnictw em  planu M arshalla, czy 
też w  fo rm ie  lend leasu. Jednakże 
A rabow ie  „n ie  po w in n i tego tra k to ­
wać jako ak t n iep rzy jazny wobec 
nich. Jesteśmy bowiem  gotow i u- 
udzie lić pomocy rów nież A rabom “ .

Mścmcy zg?asza'a się da walk; 
przeciwko Arabom

F R A N K F U R T, 28.5 (BS). — Do
b iu ra  spraw  żydowskich przy g łów  
ne j kwaterze a rm ii am erykańskie j 
w  Niemczech zgłosiło się 50 o fice­
rów  ? żo łn ierzy W ehrm achtu, którzy 
ośw iadczyli, iż chcie liby wstąp ić do 
a rm ii żydow skie j w  Palestynie, a że
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H e f e r i i i u i !  n i e m i e c k i e
(rz) N a terenie wszystkich czte 

rech s tre f okupacyjnych w  N iem ­
czech i  czterech sektorów B e rlina  
odbywa się zorganizowane przez 
N iem ieck i Kongres Ludow y re fe ­
rendum  w  spraw ie wysuniętego 
przez- Kongres postula tu jedności 
N iem iec. Referendum  trw ać będzie 
do 13 czerwca, po czym nastąpi o- 
gloszenie w yn ików .

F o rm a ln ie  żaden z dowódców 
s tre f okupacyjnych nie zakazał od 
bycia referendum . Gdy jednak A n  
g licy  ogran iczyli się do zachowania 
stanowiska względnie neutralnego, 
w  s tre fie  francusk ie j i  am erykan 
sk ie j a liancka po lic ja  w o jskow a 
wespół z po lic ją  niem iecką demolu 
je  b iu ra  wyborcze, niszczy kw estio  
nariusze plebiscytowe, b ije  i  aresz 
tu je  aktyw n ie jszych działaczy dc 
m okraiycznych.

N iechęć w ładz anglosaskich i  
francuskich  do re ferendum  ma ja k  
w iadom o dw ie  przyczyny. Po p ie r 
wszc chodzi tu  o to, że p ro je k t ple 
biscytu w ysun ię ty  został przez K on 
gros z in ic ja ty w y  Socjalistycznej 
P a r t ii Jedności (SED), o k tó re j 
w p ły w y  w  masach robotniczych, i  
to  n ie  ty lk o  w  s tre fie  radzieckie j, 
zazdrosna jest p a rtia  socjal -  de 
m okratyczna Schumachera. Powo 
dzenie a k c ji p leb iscytow e j spowo­
dowałoby rzecz zrozum iała znaczny 
wzrost w p ływ ó w  SED, a w ięc od 
w ro tn ie  wzm ogłoby i  tak  znaczne 
k łopoty, ja k ie  ma egzekutywa par 
t i i  socjal - dem okra tycznej z oży 
w ia ją cym i do ły pa rty jn e  dążnością 
m i do utw orzen ia wspólnego fro n  
tu  n iem ieckie j k lasy robotniczej. 
Oczywiście zachodnie w ładze oku 
pacyjne idą tu  schumacherowcom 
ja k  na jba rdz ie j na rękę, uważając 
zupełn ie słusznie, iż  wzm ocnienie 
pozycji fro n tu  demokratycznego w  
Niemczech u tru d n i znacznie rea li 
zację im peria lis tycznych planów.

I  tu  leży druga przyczyna dla 
k tó re j w  strefach zachodnich akcja  
p leb iscytowa jest przez władze oku 
pacyjne u trudniana . Poza r - ' '-m .

T y le  zadrukowano papieru (spe 
c ja ln ie  u lo tk i i  broszury gen. 
Claya), ty le  wydano pieniędzy, aby 
po litykę  radziecką przedstaw ić w  
ja k  na jbardz ie j czarnych barwach, 
a tu  okazałoby się, iż  na jw a żn ie j­
szy postu la t radz ieck i uważany 
przez ZSRR. jednocześnie za jedy 
ną gw arancję poko ju  w  Europie 
jest zarazem zgodny z w o lą  w iek  
szóści narodu niem ieckiego. Czyli 
św iadczyłoby to także, że można 
jednak pogodzić s ł u s z n e  in te re  
sy i  dążenia narodu niem ieckiego 
z interesem  pokoju1. T e j p ig u łk i po 
lity c y  anglosascy, k tó rzy  zagalopo 
w a ii się ju ż ' w  odbudowie rew iz jo  
nistycznyeh i  agresywnych N ie ­
miec, k tó rzy  na tym  op a rli swą no 
wą koncepcję przyszłe j Europy, 
rzecz jasna, n ie  mogą przełknąć.

Ż y d
W  zaciętych maikach turęcz

z i  w y p a r l i  A r a b ó w
Jerozolimyz e z ^ s e i

L O N D Y N , 2B.5 (PAP.). W  13 d n iu  in w a z ji w o js k  a rab­
sk ich  na P a lestynę , sy tu a c ja  na poszczególnych fro n ta c h  
p rzeds taw ia ła  się w  czw a rte k  następu jąco:

Na froncie  po łudn iow ym  n ie ! w a ły  szereg osied li żydowskich oraz 
stw ierdzono żadnych is to tnych  a takow a ły  konw oje na po łudnie od 
zm ian. Sam oloty eg ipskie  bom bardo1 Ja ffy . __________

Z obrad Rady Bezpieczeństiua

Ursusowie ąmmno zwłokę
nie shesie gakrómye wojny

NO W Y JO RK, 28.5 (PAP). W  dal i zab ie ra li głos przedstaw icie le pań 
szej dyskus ji nad sprawą zaprzesta j stwa żydowskiego i  k ra jó w  arab-
nia  ognia w  Palestynie zgodnie z 
w ezwaniem  Rady Bezpieczeństwa,

Zwycięstwo demokraci!
w Finlandii

M O SKW A, 28.5 (PAP.). Agencja 
Tass donosi z Helsinek, że k ie ró w  
n ic tw o  a k c ji pro testacyjne j w yda ło  
polecenie p o w ro tu  do pracy wszyst 
k im  s tra jku jącym . Decyzja zapadła 
po zakończeniu k ryzysu  rządowego 
i  m ianow an ia  m in is trem  spraw  
w ew nętrznych przedstaw icie la  F iń

skiego Z w iązku  Dernokra tyczno-Lu 
dowego — I-Cilpi.

D zięk i masowej a k c ji protesta­
cy jne j, k ryzys  zakończył się zwycię 
stwem s ił dem okra tycznych F in lan  
d ii. P lany re a kc ji zm ierzające do 
usunięcia le w icy  od rządu, zostały 
ca łkow ic ie  sparaliżowane.

Wywiad Steela z pieni. Gottwaldem

skich.
Delegat Egiptu, p rzem aw ia jący 

w  im ien iu  swego rządu oraz przed 
staw ic ie l Ira ku , k tó ry  w ys tą p ił w  
im ie n iu  L ig i A rab sk ie j od rzuc ili 
w yraźn ie  i  zdecydowanie apel Rady 
dając do zrozum ienia, że gotowe są 
ponownie rozważyć sprawę zawie 
szenia bron i, ale w  oparc iu  o prze 
dłożone własne w a ru n k i. Obaj de 
legaci w y s tą p ili z ostrym  atak iem  
przeciw ko państwu żydowskiemu, 
s tarając się równocześnie przerzu 
c ić  odpowiedzialność za w ydarze­
n ia  osta tn ich dwóch tygodn i w  Pa 
lestyn ie  na sjonistów . Delegat I ra  

, k u  zakom unikow ał, że K o m ite t  ̂Po 
•' lity czn y  L ig i A rab sk ie j gotów jest 
1 zbadać w  ciągu na jb liższych 48 go

Na froncie środkow ym  w0| s'i?ai1el 
ganah odbiły osiedle Ramath a 
na południe od Jerozolimy, ^t0 zeZ 
stępnie było bombardowane P 
lotnictwo arabskie. . ¿0.

Do nader gw ałtow nych
szło na drodze pom iędzy “ c ro „,,jeta
a T e ł A v ivem . o z « « :s y ^ .-  ,ruJ1) 
b itw a  toczyła się o m iasto La 
leżące o 32 k im  na zachód oa _ 
zolim y. Na skutek poważnej y '
■eji, ja ka  w y tw o rzy ła  się dla w 
cych tam  oddzia łów  arabskicn, ^  
wództwo arabskie w ys ła ło  na t  ^  
c inek fro n tu  pospiesznie P° 
z re jonu  Jerozolim y. . T roZo

Różne doniesienia z samej *» ^
l im y  po tw ie rdza ją  ją_ ’ po-
obrońcy żydowscy odnieśli ta j, 
ważne sukcesy. O ddziały 
ro zb ily  pozycje arabskie w  dz ,,  
cy S he ikh Ja rra li, zmuszając 
slca Legionu Arabskiego do w y  j0< 
n ia  się. Żydow ska grupa uderz ^  
w a zdobyła szturm em  klaszto 
re lias, zna jdu jący się na dro z n 
Betle jem , k tó ry  b y ł przez P ® y j  
czas n ieprzy jac ie lską bazą a r y' j, 
ską. W  czasie niesłychanie ^a“ \ yje- 
w a lk  wręcz, Żydz i w y p a r li p jję  
rzystów  i  p iechurów  a-rabsKictt- 
k i  tem u poważnemu subc ^ oJ| 
znaczny odcinek południowego 
tu  w  Jerozo lim ie  znalazł się P 
n ie  pod kon tro lą  żydowską-

Inne oddzia ły żydowskie zay „ rej 
w a ły  bram ę S jon w  m urach 
dz ie ln icy  m iasta pragnąc o ^  
sobie przejście na zewnątrz- 
te odparto. L o tn ic tw o  zyQ ¿ągU 
spuściło na spadochronach W óv! 
nocy b roń  i  am un ic ję  dla oor 
starej dz ie ln icy Jerozolim y- zlo 

Dowództwo arabskie odrzuć g0 
żony za pośrednictwem  Czenv ó^r)

Szczególnie zacj?ta

poko ju  na świecie, jednakże pod : dżin wszelk ie w n io sk i ja k ie  Rada
^  J . . . . . , , , • _-l Yvw*>crłamr wVSIinaC

Z r yJ T t  “ r " unT  f oza ------- z N iem cam i p rzyczyn iłoby s ię  w
ze pozytywna odpowiedz n* .  , znacznym stopniu do wzm ocnienia
m a zaw arte w  referendum , a ta k ie j 
należy oczekiwać, u tru d n ia ła b y  re 
aiizację wsze lk ich koncepcji po­
dzia łowych jako w yraźn ie  sprzecz 
nych z w o ią  samego narodu n iem ie  
ckiego, w  grę wchodzi tu  także pa | j LO N D Y N , 28.5 (PAP.). Agencja
n iczny strach im p e ria lis tó w  i  ich  j R eutera donosi z F ra n k fu rtu , że 
n iem ieckich  protegowanych przed j dowódca am erykańskie j s tre fy  oku 
przyznaniem  ra c ji po lityce  rządu pacyjne j w  Niemczech generał Clay 
radzieckiego k tó ry  postu la t jedno 1 p rz y ją ł tam  dz ienn ika rzy na kon ie  
ści N iem iec w ysuw a konsekwer.t- i renc j i '  prasow ej. G enerał C lay za 
nie  i  konsekw entn ie go b ron i. kom un ikow a ł, że n ie  p lanu je  się

G ottw afd, i s s &
ud z ie lił w yw ia d u  am erykańskiem u by się na zasadach dem okra tyzacji ™ zwiazam a
dziennikarzow i, Johnow i Steel. Oś j i  denazyfikac ji. „Takiego trak ta tu  
w iadczy ł on, że w ym iana  no t m ię  i pokojowego _ pragn ie Czichosłow a- 
dzy S tanam i Z jednoczonym i i  Z w ią  j c ja “  —  ośw iadczył p rem ier czecho- 
zk iem  Radzieckim  p rzy ję ta  została j słowacki.
w  całej Czechosłowacji z w ie lk im  I W yraz ił on w  końcu swój ^opty- 
zadowoleniem i  oceniona jako  k ro k  
na drodze do ustab ilizow an ia  po 
ko ju . W ym iana zdań m iędzy W al 
lace‘m i  S ta linem  u tw ie rd z iła  jesz 
cze to  wrażenie.

O m aw ia jąc zagadnienie nism iec 
kie , p rem ie r G ottw a ld  s tw ie rdz ił, 
że zawarcie tra k ta tu  pokojowego

m izm , je ś li chodzi o przyszłość sio 
sunków  m iędzynarodowych, gdyż, 
ja k  s tw ie rdz ił, „am erykańska op i 
n ia  publiczna, repre5enł owana 
przez W allace‘a, powszechna opin ia  
św iatowa ja k  i  stanow isko Z w ią zku  
Radzieckiego w ykazu ją , że obóz po 
ko ju  i  dem okrac ji wzm acnia S\yw 
s iły  na ca łym  świecie".

H ilf 9 gwarancjach wojskewyeii
d is  z a c h o d n ia ! E u ro p y

W  kilku wierszach
— W  Z w iązku  R adzieckim  trw a ją  oży­

w ione przygotow ania do uczczenia p rzy ­
padającej 7 czerwca setnej roczn icy  zgo­
nu w ie lk iego  filo zo fa  k ry ty k a  1 re w o lu ­
cyjnego dem okra ty  — W issariona B ie ­
lińskiego.

ł
— TV Pekin ie rozstrzelano 5 działaczy 

kom un istycznych , w  tym  jednego p ro fe ­
sora un iw e rsy te tu , oskarżonych o zorga­
nizow anie s tra jk u  studenckiego. Przed 
egzekucją skazańcy oprow adzeni zosta li 
pod silną eskortą p o lic ji po g łów nych  
u licach  m iasta.

*
— W ojska rządu nankińskiego ewa­

ku o w a ły  lo tn isko  w  Czang-Czun, a tako­
wane od k i lk u  dn i przez oddz ia ły  ch iń ­
sk ie j A rm ii D em okratycznej. O ddzia ły 
Czang - K a i - Szeka opuśc iły  w czora j 
Lunghuan i  P ingczuan, osta tn ie bazy 
rządowe w  p ro w in c ji Jehol.

*_ W Tok io  krążą coraz uporczyw ie j 
pogioski o ab dykac ji cesarza H iroch ito , 
k tó ra  ma nastąpić 15 sierpn ia  b r. Po- 
g łosk i te p rz y b ra ły  na sile po osta tn ie j 
w izyc ie  cesarza u generała Mac A rth u ra , 
oraz po zażądaniu przez w iceprzew odn i­
czącego Izby  N iższej ustanow ien ia  w  Ja­
p o n ii R epub lik i.

*
— A d m in is tra to r p lanu M arshalla  — 

H o ffm an , zakom unikow a ł, że na stano­
w isku  k ie ro w n ika  specja lnej m is ji m ar- 
sha llow sk ie j we Włoszech m ianow ano 
Jamesa Zellerbacha. Ze lle rbach jest bo­
ga tym  przem ysłow cem  k a lifo rn ijs k im .

— B ev in  ośw iadczy* w  Izb ie  Gm in, że 
Jest jeszcze przedwcześnie zapraszać 
W łochy do przystąp ien ia  do u n ii zachod­
n ie j.  Zdaniem  B evina, „n ie  ma jeszcze 
dowodów, że rząd i  naród w ło sk i chcą 
przy łączyć się do paktu  b rukse lsk iego“ .

— Rozpoczęła się kon fe re nc ja  13 m a­
rion e tkow ych  państew ek indonezy jsk ich , 
zwołana przez gubernatora ho lender­
skiego Van Mocka. P rzedstaw icie le Re­
p u b lik i indo nezy jsk ie j od m ó w ili udz ia łu  
w  tych  obradach.

*
— B y ły  prezydent B anku Rzeszy 

Schacht, skazany przez n iem ieck i sąd 
d e n a cy fika cy jn y  na 8 la t in te rnow an ia  
* l_płozie, zaapelował p rzec iw ko te j de-

przednią decyzję sądu denacyfikacy jne - 
go.

— A u s tra lijs k i zw iązek zaw odow y m a­
ryn a rzy  za trudn io nych  we flo c ie  han­
d low e j o p ub likow a ł rezo luc ję  p rzeciw ko 
te r ro ro w i stosowanemu przez rząd ateń­
sk i wobec dem okra tów  greck ich. Zrze­
szeni m arynarze postanow ili odm ów ić 
p ilo to w an ia  ok rę tów  g reck ich  z a w ija ją ­
cych do po rtów  A u s tra lii i  pow strzym ać 
się od w y ładow yw an ia  i  obsługiw ania 
ty c h  okrętów .

4»
— Rzecznik D epartam entu Stanu USA

ośw iadczył, że na Ś rodkow ym  Wscho­
dzie przebyw a obecnie ponad 12 tys ięcy 
ob yw a te li am erykańskich. Z ilośc i te j 
4.200 zna jdu je  się w  Palestyn ie , 5 tys ię ­
cy w  A ra b ii S audy jsk ie j, 1.400 w  L iban ie  
i  1.200 w  Egipcie.

— P o lic ja  w  am erykańsk im  sektorze 
B e rlin a  aresztowała w  d n iu  21 m aja 
przywódcę loka ln ych  oddzia łów  n iem iec­
k ie j p a r t i i jedności soc ja lis tycznej w  
Zeh lendorfie , K re isbe rgu  i  Tem pelhofie, 
ja k  rów n ież fun kc jo n a riu szy  p a rty jn y c h  
w  in n ych  re jonach sekto ru  am erykań­
skiego.

4»
— W dn iach 19 i  20 czerwca odbędzie 

się w  P aryżu k ra jo w a  kon fe renc ja  tygo ­
dn io w e j prasy kom un is tyczne j. P a rtia
kom unistyczna posiada 102 ty g o d n ik i w  , ___________
całe j F ra n c ji. O gó lny nakład  tych  pism m a l a e w a k u o w a ć  o b y w a te l i  StaROW

900 tysięcy eg2emp,arzy , Z jednoczonych ze Środkowego 
*  Wschodu. N ie  zapadła jeszcze de-

— Jedną z na jw iększych  a tra k c ji tego- : ■ dndu rozpoczęcia ew akuacji,
rocznej słowiańskiej wystawy rolniczej , 3 - ^ h  n ie  00-w Pradze jest olbrzymia wieża spado- i W kołach londynsKlcn  ̂ m c p
chronowa, obsługiwana przez żołnierzy tw ierdzono wiadom ości jakoby na

żadnych dalszych am erykańskich 
gw a ra nc ji w o jskow ych  dla  zachod­
n ie j Europy. Zaprzeczył on donie­
sieniom jakoby m iano  zw iększyć l i  
czebność am erykańskich  s ił zb ro j­
nych stacjonujących w  Europie.

M ów iąc o k o n fe re n c ji londyńsk ie j 
w  spraw ie N iem iec,, generał Clay 
ośw iadczył, że zgodzono się na za 
pewniesiie Niem com  w  zachodnich 
stre fach okupacy jnych „należnego
im  s tandartu  życiowego“ . ( m 6w  ¿ra j ów  arabskich. W ypow ie

Jak już  donoszono, robo tn icy  sta dzi arabskie, odrzucające apel - L̂ dy 
ło w n i w  Zagłęb iu  R u h ry  zapow ie- \ Bezpieczeństwa o zawieszeniu bro 
dz ie li na 1 i  2 czerwca s tra jk  .na 1 n i są charakterystyczne n ie  ty le  ze 
znak pro testu  przeciw ko m ianowa- ! w zględu na ich treść, lecz na to  co 
n iu  h itle row sk iego przem ysłowca pom ija ją . W p ierw szym  zas rzędzi 
Reutecha na odpow iedzia lne s iano- A rab ow ie  m e okazują na jm nie jsze j 
S o  kom isarza niem ieckiego w  chęci zakończenia w o jny.

w  spraw ie  rozw iązania obecnych 
zagadnień w  Palestynie.

W ystąpienie p rzeds taw ic ie li arab 
skich stw orzy ło  powszechne wraże 
nie, że k ra je  arabskje  pragną obec 
n ie  grać na zw łokę, n ie  chcąc się 
w  sposób bezwzględnie w iążący w y  
powiedzieć za lu b  p rzec iw  zalece 
n iu  Rady Bezpieczeństwa.

P rzedstaw ic ie l państwa Iz rae l 
— Evan, ośw iadczył, pow o łu jąc się 
na dw ukro tn ie  w yrażoną w  _ ub ie  
g łych czterech dn iach gotowość Zy 
dów do bezwarunkowego rozejm u, 
że państwa arabskie mogą m ieć 
w o jnę  lu b  pokó j w  zależności od te 
go czego sobie życzą.

Evan podkreś lił, że wobec posta 
w y  A rabów , Rada Bezpieczeństwa 
n ie  pow inna  m ieć w ięce j w ą tp li 
wości, iż  udzie lony w span ia łom yśl 
nie A rabom  dodatkow y okres 48 go 
dż in  n ie  został w yko rzystany dla 
przeprowadzenia narad, lecz dla 
lepszego przygotow ania się w o jsko 
wego w  Palestynie, a przede wszy 
s tk im  —  um ocnien ia pozyc ji w  Je 
rozolim ie.

Evan od rzuc ił wszystkie żądania 
arabskie n ie . zw iększania a rm ii ży 
dow skie j, s tw ierdza jąc, że im ig ra  
c ja  jest w ew nętrzną sprawą pań­
stwa Izrael, k tó re  rów n ież n ie  m ie 
sza się do w ew nętrznych prob le -

obrom

walczących w  stare j dzie ln icy p 0
K rzyża apel żydowskich m ia-

dziale p ro d u k c ji s ta li. Na zśpyta 
n ie  czy w ładze anglosaskie zam ie­
rza ją  w ydać specjalne zarządzenia 
w  zw iązku  z zapow iedzią tego s tra j 
ku , generał C lay zakom un ikow ał: 
„Proszę pamiętać, że m am y wszel 
ką  w ładzę rządową, a naw et jesz

cze w iększą“ .

Posiedzenie Rady odroczono 
następnego dnia.

do

Sta, o ewakuację kobiet i AzieC^ k O' 
wódzca Legionu Arabskiego 
munikował, że ewakuacja i®. ,anja 
możliwa ze względu na azl 
wojenne. . nmun!'

P rzedstaw ic ie l Izrae la  zaK. j epia 
kow a ł dziennikarzom , że dom .^ jg  
arabskie o w a lkach  w  Jer r -ecz1- 
wypaczają fak tyczny  sta”  vvo i' 
W brew  tw ie rdzen iom  Arabów, ^ c# 
ska żydowskie ko n tro lu ją  n !5c[CiziaiS' 
łą  nową część Jerozolim y. ^  ^  
Haganah zdo ła ły  rów nież 
odeprzeć a ta k i w o jsk  niep™ {cns>" 
skich . lecz przeszły do Ji0a‘
w y  i  m ają  obecnie pod sW 
tro lą  całą Galileę. . Aifiib®'

Agencja Reutera donosi z■ duiigJi 
nu, że k ró l T ransjordann jirp f' 
uda ł się w  czw artek do Jer ^

Prezydent Weizman opuść» ^
N O W Y  JO RK, 28.5 

żydent Weizm:an opuścił pr aii'
Zjednoczone udając się .
.cji. Przed w yjazdem  ośw’-a Izr3el 
dziennikarzom , że państwo stoSuH 
pragn ie  u trzym ać pKsyi82" ,  
k i  z  A rab am i i  A n g lika ®  • pgfl 
m an w y ra z ił przekonanie, \ Sr]v t c
siw o żydowskie zdoła V ko»
is tn ie jące  trudności, a 0 
f l ik t  w  Palestyn ie  uda się 
n ie  rozwiązać.

Lon d o n  w in ę  mu
zaprzestanie ognia w  Pal®s i)ieLO N D Y N , 28.5 (PAP.). O fic ja lne  

ko ła  londyńskie  stanęły na stano­
w isku, że odpowiedź arabska na 
wezwanie Rady Bezpieczeństwa o

Po cg samoloty amerykańskie
w yładow a ł?  tm  Gyprse?

LO N D Y N , 28.5 (PAP.). Na lo tn i 
sko w  N icosia na Cyprze przybyło  
19 sam olotów am erykańskich, k tó re

czechosłowackich. Od 2 do 25 m aja ze- n n ir ;.a r| , :p  tv c K s a m o lo tó w  ZUĆ id o w a  
skoczyło z tej w ieży ponad 15 tys ięcy p o k ła d z ie  ty  w f l k v „  snado
osób, p rzy  czym  najstarsza z osób liczy - ły  się a m e ry k a ń s k ie  w o jska  sp ^a o
ła 70 la t. B y ła  to  staruszka, k tó ra  sko-1 c h ro n c w c  Jeśli b y  zaś ta k  b y ło ,  
czyła 3 -kro tn ie  raz ^a  razem. J tQ _  z d a n ie m  ty c h  k ó ł  -  Oddzia

— N a 'za m ku  H luboka w  Czechach na- I ł y  te  m a ją  p ra w d o p o d o b n ie  w z m ó c
stąp iło  prze jęc ie  przez w ładze czecho- : » ¡ a n r-b ro rip  n la c ó w e lt  d y p lo m a ty C Z  
słow ackie  m a ją tku  rodowego b y łych  n n . o u u u i ię  ^  , w
książąt schw arzenberg, k tó ry  o b e jm o -i n y c h  S ta n o v r Z je d n o c z o n y c li  
w a ł znaczne obszary z iem i. j licach k r a jó w  a ra b s k ic h  g d y b y  z a -

— D epartam ent Stanu USA podał do sz^a P ° i rz e ^ a ‘ . , . ,
w iadom ości, że gen. H iH dring , który o - ! B ry ty js k i dowódca lo tn ic tw a  na

___ , trz y m a ł niedaw no nom inację  na s ta n o -! o ś w ia d c z y ł.  Że w y lą d o w a n ie
n ie  ¿ńvle rdz i|c , ze jest z ż y m a n y  w  | w isko  zastępcy M arshalla  do spraw  Pa- *1  a m e ry k a ń s k ic h  uwa

„ . „ ’ Ęalnie. Sędzia a m e ry k a ń s k ie -! fes tyny , m e obejm ie tego stanowiska na s a m o lo tu  w  a u ‘
K r .  2iC-?- , , w  N iem czech I skutek c iężk ie j choroby. H illd r in g  b y ł ża za operację w o jskow ą. DOWOd-

. ' , . . i znany ze swego pozytyw nego stanow is- __ t - n  7ai r aza ł  A n g liko m  U trzym a-
■ hachta o zw ą ln ien ie  go ! ka wobec niepodległościow ych asp lcacji j Ca, ł ?n  f  ‘  w o l t a m i  am erykań

-zając ty m  sam ym  po- 2ydów . 1 m a kon ta k tu  z lo tn ik a m i am eiyKan

w  o
c y z ji. t-

sk im i.
Dowódca eskadry am erykańskie j 

ośw iadczył dziennikarzom , że jest 
dla niego zupełną niespodzianką 
w iadom ość D epartam entu  Stanu 
jakoby  dowodzona przezeń eskadra 
m ia ła  ewakuować A m erykanów  ze 
Środkowego Wschodu. N ie pow ie ­
dz ia ł on jednak z jakiego powodu 
sam oloty am erykańskie  w y lądo w a ły  
na Cyprze, n ie  pow iadam ia jąc o 
tym  uprzednio m iejscowego dowódz 
tw a  bry ty jsk iego.

anie ognia w j- “ *"st.Jarłi  h;. 
ostatecznej odmowy JcdiiP 

jest „zatrzaśnięciem  drz^  'caj3 , 
cześnie te same ko ła  zr 'TrUi- n ^ , 
dalszym  ciągu w in ę  ,na . .-¡óW "  
za niepom yślną decyzję K 
g i A rab sk ie j. '  _ ^ .c K 0'

Prasa b ry ty js k a  u s iłu je ¿_r a'o&\. 
nać czyte ln ików , że kraje' ^  ń1
zachow ałyby się inaczej & 0 i °
w iadom ości z Waszyngm 
w ażan iu  przez S tany " I  
sp raw y udzie len ia  pomocy 
w e j państw u Izrael,

tu 6
ski, pragn ie w  ten spos"“  ̂  
c ić  uwagę o p in ii św iatów  i 
w e n c ji b ry ty js k ie j na_ o w  I" 
Wschodzie, w yrażającej s % d z iel 
m ie  różnorodnej pomocy, 
ne j k ra jo m  arabskim .

W yczuwa się, że Londyn, 
jąc  obecnie w inę  na rząa 0diw

--iosob^d („t«1

■idy0 ś « t o n l e  rzecznika rządu Transiori»-;Vi
rów nych k\ i ietLO N D Y N , 28.5. (PAP.). Agencja 

Reutera ko m u n iku je  z  A m inam i, że 
w ed ług  ośw iadczenia rzecznika rzą 
d u  transjordańskiego —  celem k ra ­
jó w  arabskich, walczących obecnie 
w  Palestynie jest u tw orzen ie  Sta­
nów  Zjednoczonych, w  k tó rych  A ra  
baw ię i  Żydz i m ieszka li b y  razem,

korzysta jąc z w w « -  k 
Rzecznik n ie  o k re ś lił l ed 
co rozum ie pod m ianem 
zjednoczonych Palestyny ’ sjor^L,ja 
dz ia ł on rów nież, że T ra  ' o f  i 
n ie  zgodzi się na zaprzes z 
jeś li Ż ydzi n ie  zrezygnw 4 
niepodległego państwa.
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lerzy Dymitrow w Warszawie
" ^ Z Y T A  bułgarskie j delegacji 
^  lą d o w e j z premierem Jerzym  
. . ^trowem na czele w  Warsza
iv ie le s tj w i pierwszym osobistym 

fa k te m  najwyższych czynni- 
° y  obu nas/iych państw.

m ożliw i to n iew ątp liw ie  prze 
W najważniejszych zagadnień 

p^dzynarodowych interesujących 
-^kę i  Bu łgarię  i pozwoli na 
godni enie wspólnych wytycz- 

dziś, gdy nowa Bułgaria  sta 
jj . Mdno z ogniw łańcucha po- 

Ju europejskiego, dziś, gdy no- 
j.̂ a konstytucja bułgarska u trw a - 

* zdobycze rew olucji ludowej 
Września 1944 roku.

Sól ■ Jerzy D ym itrow  jest szcze- 
66 i*'6 nowej Polsce. Ten
f .. Ętn i szef rządu nowej Bułga- 
du X, Umił°w any przywódca naro- 
jjo bułgarskiego zbyt długo by ł 
^  nsPiratorem, tułaczem, więź- 
< 111 a wciąż niestrudzonym bo- 
e n^kiem wolności, by sama je -
s Przeszłośćgo - - nie była ty tu łem  je-
. sławy. Gdy się czyta życiorys 
, Zego D ym itrow a dziś po ty lu

l

la ta ch ; 
ztiai

trudno sobie wyobrazić 
j^aczenie faktu, że już w  1897 ro­
by} ]ako piętnastoletni chłopiec 
ski aktywny m działaczem S o fij- 
k/ g °  Zw iązku Drukarzy, w  ro- 

1898 b ro n ił w  parlamencie 
, Jskim prawa robotn ików  do 
ja ^ W a n ia  dnia pierwszego m a- 

*  W roku  1902 wstąpił do par- 
p jł^ js l-d e m o k ra ty c z n e j. Wstą­
p i  ,y zaraz w  latach następnych 

udział w  walce przeciw 
Psowi reform istycznemu i  sta- 

Py W pierwszych szeregach g ru - 
W} Z któreJ Później w y łon iła  się 

Sarska partia  komunistyczna, 
roku  1909 D ym itrow  organi- 
s tra jk  robotn ików  tyton io - 

^  (pk w  Pławdiw ie, w  roku  1913 
p ^ f i i .  Walka ta odbywała się 
pra Pasłem: p raw  robotn ików  do 
grJ ly> praw  do godziwego wyna- 

Zenia i  mieszkania. Jako po- 
d° Parlamentu i  radca m iejski

tą ie

Sof**
i  1 b ron ił D ym itrow  konsekwen 
jjjj ty ch postulatów, w  znacznej 
hjaerze przyczyniając się do ulże- 
fyje ko li robotn ików  bułgarskich. 
^  kyła  to w alka łatwa. M imo 
że Podziw bierze, gdy się pamięta, 
V *  w  1912 roku zdołał D y- 

r°W przeprowadzić na terenie

bułgarskich związków zawodo­
wych kampanię zb iórki pieniężnej 
na rzecz 300.000 strajkujących ro ­
botn ików  szwedzkich, a następnie 
robotników angielskich. B y ł to 
nie ty lko  dowód ofiarności, by ł to 
przede wszystkim dowód solidar­
ności bułgarskiej klasy robotn i­
czej z walczącymi robotnikam i 
kra jów  Europy Zachodniej. W ar­
to przypomnieć to szczególnie 
dziś, gdy socjal-demokratyczni 
przywódcy Zachodu pragną w y­
kopać przepaść między klasą ro­
botniczą różnych kra jów  i rozbić 
je j solidarność w walce z impe­
rializmem.

W roku 1923 wraz z zamordo­
waniem Stambolijskiego 1 usta­
nowieniem w B u łga rii reżimu 
dyktatorskiego skończyła się le­
galna działalność D ym itrow a w 
kra ju . Ścigany listem gończym 
musiał emigrować początkowo do 
Jugosławii, potem do A ustrii, 
wreszcie do Niemiec, gdzie zasta­
je  go przewrót h itle row ski.

T uta j pam iętny proces lipsk i, 
w  k tó rym  występował jako jeden 
z współoskarżonych o podpalenie 
Reichstagu, dał -D ym itrow ow i o- 
kazję wygłoszenia mowv obroń­
czej, któ ra  na długo przed Mona­
chium i  wvbuchem drugie i w o jny 
światowej obnażyła i  przygwoźdź ■ 
ła cele, do jak ich  dążył narodowy 
socjalizm, Odwaga z jaką D ym i­
trow  przeprowadzał dowód praw- 
dy, u jawniając wobec świata praw 
dziwych sprawców podpalenia 
Reichstagu, im iennie wskazując 
na Goeringa jako głównego pod­
palacza i p iętnując zbrodniczy 
charakter h itle ryzm u, skończyła 
się haniebną kom prom itacją p ro­
wokatorów i w yrokiem  uniew in­
niającym  Dym itrowa.

Dziś, po latach, gdy potęga h it­
lerowska została zniszczona, boha­
terska postać D ym itrowa, k tó ry  
jeden z pierwszych w ystąpił do 
w a lk i z h itleryzm em, symbolizu­
je  zwycięską moc demokracji i  so­
cjalizmu.

W a s y l  K o l a r o w
wicepremier i minister spraw zagranicznych

Urodzony w  ro ku  1877 w  Szumie- 
nie, W asyl K o la row , już w  la tach 
szkolnych b ra ł czynny udz ia ł w  
ruchu  wyzwoleńczym .

S tud ia  un iw ersyteckie  odby ł we 
F ra n c ji i  ko n tynuo w a ł je w  Gene­
w ie. W  ro ku  1900 po złożeniu koń ­
cowych egzaminów, K o la ro w  wraca 
do rodzinnego m iasta, gdzie p ra k ­
ty k u je  jako adwokat, współpracu­
jąc zarazem z robotn iczym  pism em  
,.Rabotniczeski W iestn ik". W stępuje 
do bu łgarsk ie j p a r t i i soc ja ldem o­
kra tyczne j, należąc do le w icy  par­
ty jn e j i  jako poseł walozy o prawa 
ludu.

W  ro ku  1919 K o la ro w  zostaje w y  
b rany  sekretarzem  nowoutworzonej 
bu łgarsk ie j p a r t i i kom unistycznej. 
Po zamachu stanu w  roku  1923, u - 
daje się na wygnanie.

Podczas d ru g ie j w o jny  św iatowej 
K o la ro w  b y ł organizatorem  ruchu 
oporu, w  swoim  k ra ju , m ob ilizu jąc 
naród do zrzucenia jarzm a faszy­
stowskie j k l ik i.  W roku  1945 po 
22 la tach przebyw ania na w ygna­
n iu  w raca do B u łg a r ii i  poświęca 
wszystkie swoje s iły  odbudow ie 
k ra ju  i  u trw a le n iu  jego niepodle­
głości.

UiSog odnienia dla zwiedzających
W y s t a w ę  W r o c ł a w s k a

troską  M in is te rs tw a  ściowe prow adzić będą na m ie jscuSzczególną 
Przem ysłu 1 H and lu  w  zw iązku ze 
zb liża jącą się W ystaw ą Z iem  Od­
zyskanych w e W roc ła w iu  jest zor 
ganizowanie należytego w yżyw ien ia  
dla zw iedzających. Przeciętną dzień 
ną ilość zw iedza jących ocenia się 
na 40 tys. osób.

Departam ent P lanow an ia  i  Po­
l i t y k i  H and low e j M P i H  u s ta lił 
ostatn io, iż  poza paw ilonem  restau 
ra cy jn ym  w szystk ie  te paw ilony , 
k tó re  w ys taw ia ją  a r ty k u ły  żyw no-

sprzedaż n iek tó rych  w yrobów , k tó ­
re  s tanow ić będą dla zw iedza ją­
cych ta n i i  dogodny posiłek. Spe­
c ja lna  uwaga zwrócona będzie na 
szybką i- spraw ną obsługę k lien tó w . 
Sprzedaż tego rodza ju  prow adzić 
będą pa w ilon y : PCH, P rzem ysłu 
Ferm entacyjnego, P rzem ysłu K o n ­
serwowego, C e n tra li Rybne j, M ięs­
nej, ja k  rów n ież  pa w ilon y  Izb 
P rzem ysłow o-H and low ych  i  Rze­
m ieśln iczych.

Nasz wypoczynek
1ESTESM Y w  okresie najw iększe 

go nasilen ia  urlopowego. Daw 
n ie j powiedziano by zapewne: w  
pe łn i sezonu wypoczynkowego, ale 
rzecz w  tym , że m y nie chcemy żsuł 
nych sezonów. Sezony wypoczynku 
we m ogły is tn ieć w tedy, k iedy z 
w ypoczynku korzysta ła ty lk o  sto 
sunkowo nieznaczna ilość ludzi. 
A le  dziś w' Polsce jest w ięce j lu  
dzi m ających prawo, m ających obo 
w iązek i  m ających możność korzy 
stan ia  z urlopów , niż ich pomieścić 
mogą w  tak  zwanym  sezonie, t j.  
od początku m aja do końca wrześ 
nia, wszystkie nasze m iejscowości 
kuracy jne  i wypoczynkowe. Z w a l 
czarny pojęcie „sezonu w ypoczyn­
kowego“  i  dążymy do rozłożenia 
urlopów  na cały rok, aby w  .ten 
sposób zwiększyć z jedne j s trony 
pojemność uzdrow isk, z d ru g ie j — 
dać ja k  na jw iększe j ilośc i ludzi 
możność racjonalnego w ykorzysta 
n ia  urlopu. Tymczasem u ludz i dzia 
ła ją  stare n a w yk i i niechętnie to 
p rzy jm u ją , gdy im  się udziela u r ­
lopy w  miesiącach jesiennych albo 
zim owych. A le  n ie  możemy inaczej 
spraw y rozw iązać i  trzeba pogodzić 
się z tym , że w  jednym  roku  urlop  
w  lecie, w  d rug im  w  zim ie.

U rlo p y  wypoczynkowe dla  św la 
ta  pracowniczego, d la  robotników ' 
przede wszystkim , są jedną z na j 
w iększych zdobyczy społecznych i 
ku ltu ra ln y c h  now e j Polski. Nieste 
ty  m usim y stw ierdzić, że znaczenia 
u rlopów  w ie lu  p racow n ików  n ie  do 
cenią an i n ie  rozum ie należycie i  
z tego powodu nie korzysta z n ich 
w  sposób w łaściw y. O czywiście każ 
dy chętnie p rzy jm u ję  przyznany 
m u urlop, a!e u rlop  pomoże w  od 
now ien iu  zdrow ia i s ił danej osoby 
ty lk o  w tedy, gdy spędzony będzie 
w  odpow iednich w arunkach zdro 
w otnych, p rzy odpow iednim  odży 
w ia n iu  się i z dala od m iasta i co 
dziennych trosk. W iadom o po­
wszechnie, że na jlepszym  odpo­
czynkiem  ne rw ow ym  jest zm iana 
środow iska, w  k tó rym  człow iek eo 
dziennie przebywa.

Zagadnien ie w łaściwego spędzę 
n ia  u rlopu  jest kw estią  zdrow ia 
społecznego i  dlatego in s ty tu c je  i  
zakłady udzie lające u rlopów  po­
w in n y  czuwać nad tym , ja k  ich 
p ra cow n ik  z u rlopu  korzysta t  e- 
w en tua ln ie  pomóc mu w  w ła śc i­
w ym  w ykorzystan iu . Równocześnie 
po w in ie n  być w yko rzen iony a n ty ­
społeczny zw ycza j kupow ania, 
względnie sprzedawania urlopu.

W  Polsce ju ż  w  1946 r. rząd u - 
tw o rzy ł Fundusz Wczasów i  przy 
s tąp ił do organizow ania domów w y  
pcczynkow ych i  ju ż  w  tym  roku  
akcja  wczasów obję ła w ie le  tysię 
cy osób. W  r. 1947 akcją  tą ob ję tych 
by ło  250 tysięcy osób a w  ro ku  bie 
żącym p rzew idu je  się udostępnię 
n ie  wczasów dla  400 tysięcy pra 
cew ników . Z te j ogólnej liczby  350 
tysięcy osób w yjedzie  do m iejsco

wości górskich, 20 tys ięcy nad o m  
rze, 30 tysięcy do innych  oko lic .

A le  z powodów, o k tó rych  ju ż  p i 
saliśmy, ty lk o  120 tysięcy osób w y  
jedzie  w  m iesiącach le tn ich j a da l 
sże 280 tysięcy w  pozostałych m ie  
siącach. Należy tu  podkreślić, że 
jeże li chodzi o m iejscowości gó r 
skie, spędzenie tam  u rlopu  w  s i­
m ie jes t rów n ie  a trakcy jne  i  ró w  
n ic  korzystne dla  zdrow ia, ja k  w  
lecie.

W idzim y, ja k  w  porów naniu *  
okresem przedw ojennym  rad yka ln ie  
zm ien iła  się w  te j dziedzin ie sy tu  
acja. Przed w o jną  wyjechać w  gó 
ry  czy nad morze m ógł ty lk o  czlo 
w ie k  zamożny, albo zarabia jący 
w ięcej n iż przecię tny p racow n ik . 
K tó ry  u rzędn ik m ógł wyjechać nad 
morze czy w  góry, gdy m ia ł na  
u trzym an iu  rodzinę i  zarabia ł 280 
zł. miesięcznie. —  Dziś wyjechać mo 
że 400 tysięcy lu dz i na w arunkach  
przystosowanych do ich m ożliw o­
ści a za ro k  w y jedz ie  o 100 czy 200 
tysięcy ludzi w ięeej.

W śród tych  409 tysięcy rob o tn i 
cy i  p racow n icy fizyczn i m ają sta 
now ić 70 procent, p rzy czym ze 
specjalnych wzg lędów  korzystać 
będą w  czasie u rlopu  przodow nicy 
pracy. W yraz i się w  tym  wdzięcz 
ność społeczeństwa. 2 .

64 rocznica nroiizin
prez. Benesza

PRAG A. 28.5 (PAP.). P rezydent 
Benesz obchodził w  czwartek 64 
rocznicę urodzin. Stolica i  wszyst­
k ie  m iasta Czechosłowacji b y ły  ude 
korowane flagam i, a w ie le  budyń 
ków  i  sk lepów  przybrano podobiz­
nam i prezydenta.

Prezydent spędził u rodz iny w  
swojej siedzibie w ie jsk ie j w  Sezi- 
move Ust:. T łum y ludności zgotowa 
ły  prezydentow i gorącą owację k ie  
dy p o ja w ił się k ilk a k ro tn ie  w  ogro 
dzie swej rezydencji.

P e ł n y  t e k s t  
b e ż  ż a d n y c h  s k r ó t ń w

listu Papieża Piusa XII
uiydał tygodnik katolickich 
literatów śląskich „ O d r a "  

w broszurze p,. t.

„Papież Pies XII 
do biskupów niemieckich“
Oo nabycia we wszystkich 

kieskach i księgarniach 
Cena 20.- Zł. K r  2159-0

C  I n  m  t i r y
j’a szwedzkim horyzoncie gospodarczym (1$

tur'ai° w łasnych bogactw  na- Szwecję, m im o że k ra j ten od prze 
k r a: *,ych w  Szw ecji spraw ia, pó łto ra  w ie k u  nie  zaznał w o j

* zagra • m u?’ _stal e sprowadzać n y , okresie w o jen  Szwecja m u- 
,n icy na jróżnorodn ie jsze su sj aj a ograniczać swój im port, nato 

•ftyfcu ł. ia b ry k a ty > Płac;tc za niG m iast wzm agała eksport, co w  re- 
bsluc-J-31?11 w łasnego przem ysłu, >_ wiaoucgu j-Jl ¿.tJIIiy ol U»
carąj P11, i  tym i n ie licznym i surow  
? Mep ° re P °siad8 w  nadm iarze, 
‘Oziią - przede w szystk im  rudą żę­
ty prz ^ rzew em . Dobrze ro zw in ię - 

err>ysł w łasny bazuje się na 
fcfzy ene rg ii —  b ia łym  w ęg lu , 

gŁ*y  chodzi o przem ysł

zu ltac ie  końcow ym  przysparzało 
je j dew iz, złota i  w ie rzy te lnośc i za 
gran icznych i  doprowadzało do po 
ważnych oszczędności konsum cyj- 
nych. O kresy po każdej z dwóch 
w o jen  św iatow ych cha rakte ryzow a ł 
w  Szwecji u jem ny b ilans hand low y, 
ponieważ uzupe łn ia ła  ona b ra k i to

aiCzonv r ?zw ó> ip g ° n ie . fest ogra w arow e, powstałe w  czasie trw a -  
*',żgipj „ żadnym i w ażnie jszym i 1 n ;a w o jn y  i ograniczała eksport do 

£tysł anJ'’ ie ś li zaś chodzi o prze tych  k ra jów , k tó re  b ra ły  udzia ł w  
? !ow y — rozw ój jego ha w o jn ie  i  k tó re  w  je j w y n ik u  m u- 

WytaDisn- koksu> niezbędnego do S1' a ły ograniczać im p o rt pow ojenny. 
d[ua rud y .

surowców , n ie w ie lk i 
tirak ° Wo obszar ziem i up raw ne j 

------ im yslów  z jed

Po pierwszej w o jn ie  św ia tow e j 
pa ro le tn i u jem ny bilans hand low y 

_ . Szwecji n ie  w y w o ły w a ł w iększych
2*j slro « c re g u  przem ysłów  z jed 0baw, gdyż po uzupe łn ien iu  b ra ku  

j  by, zaś obfitość rudy , drze tow a rów  i  po szybkim  do jśc iu  do 
* > e rn f lln ie  ro zw in ię ty  p rz e m y s ł' rów now ag i ogólno-św iatowej gospo 
h- by 5 m eta low y z d ru g ie j ( ja rk i — Szwecja mogła znów po-
^1C2n6sT 'P o w o d u ją , iż  obroty zagra ¿jąć wzmożony eksport swych a rty  
) ,n d lu  Szwecji, k ra ju  sto j k u łó w  i  p rzyw róc ić  aktyw ność bi-

n iew ie lk iego  i słabo za-1 i anSu handlowego. A le  obecne la ta
powojenne p rzyn io s ły  Szwecji sze 
reg now ych zagadnień, k tó re  moc 
no skom p likow a ły  zadanie p rzyw ro  

vyy --  -  j cenią rów now ag i w  je j handlu. T y
biięą ° ka zależność Szwecji od m i zagadnieniam i są: przejście w ię k  
Ma . Porodowej w ym iany  spra- szóści kon trahen tów  zagranicznych 

i i Ze te ł« „  i. . .? -  --------j --------  na gospodarkę planową, przed łuża­
jący się w  większości k ra jó w  chaos 
w a lu to w y  o raz , gw a łtow ny wzrost 
konsum eji tow arów  w e w ną trz  k ra  
ju. N ie  bez znaczenia je s t rów nież 
fa k t  zasto ju w  rozw o ju  szwedzkiej

k iej g..050» sićgają rocznie wyso- 
^ y j j  ok. 10 m ilia rd ó w  koron,
M rzeczyw istego k u r -

ty,,_ . k s k o 2 m ilia rd ó w  dolarów .

iest ł ^ n °  ie j życia gospodarcze 
h o<j W Prtżyin stopniu uzależnić 

e *P-na ogólno-św iatowego.
*6 ko le i,-0M w uie:'ne w o jn y , w y trąca jąc  z 
M  ,aSi n u r t  życia gospodarcze 

ata> oddz ia ływ a ły  rów nież na

p ro d u k c ji ro lne j i  hodow lane j, oraz 
s łaby przyrost n a tu ra ln y  ludności.

Z reg lam entow anie w  w ie lu  k ra ­
jach hand lu  zagranicznego w  rę ­
kach rządów, a w  k ra ja ch  demo k ra  
c ji ludow ych  —  n iem a l ca łkow ite  
upaństw ow ien ie  go, s tw orzy ło  dla 
Szwecji, trzym a jące j się zasad w o l 
ne j in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, szereg 
trudnośc i, k tó re  dopiero stara się 
usuwać wzgl. dostosowywać się do 
istniejącego stanu rzeczy. A  ha n ­
del zagran iczny Szwecji, skoncen­
tro w a n y  jest przeważnie w  rękach 
w ie lk ich , fa b iy k a n tó w  i f in a n s i­
stów. B ra k  p lanow e j gospodarki 
pogłębia jeszcze trudności, pon ie ­
waż zarówno do im portu , ja k  do 
eksportu w kra da  się czynn ik  ’ chao­
su i przypadkowości.

Powstanie i  trw a n ie  m urów  w a lu  
tow ych  m iędzy państw am i, wciąż 
istn ie jące, a naw e t zaostrzające się 
re s trykc je  dewizowe, b ra k  in s ty tu  
c ji m iędzynarodowego c learingu  
w alutowego, b ra k  ku rsów  wzgl. 
ic h  sztuczność itp . — to w szystko 
n ie  sprzy ja  swobodnem u ro zw o jo w i 
m iędzynarodow ej w y m ia n y  i u tru d  
n ia  wzajem ne rozrachunk i. D la  
Szwecji, k tó ra  p row adzi bardzo o- 
żyw iony handel ze Stanam i Z jedno 
czonym i, i to z ogrom ną przewagą 
im p o rtu  nad eksportem , am erykan 
sk i w a lu to w y  „sp len d id  is o la tio n " 
i  n ieuznaw anie żadnych w a lu t po­
za do la ram i i zlo tem  — stanow i 
w y ją tk o w o  ciężki w a runek.

W  la tach u rodza ju  p ro du kc ja  
zbóż chlebowych w  Szw ecji p o k ry ­
w a w ew nętrzne zapotrzebowanie. 
Trzech ko le jn ych  la t pow ojennych 
n ie  można n ieste ty zaliczyć do u ro ­
dzajnych i Szwecja m usia ła  spro­
wadzać znaczne hości zbóż z za^ra 
n icy . W  la tach ub ieg łych , aż *do

w o jn y  1939 r., Szwecja w y ró w n y ­
w a ła  im p o rt ro ln y  eksportem hodo­
w lanym . I  tak  jeszcze w  r. 1938 
szwedzki eksport m ięsny w yn iós ł 
22,6 m in . koron, masła — 55,4 m in . 
koron, byd ła  i  skór 13,5 m in . ko ­
ron. W pow o jennych bilansach 
hand low ych  pozycje te zupełn ie  
zn ik ły , z w y ją tk ie m  n ie w ie lk ie j po­
z y c ji k o n i i  byd ła  zarodowego w  
1947 r., eksportow anych do Polski.

Z ja w isko  ustan ia  eksportu hodo­
w lanego należy tłum aczyć w  dw o­
ja k i sposób: 1) procen tow ym  i  ab­
so lu tnym  zm niejszeniem  się ilości 
ludności, zatrudnione j na ro l i i  w  
hodow li, 2) wzrostem  spożycia 
wewnętrznego p roduk tów  ro ln i­
czych i  hodow lanych. Gdy w  1900 
ro k u  55 proc. m ieszkańców Szwe­
c ji t ru d n iło  się ro ln ic tw e m  i  hodo­
w lą , co w yraża ło  się liczbą 2,828 
tys. osób, to  w  roku  1930 liczby  
odnośne w yn o s iły : 40,4 proc. (2.431 
tys. osób), a w  1947 r. —  36,3 proc. 
(2,431 tys. osób).

Szybka in du s tria lizac ja  k ra ju , 
m im o  w y ją tko w o  dużej m echaniza­
c ji pracy, wym aga dop ływ u św ie­
żych sił roboczych. N a jw ła śc iw ­
szym źród łem  tego dop ływ u p o w i­
n ien być na tu ra ln y  przyrost lu d ­
ności. Tymczasem Szwecja pod 
tym  względem  przeżywa fo rm a lną  
katastro fę . W ciągu 25 ostatn ich 
la t p rzyrost na tu ra ln y  w Szw ecji 
spadł p ięc iokro tn ie , m imo, że w  r. 
1923 wcale n ie  b y ł w ysoki. W 1923 
r. n a tu ra ln y  p rzyros t w yraża ł się 
c y frą  7,51 p ro m il, w  1936 w yn os ił 
już ty lk o  2,21 p ro m il a w  c h w ili 
obecnej iest poniżej 2 p rom il. K o 
nieczność zastosowania w y ją tk o w e j 
p o lity k i popu lacy jne j przez rząd 
pow odu je  zużyw anie ogrom nych 
sum z nadw yżek budżetowych na

prem iow an ie  rozrodczości, co z ko ­
le i wzmaga s iłę  nabywczą społe­
czeństwa i  jego zapotrzebowanie 
na to w a ry  kom sum cyjne.

U jem ny b ilans ha nd low y w  sa­
mej zasadzie jest z ja w isk iem  nie  
pożądanym, chyba że saldo tego 
bilansu jest pokryw ane  nadw yżka­
m i z operac ji pozahandlowyeh czy li 
ostatecznym  saldem czynnego b ila n  
su płatniczego. Szwecja, n ies te ty , 
w  ostatn ich la tach  pow o jennych z 
roku  na ro k  w yka zu je  coraz to  
bardzie j wzrasta jące saldo u jem ne 
b ilansu płatniczego. Ostateczne zam 
kn ięc ia  operacyj finansow ych za 
rok  1947 w yka zu ją : im p o rt k r .  5.175 
m ilionów , eksport —  k r. 3.202 m in . 
N adw yżka im p o rtow a  w yn io s ła  
Więc w  1947 r. 1.955 m ilio n ó w  k o ­
ron. Ponieważ n a d w yżk i z żeglugi 
procentów, ruchu w a lu tow ego poza 
handlowego w yn io s ły  nieco ponad 
500 m in. koron, ro k  w ięc  1947 zam  
knę ła  Szwecja saldem u jem n ym  b l 
lansu płatn iczego w  wysokości po­
nad 1.400 m ilio n ó w  koron. Różnica 
ta została po k ry ta  w  lw ie j części 
zapasami dew iz (1.200 m iln . ko ron) 
i  zlotem. Gdy uw zględn im y p rz y  
tym  saldo ujemne* b ilansu p ła tn i­
czego za ro k  1946. wynoszące 839 
m ilion ów  koron, s tw ie rdz im y, że w  
ciągu dwóch la t p łynne  środki obro  
towe Szwecji uszczup liły  się o 2.25 
m ilia rd ó w  koron  czyli w ięce j n iż  
0,5 m ilia rd a  do larów. Jak na pań­
stwo o 6,7 m ilion ów  m ieszkańców 
i o słabym  wyposażeniu w  bogac­
tw a  natura lne, tak  powabne nad­
szarpnięcie substancji m a ją tkow e j 
narodu nie  może m inąć bez sku t­
ków .

W IT O LD  N O W IC K I
Sztokholm , w  maju.
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Plan Marshalla już działa
(Od naszego horesoondenta we Włoszech)

P ie rw szy m iesiąc dzia łania p la ­
nu  M arsha lla  (kw iec ień) wzm ógł 
raczej fa lę  sceptycyzmu: S tany Z jed ­
noczone wcale a rb itra ln ie  podykto 
w a ły  W łochom  przy jęc ie  o lb rzy­
m ie j p a r t i i  baw ełny, ogólnej w a r­
tości 10 m ilia rd ó w  liró w . P om ija ­
ją c  fa k t, że zapotrzebowanie w ło ­
sk ie  na bawełnę było  tego m iesią­
ca o w ie le  m niejsze, ryne k  w ło sk i 
m us ia ł prze łknąć wcale gorzką 
p ig u łkę  w yso k ie j ceny tego a r ty ­
ku łu . A lb ow iem  m arshallow ska 
bawełna kosztowała W łochy 37 cen 
tów  za fu n t, gdy przeciętna cena 
na m iędzynarodow ych rynka ch  w y 
nosiła  ty lk o  33 centy.

N ie  koniec na tym . W  liśc ie  im ­
portow anych tow a rów  f ig u ru je  też 
guma, aczko lw iek jes t to jeden z 
n ie w ie lu  a rtyku łów , k tó re  W łochy 
mogą nabyć w  s tre fie  sz te rlingo - 
w e j, w  zam ian za to w a ry  ekspor­
towane przez nie  do tych k ra jów . 
To samo da się pow iedzieć o 8000 
ton  siarczanów, jedne j z ważnie j 
szych pozycyj w  w ym ian ie  tow a­
row e j w łosko -francusk ie j.

Jeszcze gorzej było z węglem. 
K on tyngen t b y ł stanowczo za duży 
w  stosunku do zapotrzebowania 
na ten  m iesiąc, a poza ty m  drogi, 
bardzo drogi, cena p raw ie  dw ukro  
tn ie  wyższa od ceny węgla euro­
pejskiego. W ręcz odw ro tn ie , je ś li 
chodzi o ilość, przedstaw ia ła  się 
sprawa ze stalą; otrzym ano je j sta­
nowczo za mało, wartość je j w  p ie ­
niądzach n ie  przewyższyła sumy

M arshalla , w  jego aktua lne j fo r ­
m ie, dla gospodarki narodow ej 
W łoch uw yd a tn ia  się ju ż  teraz w  
k w e s tii kopa lń  w łoskich . M ało ich 
jest we Włoszech, w iadom o: skon­
centrowane są na S ardyn ii, gdzie 
w ydobyw ą się w ęgie l b ru na tn y  w  
znacznych ilościach; ja ko  m a te ria ł 
opałowy jest on n ie ren tow ny, ale 
można go doskonale zużyć d la  p ro ­
d u k c ji nawozów sztucznych. Otóż 
kopa ln ie  w łosk ie  przeżywają obec­
nie, na  skutek am erykańskiego 
dum pingu, bardzo poważny kryzys. 
G rozi im  zam knięcie, rząd nie ma 
n ic  p rzec iw  tem u, a jego m in is tro ­
w ie  w y ty k a ją  ,,ideologię a u ta rk ii“  
górn ikom , k tó rzy  uporczyw ie w a l­
czą o dalsze is tn ien ie  kopalń. W ła ­
śnie w  tych dn iach gó rn icy  z d o li­
ny  A rn a  za ję li kopaln ie , by uchro 
n ić  je  przed zamknięciem.

Ten kryzys bardzo n ie licznych 
kopa lń  w łosk ich  rozg ryw a się m i­
mo w yraźn ie  zawartego w  p lan ie  
M arsha lla  zobow iązania do podnie 
sienią w yda jnośc i w łosk ich  kopa lń  
w ęglow ych z 3.200.000 do 3.875.000 
ton w  ro ku  1948, jeszcze o 815.000 
ton w  r. 1949 i  jeszcze o 810.000 ton 
w  r. 1950 —  tak, by doprowadzić

ją  do 5 500.000 ton z chw ilą , gdy 
p lan  przestanie działać.

X
Przem ysłowcy w łoscy  rob ią  wszy 

Stko, by zło p lanu M arsha lla  w y ­
szło na dobro ich kieszeni. Zaśle­
p ien i egoizmem, n ie  p rze jm u ją  się 
zbytn io  p a ra liżu jącym i sku tkam i 
p lanu dla  całości p ro d u kc ji w ło ­
sk ie j, ale s ta ra ją  się na razie ze­
pchnąć te sk u tk i na państwo, k tó ­
re  przecież 'koncen tru je  w  swych 
rękach (poprzez IR I) około 35 proc. 
ciężkiego przem ysłu w łoskiego! O ni 
na raz ie  kom binu ją , w  ja k i sposób 
w yciągnąć na jw ięce j korzyści dla 
siebie z Funduszu L irow ego, tzn. z 
o lb rzym ich  sum odkładanych przez 
rząd w ło sk i ty tu łe m  op ła ty  za „p o ­
moc“  p lanu M arshalla, sum k tó ry ­
m i dysponuje rząd Stanów Z jedno 
czonych, zapewniając sobie w  ten 
sposób poważne m ożliwości ingeren 
c ji w  spraw y gospodarki w łosk ie j.

Powyższe fa k ty  i  c y fry  stanowią 
ty lk o  część argum entów  ozięb ia ją­
cych znacznie zapał W łochów dla 
ta k  bardzo opiewanego p lanu M a r­
shalla.

A . K A M IE N N Y
Florencja , w  m aju.

0 igowiadzialnsśś Bsvina i Trum m i sam
stan ia się z p u ła pk i, w  którą . 
się dał złapać. B ev in  swoim  a!yaT 
tym  stanow iskiem  wprowadź j0„ 
chię w  stosunkach m i ę d z y n ¡e 
wych. Jeśli is tn ie je  .ajne P^r°  apaś-

> Daily M ail
k ry ty k u ją c  p o lity k ą  zagraniczną  
Bevina, przede wszystkim, w  odnie 
sien iu  do w ypadków  w  Palestynie  
pisze:

„B ev in  i  T rum an są dziećmi ba­
w ią cym i się zapałkam i w  fabryce 
prochu“ . C a łkow ita  odpow iedzia l­
ność za rozwój w ypadków  w  Pale­
styn ie  spada na tych dwóch mężów 
stanu. N ie ulega w ą tp liw ośc i, _ iż 
k ró l A bd u llah  zachowałby się ina 
czej gdyby B ev in  zaw iadom ił go 
w e w łaśc iw ym  czasie o w yco fan iu  
o fice rów  b ry ty js k ic h  z Legionu 
Arabskiego.

D zienn ik  a taku je  rów nież p o lity ­
kę Trum ana, stw ierdzając, że jego 
k ilk a k ro tn a  in te rw enc ja  w  spra­
wach Palestyny, przyn ios ła  „zastra  
szające w y n ik i“ .

„ Manchester Guardian  ‘
pisze:

„B e v in  ma jeszcze szanse wydo-

Doświadczenia budownictwa polskiego
W Sorrento pod Neapolem odbył 

się m iędzynarodow y zjazd przedsta 
w ic ie l i la bo ra to rió w  budow lanych, 

żądanej przez A m erykę  'za... p ro - w  celu uzgodnienia p rac badawczych
szek ja jeczny, narzucony W iochom 
jako  „.pomoc" na kw iec ień. M iedzi 
nadeszło jeszcze m nie j.

K O T  W  W ORKU...
P rzem ysłowcy w łoscy, ja k  już  

pow iedzia łem , okazali bardzo mało 
entuzjazm u dla  tranzakc ji, w  pew ­
nym  sensie, wym uszonych na nich. 
N ie k tó rzy  z n ich  po rów nyw u ją  je 
do kupow ania ko ta  w  w o rku , a l­
bow iem  muszą przy jąć  tak ie  to ­
w ary, ja k ie  im  się daje, bez moż 
ności w p ływ a n ia  na jakość i  na 
wykonanie.

W końcu przecież jakoś sobie 
radzą: kup u ją  ty lk o  a rty k u ły , k tó ­
re im  się opłacają, zostawiając 
szmelc rządow i, k tó ry  — biedaczys 
ko  — nie m a in ne j rady, ja k  sprze­
dawać je  po zniżonych cenach, do 
k łada jąc poważne sum y do tego 
„ in te re s u “ .

Na najb liższe miesiące zapowie­
dziany jest im p o rt maszyn ro ln i 
czych, przy czym z goła nieważne 
jest, że w ło sk i przem ysł szuka ry n  
k ó w  zbytu  dla maszyn najróżnie jsze 
go rodzaju a tra k to ry  w łosk ie  w ę­
d ru ją  aż do A m e ry k i P o łudn iow e j.

Nieszczęśliwy ten bilans „porno 
cy “  n iesione j W łochom  w  ramach 
p lanu  M arshalla  n ie  jes t p rzypad­
kow y; n ie  ograniczy się zresztą do 
kw ie tn ia , ale na jpraw dopodobn ie j 
pow tórzy się bez is to tnych zm ian 
i  poprawek w  następnych m iesią­
cach. Zresztą ogólny p ian „pom o­
cy“  podyktow any W łochom  przez 
m arsha llow sk ich  kom isarzy gospo­
darczych n ie  pozostaw ia nadziei 
na ew entualne zm iany na lepsze. 
Cechą charakterystyczną p lanu 
M arsha lla  jest hojność w  o fia ro ­
w a n iu  fab ryka tów , a skąpstwo w  
dostarczaniu surowców. Na kon fe ­
re n c ji pa rysk ie j W łochy zażądały
700.000 ton s ta li surowej. A m eryka

w  budow n ic tw ie  w  ska li m iędzyna 
rodow ej. Z  ram ien ia  P o lsk i w z ię li 
udz ia ł w  zjeździe: inż  Nechay —  dy 
re k to r departam entu w  M in is te r­
stw ie O dbudowy i  inż. d r Olszak — 
profesor A kad em ii Górniczej 3y K ra ­
kow ie.

Przewodniczącym  zjazdu obrany 
został p ro f. Olszak —  wobec fak tu , 
iż  delegacja polska m ia ła  n a jle p ie j 
opracowany re fe ra t sprawozdawczy 
i  na jw iększe m a te ria ły  in fo rm a c y j­
ne.

Ogrom  zagadnień naukowo-badaw

z a h a m o w a ł y  z a g f f n a t e y
tw ie , szczególnie w  k ra jach  znisz­
czonych w ojną, spowodował, iż  usta 
łono podzia ł prob lem ów  do opraco­
w ania  przez poszczególne kra je . De 
legaci polscy o trzym a li do wszech­
stronnego zbadania sprawę zużyt­
kow an ia  gruzu oraz zastosowania w  
budow n ic tw ie  żużlu węglowego i  od 
padków  w ie lkopiecow ych.

nie k ra jó w  arabskich co d o i ^ g Sły  
ci na ludność żydowską w  r  ^  
n ie, to odpowiedzialność za ™ i?,
da rów n ież na W ie lką  je
popierającą tego rodza ju  sPlsi\ oie- 
dyną drogą d la  B evina )est zs 
n ie  oświadczenia, w  k tó ry m w  . 
pow iedz ia ł zaniechanie I» ** 1 * * *®’ . 0. 
w ie k  pomocy dla L ig i A rabski 
raz w yco fan ie  o fice rów  i  zrel_j- 
wanie z dalszych dostaw bro

f i l  • U„1  itnes
pisze: ' , j ni ai i

„P o lity k a  arabska me _ z“  ży 
przeszkodzić pow stan iu pans 
dowskiego, wobec czego ob°  zex<i 
k iem  W ie lk ie j B ry ta n ii jest P ,  
nanie k ra jó w  arabskich, ze ,a 
się pogodzić z is tn ien iem  Pan 
Iz rae l.“

Ciekowe wyniki badań
ussoitep Eaázleckisp

P raw ie  20 la t tem u m łody agro­
nom  rosy jsk i M ik o ła j Cycyn zaczął 
pracę nad w ykorzystan iem  d la  k u l 
k u ltu ra ln e j, pszenicy je j dzik iego 
krew n iaka , perzu. Ten pospo lity 
chwast posiada cenne w łaściw ości: 
jest bardzo żyw otny, odporny na 
posuchę, m rozy i choroby w yw o­
ływ ane przez g rzybki. N ik t  n ie  ro ­
b i ł  p rób krzyżow an ia tych dwóch 
ro ś lin  przed Cycynem.

s ięb io rs tw  M oskw y współzawodnic 
tw o  p racy pod hasłem w ykonan ia  
p lanu  rocznego przed rocznicą re- 

czych w  nowoczesnym budow n ic- w o lu c ji 7 lis topada br. ogarn ia  ca-

Opieka lekars kc-pedagogiczna
nad dziećmi-ofiarami wolny

Współzawodnic!wo w ZSRR
0 wykonanie planu w 19 ntiesiaguda

M O S K W A , 28.5 (PAP.). Z a in ic jo - I ły  Zw iązek Radziecki. W samej ty l 
nowane przez 57 czołowych przed- | ko  M oskw ie załog i ponad tysiąca

P ią ty  dzień obrad m iędzynarodo­
w e j kon fe ren c ji SEPEG poświęcono 
zagadnieniom  m edyko-pedagogicz- 
nym . R efe ra ty w y g ło s ili:  prezydent 
SEPEG -u —  d r. O. L. Forel (Szwaj 
caria) p t. „W ychow aw ca wobec pro 
b lem u urazu u  dziecka“ , d r. Fau 
(Francja) —■ pt. „R eedukacja dzie­
c i trudn ych “ , dr. H euyer (Francja) 
pt. „Zespó ł lekarsko-pedagogiczny, 
jego cele, praca i  organizacja.

D r. J. Jaroszyński, dr. H . Za­
jączkowska, dr. Z. Szymańska w  
k ró tk ic h  sw ych re fera tach zda li 
sprawozdanie z osiągnięć nauko­

w ych  oraz rozbudow y po lsk ich  pla 
cówek m edyko-pedagogicznych. D r 
Z. R udo lf, Skokowska, dr. J. Su- 
rzyńska i  dr. Kochańska zapoznały 
zebranych ze stanem op iek i nad 
zdrow iem  dziecka w  Polsce w  la ­
tach ' 1945—47.

Na zakończenie wczorajszego dn ia 
obrad dr. W yszyński w yg łos ił p re­
lekc ję  p t. „O p ieka nad m atką  i 
dzieckiem ".

Dziś nastąpi podsumowanie w y n i­
k ó w  tygodn iow ych  obrad i zam ­
kn ięc ie  kon fe renc ji.

W darze od dońskiego Czerwonego Krzyża
Szpital z zapasem leków w Makowie Mazowieckim

M in is te r Z d row ia  . M iche jda  przy 
ją ł delegację duńską, k tó ra  przeka­
zała M in is te rs tw u  Z d row ia  szpita l 
zorganizow any w  M akow ie Mazo'

______ ________ w ie c k im  przez D uńsk i Czerwony
przyrzek ła  ty lk o  210.000 ton. S ta li K rzyży  pozostaw iając zapas leków  
wykończonej natom iast W łochy i  f ilm ó w  roerugenowskich, w ys ta r- 
wcale n ie : chc ia ły  i — co za los —
A m eryka  „p rzyzn a ła “  im  kon tygen t 
w łaśn ie  ta k ie j Stali aż za 7 m ilio ­
nów  rocznie. Z łom u żelaznego W io 
chy zażądały aż 700.000 ton —  obec 
n ie  A m erykan ie  zb iera ją  skrzętn ie  
każdy odpadek ze swego szmelcu 
demobilowego, w yp ra w ia ją c  go na 
drugą stronę A tla n ty k u . A m eryka ­
n ie  stanowczo od m ó w ili W łochom 
ru d  żelaznych, a je ś li chodzi o lane 
żelazo, z redukow a li proponowane
300.000 ton do 90.000.

...I M A N N A  Z  N IE B A
W spaniałom yślność am erykańska 

je s t na tom iast podziw u godna, gdy 
chodzi o kawę: p rze k re ś lili cy frę
35.000 ton żądanych przez W łochy 
i  na je j miejs*cu nap isa li: 100.000 
Z ty to n iem  poszło jeszcze le p ie j:
W łosi c h c ie li pa lić  swe chude 
sw ojskie  papierosy a zostali do­
słow nie „zgw a łcen i“  im portem  Ca- 
m elów  i  C hesterfie ldów , aż za 5 
m ilio n ó w  do larów !

W  p lan ie  „pom ocy“  am erykań­
sk ie j przew idziane jeszcze są „ró ż ­
ne“  aż za 63 m ilio n y  liró w ; chodzi 
prawdopodobnie o przeróżne p ro­
szki mączne, o kondensowane m le­
ko itp . W łochy w (cale nie chcia ły  
tak ich  , różnych“  ale spadły im  one 
same, ja k  manna z nieba.

Daleko idąca szkodliwość planu

czających na k ilk a  m iesięcy oraz 
żywność dla  chorych na 2 m iesią-
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Cycyn p rzeprow adził około ^  

tysięcy skrzyżowań, opracował > 
we sposoby i  m etody pracy s l0 
cy jne j. W rezu ltacie  stworzona ^  
stała nowa dotychczas nieznan 
ślina — w ie lo le tn ia  pszenica- .g 
ś lina  ta podobnie ja k  perz po ^  
rach odrasta ponownie, zim uje 
przyszły  ro k  daje znowu uro g 
Pow tarza się to przez 2 — J gCn 
z rzędu. W po łudn iow ych okręg ^  
ZSRR, w  Kazachstanie, upraw i« 
ju ż  w  ten sposób od szeregu 
ten nowy gatunek zboża. ^

Jednak pierwsze fo rm y  w ' ei^a)o 
n ie j pszenicy Cycyna by ły  za j 
odporne na zim no centra lnye , 
północnych obszarów Z w iązku  ^  
dzieckiego. Dopiero w  0 .,,.acl» 
latach, po w ie lo le tn ich  wy?» 
udało się uczonemu otrzymać * 0 
tunek bardzie j odporny na zi

O sta tn io  Cycyn s tw orzy ł i e5far>' 
bardzie j ciekawe ro ś lin y : mie- ^  
ce żyt,nip-p.szęnjczno-pęi'Z°We’ .¿e 
k tó rych  połączone są cechy

j  _______ _______  go z tych  roś lin . W iemy, z e . . ^ ¡ a,
go, którzy w y k o n a li p lan 5 m iesię j pszeniczna jest lepsza n iż zy a 
cy na dzień 15 m aja, zapow iadają co w yn ika  z w łaściw ości z ¡ej 
zakończenie p lan u  rocznego przed pszenicy. Ż y to  jest jednak  na „ j e 
7 listopada. > odporne na niższą temperaturę. cj

Analogiczne uchw a ły  powzięto na w v m sM  tak dobrze up

zakładów  przem ysłow ych zadeklaro 
w a ły  swój udzia ł we współzawod­
n ic tw ie . P rzy łączy ły  się do współza 
w odn łc tw a załogi h u t u ra lsk ich  z 
zakładam i M agn itogorsk im i na cze 
le, k tó re  —  ja k  w iadom o —  prze­
k roczy ły  w  tyci) dn iach ¡poziom 
p ro d u kc ji, zap ro jektow any na rok  
1950. H u tn ic y  obwodu M ołotow skie

w iecach robotn iczych załóg kopalń 
na ftow ych , w ie lk ic h  zakładów  budo 
w y  maszyn w  S w ierd łow sku, za­
k ła dó w  p ro d u k c ji opon samochodo­
w ych  w  Jarosław iu , k tó re  zakoń­
czyły  już  p lan półroczny, oraz w  ty 
siącach innych  przedsięb iorstw  w  
ca łym  Z w iązku  Radzieckim . Z ca 
lego k ra ju  na p ływ a ją  także w  dal 
szym ciągu w iadom ości o sukce­
sach osiągniętych w  to ku  współ 
zaw odnictwa.

Na dzień 25 m a ja  przedterm ino 
w o w yko n a ły  swe 5-miesięczne pla 
n y  potężny przem ysłow y okręg Za 
porozski ze s łynnym  Dnieprogesem 
oraz z zakładam i Zaporozstali, hu t 
n ic tw o  okręgu D n ieprop ietrow skie-ce. Delegacja w ręczyła  m in . M iche j 

dzie nadto czek na 1 m ilio n  zł. na i £0 i Zagłębia Kuzm eckiego, kuzn iec 
dalsze prowadzenie szpita la i  udzie , k i  przem ysł chemiczny, w ie lk ie  za 
lan ie  pomocy le ka rsk ie j ubogie j lu d  i k ła d y  samochodowe im . M ołotow a

wym aga tak  dobrze u p ru» • y 
leby, ja k  pszenica. Cycynowi v  

/żow an iu  żyta z i ł  zenicąkrzyż ej

ności pow iatu.

T r a n s —J o r d a n ia

Nie zgodzisz się na państwo żydowskie, n:e zgodzisz się na państwo żydowskie

i  zakłady parowozowe „K rasno je  
Sorm owo“  w  G ork im , słynne s ta lin  
gradzkie zakłady trak torow e, k tó re
w  porozum ien iu z rok iem  ub ieg łym  
pow iększyły  swą p rodukc ję  o 77 
proc., oraz tysiące innych  przedsię
b iorstw .

rzem  chodziło o u trzym an ie  
roś liny , k tó ra  by odziedziczy*“  
żyteczne cechy perzu, żyta 1 P p(r 
n icy. W yprow adził poza tym  . 
we ga tunk i jedno le tn ie j Żar^ slcr*? 
zim ej pszenicy pochodzącej ze ¡-te 
żowania pszenicy ja re j i  Perz Lz;e- 
ra po swoim  dz ik im  rodzicu ^ 0, 
dziczyła wysoką żywotność ’ 
dzajność. Szczególnie ^ ° gen\Cj 
jest now y gatunek ja re j P® po- 
M ik o ła ja  Cycyna num er 22o Bi- 
chodzący ze skrzyżowania P 
cy i  n ieb ieskiego perzu. Ten s ^o  
tek daje w  kołchozach obwo ^ cji 
skiewskiego reko rdo w y  dla ^ j  
terenów  urodzaj 53 cetnarow

h3‘ nic*
D ru g i gatunek mieszańca P^z® c6n 

no-perzowego N r. 559 daje z*-eCfi\e 
tna ra  ziarna z hektara. O ^ 0. 
s łynny uczony p rze p ro w ad ź  jetfi 
św iadczenia nad skrzyżoW 
odpornej na posuchę r t^  (Unka'  
powej elim usa z różnym i Sa r0^[i? 
m i zbóż oraz nad łączeniem 
drzew iastych z traw iastym i.

Znany filatelista — defrauden*1
t a f l d e a f e m  ges tapa

Sąd O kręgowy w  K ra ko w ie  roz­
p a tryw a ł sprawę znanego w  W ar­
szawie f ila te lis ty , Tadeusza Jasz- 
czewskiego, oskarżonego o p rz y w ła ­
szczenie znaczków pocztowych, oce­
nionych przez ekspertów  na sumę 
przeszło m ilio n a  złotych. Przestęp­
stwo to pope łn ił oskarżony w  s ie rp ­
n iu  1947 r., gdy delegowany b y ł w  
charakterze biegłego przez G łów ny 
In sp e k tra t S karbow y do K rakow a , 
celem zabezpieczenia znaczków po­
cztowych w  firm ach  f ila te lis ty c z ­

nych- nonad*0
W toku rozp raw y wyszło P c V /e (0  

na jaw , że Jaszczewski hyt " j a$Z' 
czasu kon fiden tem  gestapo- y^ie 
czewski przeprowadza! na 01  ̂ pjjate' 
sum y transakcje  znaczkami j eęz 
lis tyczn ym i nie ty lk o  w  i*®
i zagranicą, prócz tego trud ,CU' 
m asowym  przem ycaniem  
skich kosm etyków. ie j5*0'

Sąd biorąc pod uwagę %r?na0 sit*' 
ną poczytalność Jaszczewski®“  
zał go na 4 la ta w ięzienia.

Skazanie dwóch bandytów UPA
R ejonow j. Sąd W ojskowy w  Szcze 

c in ie  skazał 38-letniego Eugeniusza 
K orkow a  i 27-letn iego Paw ia Bu 
ław ka (Ukra ińca) każdego na karę 
12 la t w ięz ien ia  i u tra tę  p raw  na 
la t 5 ObydWaj oskarżeni by li człon 
kam i bandy, dz ia ła jące j w esró l z

, w Pó*:
Banda ta w  1945 r. * _re¿1'UPA. nanaa ra w  ia*» *• '  er

nie jszym  okresie dokonała _ 
m orderstw  w  województw*® O l ­
szowskim  Po rozb ic iu  je j ,0(jn>a'  
kach pościgowych część^ Q jz r  
rzy u k ry ła  się na Ziemia®”  
kanych, gdzie zostali uję®1
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Państwowy przemysł spożywczy
Bo Pań?tw ° w y  przem ysł spożywczy zorgan izow any Jest w  p ięc iu  z je d - 

le n ia c h :  cukrow n iczym , drożdżow ym , o le ja rsk im , surogatów  kawo- 
ych i  nam iastek spożywczych oraz ziem niaczanym . Z jednoczenia te 

^"ulegają Centra lnem u Zarządow i Przem ysłu Spożywczego, k tó rem u 
'•n ieni 1 s tyczn ia  1949 roku  zostanie rów nież podporządkowane Z jed ­
z e n ie  P rzem yślu P rze tw ó rs tw a Tłuszczowego.

j. ^  k la s y fik a c ji w artośc i p ro d u k c ji 
^ zernysłu państwowego w  ro ku  u - 
s. GStym przem ysł spożywczy znalazł 
kj ,na jedenastym  m ie jscu. W  ro k u  

ezącym znaczny w zrost w y tw ó r- 
®sci spowoduje, że przem ysł ten 

^ysunie się na dziew iąte m iejsce, a 
r °ku  1949, w  zw iązku  z włącze- 

eir> prze tw órs tw a tłuszczowego, na 
p  na siódme.

j^ t-enra lny Zarząd Przem ysłu Spo 
/Wczego g rupu je  ogółem 122 zakła-

öyga Wytwórcze, w  ty m  80 czynnych. 
t , - 1° _ przeważnie zak łady średnie, 
ia£C*az is tn ie je  k ilk a  dużych fa b ry k  
Zat np ' F ab ryka  Czekolady Wedla, 
^  ńudn ia jąca ok. 1100 pracow ni- 

Portow e Z ak łady  O le jarsk ie  
br , ^n ia jące 900 p racow n ików , F a­

jk a  P rze tw orów  Z iem niaczanych
w Luboniu itd.

Ma t u r a l n e  w a r u n k i  
r o z w o j u

k j.^ e m y s ł spożywczy op ie ra swą 
j 0° dukcję przede w szystk im  na k ra  
S ta ^  bazie surowcowej. W y ją tek  
sk.n° w i tu  je dyn ie  przem ysł o le ja r-

k tó ry  ja k  to m ia ło  m ie jsce do- 
c; cbczas, zaopatru je  się w  80 pró - 

otąch w  surowce pochodzenia za- 
^anicznego (kopra, słonecznik, tran), 
, Przyszłości na tle  rozw o ju  k ra — 
j, ■'Vej  P rodukc ji rzepaku, zaopatrze- 
bpH ?rzem ysłu o le ja rskiego pokry te  
kjl . ’e w  go procentach surowcem  
j,ęa-10Wym. Da to w  efekcie poważ- 
j)j oszczędn ości oraz zw iększy sto- 

. h un iezależnienia tego przem ysłu 
^ im p o rtu .

w o jennych. W  ro ku  bieżącym  w a r­
tość je j wzrośnie do 280 m il.  z ło tych 
przedw ojennych, w  ro ku  zaś p rzy ­
szłym  przekroczy 300 m il. zł. P rz y j­
m u jąc  nok 1946 za 100, w skaźn ik 
p ro d u k c ji w yn ió s ł w  1947 r. —  125, 
w  ro k u  bieżącym  wzrośnie do 180, 
a w  ro ku  p rzyszłym  przekroczy 200.

K rzyw a  w zrostu  p ro d u k c ji id z ie  
Szybko w  górę w skazując na roz ­
w ó j przem ysłu spożywczego. M a to 
dla nas zasadnicze znaczenie ze 
względu na to, że przem ysł ten  jest 
jednym  z na jw ażnie jszych p rzem y­
s łów  konsum cyjnych, a do tego 
przem ysłem  eksportow ym , o du ­
żych m ożliw ościach na przyszłość.

W edług danych z 1 k w ie tn ia  br. 
ilość za trudn ionych  w  przem yśle 
spożywczym w yn os iła  ogółem ok. 
12,2 tys. p racow n ików , w  ty m  oko­
ło 10,2 tys. prac. fizycznych.

P ie rw szy k w a rta ł b r. m in ą ł pod 
znakiem  przekroczenia przez wszyst

k ie  gałęzie p rzem ysłu  spożywczego 
p lanów  pro du kcy jnych . P rodukc ja  
n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  w  ty m  ok re ­
sie w yn ios ła : c u k ie rk i i  czekolada 
przeszło 3,4 fe-s. ton , drożdże praso­
wane przeszło 1,6 tys. ton, o le j su­
row y  ok. 1,2 tys. ton, o le j ra fin o w a ­
n y  przeszło 6,8 tys. ton, surogaty 
k a w y  ok. 5,9 tys. ton, p ro d u k ty  
ziemniaczane przeszło 4,2 tys. ton. 
W  m arcu  br. przem ysł spożywczy 
w yp rod ukow a ł 14.944,3 t. a rtyku łów , 
t j.  o 4.373,6 t. w ięce j an iże li w  lu ­
tym . W artość ogólnej p ro d u k c ji w y ­
niosła 22,3 m il. zł. przedw ojennych. 
Z jednoczenie cukrow n icze w yko na ­
ło p lan  w  136,3 proc., drożdżowe w  
108,5 proc., o le ja rsk ie  w  118,5 proc., 
surog. k a w y  i  nam iastek spożyw­
czych w  121,1 proc., ziem niaczane 
w  112,1 proc.

Podsum owując s tw ie rdz ić  należy, 
iż  przem ysł spożywczy posiada za­
sadnicze znaczenie ja ko  przem ysł 
konsum cyjny i  s to i w  ob liczu  w ie l­
k ich  m oż liw o śc i eksportow ych. Ze 
względu na s ta ły  w zrost chłonności 
ry n k u  wewnętrznego is tn ie je  k o n ie ­
czność stałego w zrostu  p ro du kc ji, 
tego przem ysłu, co wym agać będzie 
znacznych nak ładów  inw estycy jnych.

Nowe fabryki włókiennicze na ZO
P rzew idziane planem  in w e s ty c y j­

nym  na okres trz y le tn i k re d y ty  na 
odbudowę i  rozbudowę przem ysłu 
w łókienn iczego Z iem  Odzyskanych 
sięgają 2.200 m ilio n ó w  zł, z Czego w  
ro ku  bież. przem ysł za inw estu je  
1150 m ilio n ó w  zł. W iększa część te j 
sum y —  w  przec iw ieństw ie  do ro k u  
ub iegłego —  przeznaczona jest na 
zakup now ych urządzeń, a ty lk o  o- 
ko ło  40 proc. na renow ację maszyn. 
Dogodne w a ru n k i atm osferyczne i

h i- , sur°w có w  pochodzenia zagra- wczesne u ruchom ien ie  k re d y tó w  po 
Lane go  "  ' ..............
J^asek
bież

(kakao, o le jk i e teryczne,' zwoi i to rozpocząć tegoroczne robo ty  
cy trynow y) korzysta ró w - inw estycy jne  b. wcześnie. W  n iek tó

t?6z Przemysł cuk ie rn iczy. D o tych- 
*as Przemysł ten dysponował z ia r- 

j  b  kakaow ym  z zapasów pocho- 
Kaących z dostaw UNRRA. Obecnie 
^basy  te  są j u^ na w ycze rpan iu  i  
( .Z w ią z k u  z ty m  is tn ie je  koniecz- 

pC Podjęcia im portu .
<>2 Ważna gałęź przem ysłu spożyw­
aj;®0 jaką jes t p rzem ysł ziem nia- 
}. p y. op ie ra  swoją p rodukc ję  w y - 
jj: Ztl*e na surowcu k ra jow ym . Po- 
k Waż w  now ych granicach P o lsk i 
typ ^Wojenna przestrzeń pod upra- 
żąą zjcm n iakó w  nie  u leg ła  p raw ie  
j eariej zm ianie, wobec tego pozosta- 
b rn /  naG*al przodu jącym  k ra je m  
żje f lJk c ji z iem niaka, a przem ysł 
jjp ^b iaczany  w  dalszym c iągu jest 

T ^ m  przyrodzonym  przem ysłem .
Przed w o jną  przem ysł ten eks 

<yj toWaf dużą część sw o je j p roduk- 
sHi J?Lecnie, po p rze jęc iu  p rzem y­
ty. O dzyskanych jego charak- 
y .^ k s p o r to w y  Znacznie się z w ię k - 
Sinrt L °d  kon iec 1955 ro ku  w yw óz 
^  duktów  ziem niaczanych może 

osięgnąć ok. 50 procent całej 
‘ Ouukcji.

Du ż o , d o b r z e  i  t a n i o

t-y^bytem p ro d u k c ji przem ysłu sp.o- 
b iu 'C2eg0 na r y n ku  k ra jo w y m  za j- 
S | . s i ę  od ubiegłego ro k u  Pań- 
Cb0j 'Y a Centrala Handlow a. Jeśli 
gkj o chłonność ry n k u  k ra jo w e - 

0 Zwiększa się ona stale z roku  
^ 0 li- W zw iązku  z tym , a także 

Bjp zględu na eksport, is tn ie je  ko - 
d(,j?2llpść zwiększenia zdolności pro 
ty j Yy i n ęj przem ysłu .spożywczego. 
i ian‘.Ze się to z koniecznością dok:o- 
obe'18 znacznych in w estyc ji, k tó re  

w  la tach na jb liższych m o- 
.b izację fa b ry k  i  ich rozbudowę.*1!

(„bu je  się m. in . uruchom ien ie w  
sześciu la t 15-tu nowych fa- 
Państwowego przem ysłu spo-bfyk

*>\Vi
W,CZe8o:

łn4., r °k u  bieżącym  nak łady  w  ra -  
*ą ■ }  P lanu inw estycy jnego w yn io - 

513 m ilio n ó w  złotych. 
Kp0.aczeln ym  zadaniem  przem ysłu 
lo ^ W c z e g o  jest obok zw iększen ia 
• Ic ir la rów p ro d u kc ji, dalsze podn ie- 

jakości oraz obniżenie ko- 
żą jY  Własnych. Oba m orrfenty w ią -  
Cji ^ ściśle ze sprawą m odern iza- 
kon r ^ dzeń, a także ze sprawą do- 
kacv n*a» w  poszczególnych w ypad- 
dac..’ kom asacji zakładów  i  l ik w i-  

zakładów  n ierentow nych. 
J e j^ to s t  p ro d u k c ji i podniesienie 
B i^ a k o ś c i p rzy  jednoczesnym ob- 
łbaca iu . kosztów, ma tym  większe 
Pańsi en'e- że z w yro ba m i przem ysłu 
P i2ei^ Vowego ry w a liz u ją  w yro by  
bi«ie ysłu pryw atnego, zwłaszcza 
hiaj palnego, k tó ry  idąc po l in i i  naj 
b&k 1Sze&o oporu dostarcza na r y -  

P rodukty niepełnowartościowe.

rych  dzia łach n ie  ustaw a ły  one w  
c iągu całej z im y. P row adzi się m. in. 
dalsze prace w  w ie lk ie j fabryce 
sztucznych w łók ie n  w  Ż ydow in ie  
pod Szczecinem. „Polska W ełna" w  
Z ie lone j Górze rozbudow u je  swe u -  
rządzenia i  d z ia ły  p ro du kc ji. F ab ry  
ka  ta, po dokonan iu w szystk ich  in ­
w estyc ji, będzie na jw iększym  przed 
siębiorstwem  tego rodza ju  w  E urp - 
p ie  środkow ej. P row adzi się prace 
nad montażem w ie lk ie j,  obliczonej 
na 20 tys. w rzecion przędza ln i w e ł 
ń y  czesankowej w  S tab łow icach na 
D o lnym  Śląsku. Rozbudowa n a jw ię k  
szych w  Polsce zakładów  d z ie w ia r­
skich w  Iła w ie  pod Legn icą  weszła 
ju ż  w  stad ium  końcowe. Zakończo­
no także rozbudowę la b o ra to ry jn e j 
p ro d u k c ji steelionu w  Je len ie j Gó­
rze do rozm ia rów  pó łprzem ysło- 
wych. W  ram ach p lanu  kon tynuu je  
się budowę w ie lk ie j przędza ln i ba­
w e łn ian e j na ok. 250 tys. w rzecion 
w  okręgu Lubań. W  Państwow ych 
Zakładach Przem. Baw. N r. 1 w  B ie  
la w ie  zna jdu je  się w  budow ie p rzę ­
dza ln ia  na 60 tys. w rzecion, podob­
na przędzaln ia na 50 tys. w rzecion 
budowana jest w  P rądn iku . W  Jele­
n ie j Górze rozbudow u je  się fa b ry ­
kę w łó k ie n  sztucznych. Po przepro­
wadzeniu in w e s tyc ji, fa b ryka  ta  bę 
dzie m ia ła  zdolność p rodukcy jną  ok.

60 ton w łókna  dziennie. W  prze­
m yśle a rty k u łó w  i  tk a n in  techn icz­
nych p ro je k tu je  Się budowę now e j 
fa b ry k i azbestu i  uszczelnień, ja k  
rów n ież fa b ry k i cewek p rzę dza ln i­
czych. W  przem yśle w łó k ie n  ły k o ­
w ych  p rzystąp iono do prac w stęp­
nych p rzy  budow ie  w ie lk ie j b ie la r- 
n i tk a n in  ln ianych . U ruchom ien ie  
te j b ie la rn i posiada d la  rozbudo­
wanego przem ysłu In ia rsk iego  Dolne 
go Śląska o lb rzym ie  znaczenie, gdyż 
przem ysł ten zmuszony jes t poważ­
ną część swej w ie lk ie j p ro d u k c ji w y  
syłać do b ie la rn i w  Polsce cen tra l­
nej.

Realizacja  in w e s ty c ji w  p rzem y­
śle w łók ie nn iczym  Z iem  Odzyska­
nych podniesie liczbę zatrudn ionych  
ro b o tn ik ó w  z 63 tys. w  ro ku  ub ieg­
ły m  do ponad 82 tys. w  ro ku  bieżą­
cym , p rzy  jednoczesnym d w u k ro t­
nym  n iem a l podn ies ien iu  ilośc i i  
w a rtośc i p rodukc j.

{Ślusarz Kubica konstruuje strugarkę
Jan K ub ica  ślusarz kop a ln i „Gen. 

Z aw adzk i“  przeszedł po 43 la tach 
p racy zawodowej w  stan spoczynku.

W  osta tn im  roku  przed odejściem 
w  szeregi em erytów  pozostaw ił on 
po sobie trw a łą  pam ią tkę  na warsz­
tacie. Zadaniem  K u b ic y  by ła  w  tym  
okresie żmudna obróbka k ie ro w n ic  
że liw nych  do pomp odśrodkowych. 
K rz y w iz n y  k ie ro w n ic y  trzeba było  
w ykończyć ręcznie, operu jąc je d y ­
nie  po ln ik iem . P racow n ik  b y ł 
narażony na stałe kaleczenie 
rą k , a p i ln ik i  ła m a ły  się jeden po 
d rug im . Czas trw a n ia  ob róbk i jed 
ne j k ie row n icy  w yn os ił p rzy  tym  
około trzech dn i. ■

Tę samą pracę mJożnaby w y k o ­
nać na frezarce. K opa ln ia  n ie  dy ­
sponuje jednak taką  ilośc ią  obrab ia 
rek, by  można by ło  je przeciążać te 
go rodza ju  zadaniam i, tym  bardzie j, 
że obróbka k ie ro w n ic  nie wym aga 
te j p re cyz ii co inne elementy.

Dlaczego m am y uparc ie  m ordo­
wać się '*ęczn ie  z k ie row n icam i?  Za 
daw a ł s:obie p y ta n ie  K ub ica . Prze 
cięż tę  samą pracę można by  prze­
rzuc ić  na maszynę. Za m yślą p rzy 
szedł czyn. K ub ica  ze złom u zaczął 
w yb ierać przydatne elem enty, poprą 
w iać je, przerabiać, dopóki pom ysł 
n ie  p rzyb ra ł rea lnych ksz ta łtów  pod 
ręcznej obrab iareczki, t j.  p rom ien io  
w e j s tru g a rk i do Obróbki k ie row n ic  
pomp odśrodkowych. Koszt je j spo­
rządzenia okazał się m in im a ln y , a 
przydatność ogrom na. Czas ob rób k i 
został skrócony do 6 godzin p rzy  
równoczesnym  zapew nieniu pełnego

Pomysłodawcę zasta jem y w  m i«
szkaniu. W ró c ił przed c h w ilą  od 1« 
karza. Gnębią go dw ie  trosk i. Jedną 
z n ich  jest zaniepokojenie o losy je
go maszyny.

—  Zdaje się —  m ów i, —  że n ie  
jest ona teraz w  p e łn i w yko rzys ta ­
na- C h łopaki n ie  p o tra fią  po p ros tu  
obchodzić się z n ią  i  dlatego m n ie j 
się na n ie j rob i.

S taram y się pocieszyć pom ysłodaw  
cę, że przecież on sam w  os ta tn im  
okresie swej p racy w yko ńczy ł na 
swej strugarce ty le  k ie row n ic , że te 
raz na dłuższy czas jest zapas. N ie  
usuwa to  jednak zaniepokojenia . K u  
bica w yra źn ie  rw ie  się jeszcze do 
pracy. C hcia łby przeszkolić m ło d ­
szych i  dopiero potem  spokojn ie  od 
począć. Z d row ie  jednak nie  po-zwa 
la  m u na dalszą pracę. O statn io spę 
d z ił parę tygodn i na wczasach w  
K udow ie , a obecnie pozostaje w  le 
czeniu dom owym. T u  tk w i w łaśn ie  
drug ie  źródło jego zm artw ień . Czy 
będzie zaliczony w  poczet em ery­
tó w  zw o ln ionych  dla  odm łodzenia 
załóg kopa ln ianych , czy n ie. P ro ­
blem  jest zasadniczy, chodzi bow iem  
o jednorazową odprawę, k tó ra  by  
cz łow iekow i Strudzonemu 40-le tn ią  
ciężką pracą po zw o liła  na prze jście  
w  stan spoczynku bez poważniejsze­
go wstrząsu, ja k i w y w o łu je  nagła róż 
n ica m iędzy pe łnym  zarobkiem  w a r­
sztatow ym  i  renta.

S taram y się odwrócić jego u -  
wagę od tych zagadnień, py ta jąc  
io wspom nien ia z dawnych la t. Snu 
je  w ięc przed nam i skrom ną ,opo-

bezpieczeństwa pracy. Na strugarce I w ieść o dawnych la tach w a lk i o p ra  
osiągnięto p rzy  zastosowaniu ako r | wa dla robotn ika .
du poważną wydajność. (m <t

Współzawodnictwo w hutnictwie
(kel) Jak w y n ik a  z ogłoszonych o- 

sta tn io  danych, w  a k c ji współzawod­
n ic tw a  hutniczego bierze udzia ł ogó­
łem  44.678 ro b o tn ik ó w  co stanow i b li 
sko połowę w szystk ich  załóg hutnicz. 
Z liczby  te j na in dyw idu a ln e  współ 
zaw odnictw o przypada 2.798 rob o t­
n ików , na zespołowe 30.500. na m ię  
dzy branżowe 11.380. N a js iln ie jszy  
wzrost ruchu  współzaw odnictw a za 
notowano w  k w ie tn iu , do czego w  
n iem a łym  stopn iu  p rzyczyn iło  się 
podpisanie uk ład u  m iędzy Z jedno­
czeniam i H a jd u c k im  i  G liw ic k im .

Konferencja gospodarcza woj. gdańskiego
Przygotowawcza kon fe renc ja  go­

spodarcza w o j. gdańskiego: do oprą 
cowania p lanu  gospodarczego na rok  
1949 —  odbędzie się w  dn iach 10— 
12 czerwca b. r. w  Sopocie.

K on fe renc ja  ta  organizowana z in i 
c ja ty w y  b iu ra  regionalnego: Centra l 
negp U rzędu P lanow ania w  Gdań­
sku będzie m ia ła  na celu zreferowa 
n ie  czynn ikom  rządow ym  stanu od­
budow y w o j. gdańskiego zapoznanie 
ich  z postu la tam i p lanu  na ro k  1949.

Na kon ferencję  przybędą przedsta 
w ic ie lę  w ładz naczelnych C entra lne 
go. U rzędu P lanow ania oraz za in te ­
resowanych reso rtów  m in is te r ia l­
nych.

P rogram  kon fe ren c ji p rzew idu je  
zapoznanie p rze ds taw ic ie li rządu 
z przebiegiem  prac inw estycy jnych  
w  portach stoczniach na Żuławach

i  w  innych  ośrodkach.
W  ram ach kon fe ren c ji obradować 

będzie 9 ko m is ji: portowo-m orska, 
kom un ikacy jna , rybacka i  p rze tw ór 
stwa portowego, ro lna , odbudowy, 
człow ieka, przem ysłu, w ym ia n y  i  sa 
morządowa.

Procentow y u d z ia ł załóg w  ty m  cza 
sie w ynos ił: w  Z jednoczeniu G liw ic  
k im  55 proc., H a jd u ck im  41 proc:, 
D ąbrow sk im  40 proc. Jeśli chodzi o 
poszczególne zak łady  pracy, na czo 
ło w y b ija  się hu ta  „Szczecin", gdzie 
we w spó łzaw odn ictw ie  uczestniczy 
cała załoga, dalsze m ie jsca za jm u ją : 
hu ta  A ndrze j 71 proc. załogi „K o ­
ściuszko“  68 proc., „P o k ó j"  i  „B a to ­
r y "  62 proc., „R ena rd " 60 proc. W 
in w id u a h iy m  w spó łzaw odn ic tw ie  
przodu ją h u ty  „B a ild o n " z udzia łem  
701 p ra cow n ikó w  i  „B o b re k " — 
649 pracow ników .

Obecnie specjalna kom is ja  w spó ł­
zaw odnictwa pracy w  przemyśle h u t 
n iczym  p ro je k tu je  rozszerzenie a k ­
c j i  na p ra cow n ikó w  w arszta tów  re  
peracyjnych, rem ontow ych i  p ra ­
cow n ików  b iu row ych , zaś d la  praco 
w n ik ó w  zakładów  przetw órczych 
wprowadzono ju ż  p ro tokó ł dodatko 
w y  do um ow y zb iorow ej, usta la jący 
no rm y współzawodnictwa.

Przemysł ceramiczny w wyścigu pracy

Odbudowa linii kolejowej na Dolnym Śląsku

i> K R Z T W A  w z r o s t u

r  dukęja Państwowego P rz e m y -,

D O K P  W roc ław  dąży u s iln ie  do 
odbudowania w  rb. najw iększego 
k ilom e trażu  zniszczonych w  czasie 
w o jn y  m ostów  i  l i n i i  ko le jow ych .
K re d y ty  tegoroczne pozw ala ją  na 
w ykonan ie  program u odbudowy pra 
w ie  w  100 procentach.

Na odc inku  M arc iszów -Z ło to ry ja  
odbudowuje się obecnie 5 mostów, 
z tego dw a o dużej rozpiętości. Za­
kończenie rob ó t i  o tw arc ie  tych  l i ­
n i i  p rzew idyw ane jest na lis topad 
br. U ruchom ien ie  k o m u n ik a c ji na 
tym  odcinku obsłuży, pozbawioną 
dotąd lokom ocji ko le jow e j, p o łu d n io ' 
w ą część pow ia tu  z ło to ry jsk iego , gę 
sto zaludnioną i  dobrze zagospoda­
rowaną.

W końcu bieżącego roku  zostanie 
oddana do uży tku  lin ia  W rocław  —
W ołów na k tó re j wybudow ano już  
most na B ystrzycy pod Praczowem.
W budow ie zna jdu je  się d ru g i w ie l 
k i most o długości ponad 250 m etrów  
na Odrze pod Brzeg iem  D olnym .
Jednocześnie zostanie dokonane naj 
krótsze połączenie G łogowa z W ro­
cław iem  k tó re  obecnie prowadzi 
przez Rawicz.

Na l i n i i  W roc ław  —  W ęglin iec 
trw a ją  roboty  p rzy odbudow ie ostat 
niego mostu na rzece K w is ie  pod w  K rako w ie  urządza 
Zebrzydową. Po jego ukończeniu 20 20 do 26 czerwca rb

siłowego z ca łym  szeregiem kopalń 
węgla kam iennego. L in ia  ta  zosta­
nie przedłużona rów nież w  tym  ro ­
ku  do Zgorzelca, w  re jo n ie  którego 
rem on tu je  się zaniedbany przez 
N iem ców  pięcioprzęsłowy m ost skle­
piony. O tw arc ie  tego odcinka ma 
doniosłe znaczenie d la  zakładów  
przem ysłowych, szczególnie dla h u t 
w  Pieńsku, do k tó rych  dojeżdżają 
robo tn icy  z dalszych odległości.

W  iecie p rzew idu je  się o tw arcie  
dla ruchu odc inka  Z ło to ry ja  — 
Chojnów . Po ukończeniu w ie lk ieg o  
m ostu na rzece B aryczy zostanie 
o tw a rta  lin ia  ko le jow a Góra Ślą­
ska —  K rze lów . O żyw i to ten od­
le g ły  od W rocław ia  re jon  i odciąży 
jedyne dotąd połączenie W roc ław ia  
z Poznaniem  przez Rawicz. W resz­
cie pod Nową Rudą na l i n i i  K łodz­
ko —  W ałbrzych odbudow uje się 
w ie lk i w ia d u k t ko ie inw y. Roboty 
będą zakończone rów nież w  tym  ro  
ku, a ruch odbyw ający się dotych­
czas na w iadukc ie  p row izorycznym  
zostanie znacznie przyspieszony.

P ięć zakładów  podległych Z jedno 
czeniu P rzem ysłu C eram ik i Budow la 
nej w  Je len ie j Górze przekroczyło 
w  k w ie tn iu  br. usta lony p lan p ro ­
d u kc ji.

P lan przekroczyła  rów n ież nowo- 
o tw a rta  fab ryka  dachówek w  Rych 
lin k u , pow. Zgorzelec, k tó re j za ło­
ga w  okresie 11 dn i w yp rodukow a 
ła 200.000 sztuk cegły pe łne j i  dodat 
kow o 70.000 sztuk dachówek.

Najlepszy w y n ik  w  m iesiącu k w ie t 
r.iu  uzyskała Jeleniogórska Fabryka  
K a f l i  k tó ra  w ykona ła  153.8 proc. 
p lanu. Zak łady Cegielniane w  Olszy 
n ie, pow . Lubań w yko n a ły  151,6

proc. p lanu  p ro d u kc ji. Fabryka  K a f 
l i  w  Kraszewicach, pow. Bolesław iec 
osiągnęła 133,1 proc. p lanu, C egie l­
n ia  Parowa w  M arciszowie, pow. 
K am ienna Góra 118 proc., a Zakła  
dy Cegieln iane w  Ż arn ikach , pow. 
W roc ław  113,8 proc. ustalonego p la  
nu produkc ji.

Najlepsze in dyw idu a ln e  w y n ik i 
w spółzaw odnictw a p racy osiągnęli 
trze j rob o tn icy  Je len iogórsk ie j Fab 
r y k i  K a f li .  Foryś W ładys ław  ( fo r-  
m ia rz  ręczny) w yko n a ł 287 proc. no r 
m y, W ó jc ik  M ic h a ł (klepacz) 283 
proc. no rm y  i  B ryzę H erm an (k le ­
pacz) 234 proc. norm y.

W ziost eksportu szkłu
Dolnośląskie h u ty  szkła pode jm u­

ją  w  dużym  zakresie p rodukc ję  na 
eksport. Zjednoczone Z ak łady H u t­
nicze w  Pieńsku p rz y ję ły  zam ów ie­
nie  na w ykonan ie  500.000 sztuk 
szklą ośw ietleniowego dla  D an ii. H u  
ty  te p roduku ją  także na eksport 
szklane słoje eksportowe t. zw. w e - 
ck i. H u ty  k rysz ta łó w  o trzym a ły  du­
że zam ówienia na eksport do Stanów 
Zjednoczonych i  E g ip tu  a ponadto 
do S zw a jca rii k tó ra  po raz p ie rw ­
szy zam ów iła w  Polsce szkło k rysz ­
tałowe. Zam ów ien ia na szkło; gospo­

darcze są tak  w ie lk ie , że hu ta  szklą 
na w  Szczytnej będzie do końca br. 
pracowała w y łączn ie  na cele ekspor 
to we.

H u ta  szkła technicznego w  Je le­
n ie j Górze o trzym ała w ie lk ie  zamó­
w ien ia  na dostawę do Czechosłowa 
c ii p rę tó w  i  ru re k  o łow iow ych. H u 
ta  szkła lanego w  W ałb rzychu p ro ­
duku je  na eksport szkło zbro jone a 
osta tn io o trzym ała dodatkowo sze­
reg zam ówień na szkło ornam ento­
we i lustrzane od Z w iązku  Radziee 
kiego E g ip tu  i H o land ii.

Szczecin bije rekordy przeładunku
W  dn iu  24 bm. p o rt szczeciński 

p rze ładow ał 746-tysięczną tonę towa 
rów . W ydarzenie to jest bardzo waż 
ne z te j przyczyny, że w  roku  ub. 
po rt szczeciński p rze ładow ał taką 
ilość ton w  ciągu całego ro k u  pracy. 
Obecnie w ięc  uzyskano tę ilość na

In s ty tu t Badawczy
Kurs ndlewniutwn w Krulcowie

O dlew n ic tw a 
w  czasie od 
ku rs  uzupeł

— j«  ln l l l , „ u „ ,  „  ______ _ stanie uruchom ione bezpośrednie po n ia jący dla in żyn ie rów  - o d le w n i-
Spożywczego^w "roku”  u b ie g ły m 1 łączenie W ęglińca z W rocław iem , a kó w  z cyk lu  w y k ła d ó w  teoretycz- 

ągtl9ła wartość 250 m il. zł. przed- tym  samym bogatego re jonu  przem y- nych, prak tycznych  zajęć w  labora

toriach oraz dyskusji.
Zapisy na ku rs  odbywać się bę 

dą za pośrednictwem  Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Metalowego i  
Hutniczego.

przestrzeni n ieca łych 5 miesięc^ 
F a k t ten jest najlepszym  dowodem 
rozw o ju  p o rtu  szczecińskiego.

Do p o rtu  wszedł statek po lski 
„G op ło", k tó ry  p rzyw ió z ł z B e lg ii ła 
dunek 3000 ton  tom asyny dla  „Spo­
łem ". Jest to  ju ż  d ru g i transport te ­
go rodzaju nawozów sztucznych przy 
w iez ionych do Szczecina.

Zaznaczyć należy, że „Spo łem " 
sprowadza coraz większe ilośc i towa 
ró w  przez po rt szczeciński. W  ciągu 
ostatn ich 40 dn i „S po łem " w  Szcze­
c in ie  p rzy ję ło  znaczne partie  bydła 
i  kon i.



RZECZPOSPOLITA i  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 145. Sir. «

Aktualne probiemy przemysłu drzeweto
yagadnienie przemysłu drzewnego w Polsce jest problemem 

nowym, nieznanym u nas dotychczas. Przemysł drzewny 
Polsce przedwojennej niemal nie istniał zupełnie, a wszyst­

kie procesy wytwórcze mebli, które stanowią główny objekt 
zainteresowania przemysłu drzewnego, ograniczały się prze­
ważnie do warsztatów rzemieślniczych czy chałupnictwa.

Po odzyskaniu n iepodległości Cen 
t ra ln y  Zarząd Przem ysłu D rzew ne­
go zarządzał ogółem 186 zakładam i 
w y tw ó rczym i. N iek tó re  z n ich  nie 
posiadały odpow iedniego wyposażę 
n ia  technicznego, inne b y ły  zdewa­
stowane, inne posiadały za m ałą za 
łogę. Ostatecznie przeprowadzono 
szeroko zakro joną komasację zakła 
dów  i  dz is ia j CŻP Drzewnego za­
rządza 88 zakładam i w ytw ó rczym i. 
Po przeprowadzeniu kom asacji usta 
łono ty p y  p ro du kc ji. P rzy  końcu 
1945 is tn ia ło  800 typ ó w  p ro d u k c y j­
nych, obecnie usta lono 156 stand.ar 
tow ych  w yrobów . W  skład ich wcho 
dzą meble luksusowe (m in im a lna  
ilość), meble b iurow e, usta lono t y ­
p y  eksportowe — jada ln ie  i syp ia l­
n ie, meble gięte, tapczany-fote le, 
różne meble w  sztukach, meble po­
pu la rne  ja k  np. typ  „W arszaw a“  o- 
pracow any przez fab rykę  w  Bydgo­
szczy itd .

W A R U N K I TE C H N IC ZN E
W  trzecim  kw a rta le  b. ro k u  zosta­

ną poraź p ierw szy w  Polsce stwo­
rzone t. zw. „w a ru n k i techniczne“  
d la  przem ysłu drzewnego. Pojęcie 
w a run ków  technicznych oznacza d o i 
k ładne  usta len ie  jakości m ateria łu , 
określenie ko n s tru kc ji, sposób w y -  ■ 
konyw ania  elementów, sposób m on­
tażu, wreszcie wykończenie. Już dz i 
s ia j zaangażowano inspekto rów  kon . 
t r o ł i  i  b rakarzy k o n tro li technicz- 
ne j, k tó rzy  n ie  podlegają d y re k c ji 
w  poszczególnych zjednoczeniach i  
fab rykach, a głównem u in s p e k to ro ! 
w i k o n tro li technicznej w  CZPD. I 
K on tro le rzy  tech n iczn i obow iązani j 
są po sprawdzeniu gotowych i  w y -  | 
kończonych m eb li p rzyłożyć na n ich  i 
pieczątkę ze znakiem  „T K “ . Bez te - 
go znaku n ie  może się znaleść an i i 
jeden mebel z państwowego przem y 
ełu drzewnego w  składach i  sk le­
pach.

Celem skoordynowania prac tech 
n icznych w  przem yśle drzew nym  j 
została powołana do życia K om is ja  
Techniczna Rzeczoznawców przy 
CZPD, k tó ra  pod przewodnictw em  
dy re k to ra  technicznego, g rupu je  na j 
lepszych fachowców m eblarskich, re  
k ru tu ją cych  się z m a js trów , rob o tn i 
ków , dyre k to rów  i inżyn ie rów . K o ­
m is ja  ta zbiera się raz w  m iesiącu 
i  podzielona na poszczególne sekcje, 
radz i nad ulepszeniem p ro du kc ji.

P R O D U KC JA
C entra lny Zarząd Przem ysłu 

Drzewnego zarządza 6 zjednoczenia­
m i re jonow ym i i  jednym  branżo­
w ym . W  przem yśle drzewnym  p ra ­
cu je  w  te j c h w ili 16 tys ięcy ludzi. 
Rozwój przem ysłu drzewnego na jle  
p ie j' ilu s tru ją  dane produkcyjne. 
W  1946 r. przem ysł d rzew ny w yp ro  
dukow a ł m ebli, dyk ty , skle jek, p ły t 
Stolarskich w artośc i 1.224 m ilio n ó w  
złotyeh, -w 1947 roku  — 3.274 m il io ­
nów  zł, na ro k  1948 przew idziana 
jest p rodukc ja  w artośc i przeszło 
5 m ilia rd ó w  złotych.

Jednym  z zasadniczych elemen­
tó w  produkcy jnych  m eb li jest su­
chy  surowiec. CZPD w  roku  bie­
żącym i  następnym  tw o rzy  specjal­
ne zapasy surowca, k tó ry  poddany 
suszeniu gw arantować będzie znako 

/m itą  jakość m eb li. D rug im  elemen­
tem  n iem n ie j w ażnym  są t. zw. 
sk le jk i, powstałe z kaw a łkó w  drze­
wa, k tó re  dają gwarancję, że p ły ty  
te n igdy n ie  ulegną wypaczeniu. 
Również p ły ty  spilśnione w yrab iane  
z drzewa opałowego i  odpadków 
mechanicznej p rze róbk i drzewa są 
znakom itym  surowcem do w yrobu  
m eb li.

INW ESTYC JE

W  przemyśle drzew nym  wydano 
na inw estyc je  w  1947 r. 166 m il io ­
nów  zł, w  roku  1948 przyznano 
CZPD 191 m ilionów  zł k red y tó w  in ­
w estycy jnych oraz k re d y ty  dodatko 
we.

Z  przyznanych k re d y tó w  103 m i­
lio n y  przeznaczone są na inw estyc je  
kra jow e . 39 m ilio n ó w  na im p o rt ma 
szyn z Czechosłowacji (k luczow ym i 
m aszynam i dla przem ysłu drzewne­
go są t. zw. prasy hydrau liczne, 
zim ne ł  gorące służące do k le je n ia  
p ły t  s to la rsk ich  i  fo rn ie row an ia ). na 
renow acje w  k ra ju  około 50 m il io ­
nów. na budow nic tw o a d m in is tra cy i 
ne 32 m ilio n y , na szko ln ic tw o 12 
m il., na budow n ic tw o m ieszkan io­
we. robotnicze 36 m ilion ów .

Znaczna część k red y tó w  zostanie

produktów , na rozbudowę dalszą 
fa b ry k i sk le jek i  p ły t  w  Piszu na 
Mazurach, dalszą rozbudowę fa b ry ­
k i m eb li se ry jnych w  Słupsku, bu­
dowę fa b ry k i w  M orongu na Mazu 
rach, budowę nowej fa b ry k i w  K o ­
szalinie.

P lan 3 -Ie tn i p rzew idu je  znaczny 
wzrost p ro d u k c ji m eb li stolarskich, 
se ry jnych i  giętych. P rodukcja  me­
b li g iętych wzrosnąć ma z 340 tys ię  
cy-sztuk w  1946 r.-do  875 tysięcy w  
1949 r. P rodukc ja  m eb li sery jnych 
ma wzrosnąć w  tym  czasie z 8 tysię 
cy kom ple tów  do 15,2 tys. kom ple­
tów.

P odkreślić tu  należy, że CZPD ob 
n iż y ł ceny m eb li na początku roku  
1948, pom im o że cena surowca wzro 
sła o 60 proc. Dziś można już  k u ­
pić porządną syp ia ln ię  czy sto łow y 
za 80 tysięcy z ło tych i to  systemem 
ra ta lnym .

EKSPO RT

CZPD celem zademonstrowania .za 
g ra n icy  swych w yrobów , w z ią ł u -  
dzia ł w  tegorocznych Targach P ary  
sk ich  i  B rukselskich. Nasz przem ysł

drzew ny o trzym a ł zam ówienie na 
25 tysięcy krzeseł giętych. W  ro ku  
194" w yeksportow aliśm y do A n g li i 
za 264 tysiące fu n tó w  m eb li g ię ­
tych, 28 tysięcy krzeseł do H o lan­
d ii oraz za 5 m ilion ów  fra n kó w  fr .  
do F ranc ji.

W ro ku  bieżącym  opracowuje się 
nową umowę handlow ą z A n g lią  
na dostawę m ebli w artości 300 tys ię  
cy fu n tó w  oraz um owę z Holandią 
na dostawę różnych m eb li w artości 
400 tysięcy flo renów  holenderskich. 
Spodziewane są rów nież zam ówie­
n ia  ze strony ry n k u  am erykańskie­
go. P odkreślić wreszcie należy, że 
w  roku  bieżącym  CZPD wyeksporto 
w a ł dor Palestyny 300 tysięcy sztuk 
skrzynek na pomarańcze w artości 
70 tysięcy fun t.

Na m arg inesie w spółpracy przem. 
drzewnego z zagranicą należy pod­
kreślić, że utw orzony został Polsko- 
Czechosłowacki K om ite t B ranżow y 
Przem ysłu Drzewnego na czele k tó ­
rego sto i nacz. dyr. CZPD. Zada­
n iem  tego kom ite tu  jest wspólna w y  
m iana doświadczeń, w ym iana  su­
rowców, opracowanie zagadnień han 
d low ych itd .

Na zakończenie w a rto  dodać, że 
now y gmach M in is te rs tw a  P rzem y­
słu i  H and lu  w  W arszawie budowa­
ny  na Placu Trzech K rzyży  zostanie 
zaopatrzony ca łkow ic ie  w  meble b iu  
row e przez CZPD.

(U)

Notow ania cen giełdy zbożowo - towarowe!

hkm  siewna na nkofiezenin
W  d ru g ie j dekadzie m a ja  w  ca­

ły m  k ra ju  nastąpiło znaczne ochło 
dzenie, a w  górach spadł śnieg.

We wszystk ich województwach, 
za w y ją tk ie m  pa ru  po w ia tów  w o j 
szczecińskiego pada ły silne deszcze, 
k tó re  w praw dzie  u tru n ia ły  zakoń­
czenie a k c ji siewnej, lecz z d ru g ie j 
s trony w  znacznym stopniu przyczy 
n iły  się do polepszenia w zrostu roś 
lin .

Z w o jew ództw  cen tra lnych i  po­
łudn iow ych  donoszą o gradach i  bu 
rzach gradowych o charakterze lo ­
ka lnym .

W miejscowościach nawiedzonych 
gradem u c ie rp ia ły  oz im iny, a zw ła ­
szcza żyto. Pom im o tego stan ozi­
m in  jest dobry. Opady deszczowe

przyczyn iły  sie do polepszenia wzro 
stu zbóż ja rych.

W iosenna akcja siewna, za w y ją t­
k ie m  terenów podgórskich, została 
zakończana. Pozostały jeszcze ty lk o  
do zasiewu łu b in y , g ryka  i  proso. 
W edług o rien tacy jnych  szacunków 
do dn ia  20 m aja  obsiano 95 proc. 
ogólnie planowanego obsiewu w io ­
sennego'.

B rak  opadów w  p ierw sze j po ło­
w ie  m aja  sprzy ja ł po jaw ien iu  się 
na burakach cukrow ych  pche łk i 
ziemnej. Służba ochrony ro ś lin  prze 
p row adziła  przeciw akcję  a ch łody i  
deszcze z lik w id o w a ły  ostatecznie n ie  
bezpieczeństwo tak, iż  wyrządzone 
szkiody są nieznaczne.

Odbudowa miast i wsi
Pom im o różnych 

b ra k  fachowców, niedostatecznej ilo  
ści m ate ria łów  budow lanych itp . od 
budowa zniszczonych w  czasie dzia­
ła ń  w o jennych zabudowań we wsiach 
i  m iastach w o j. olsztyńskiego postępu 
je  naprzód. W  p ierw szych czterech 
m iesiącach b r. oddano ro ln iko m  do

w  o ls z ty ń s k ie m
trudności, ja k  | 342 zagrody, zaś 720 zagród i 200 

' ob iektów  w  m iastach zna jdu je  się 
w  tra kc ie  lodbudowy.

O pracowany z pu n k tu  w idzen ia  
potrzeb w s i p lan  odbudowy p rzew i 
duje, że w  ro k u  bież. w yrem ontow a 
nych zostanie ponad 6.000 zagród 
w ie jsk ich . W ykonanie tego p lanu

uży tku  1660 zagród w ie jsk ich , k tó re  ! uzależnione jest jednak w  dużej m ie 
zostały w yrem ontow ane z pozosta- rze od przerzucenia na teren w o j. 
ły ch  k red y tó w  zeszłorocznych. Z k re  holsztyńskiego potrzebnej ilośc i fa -  
dy tów  przyznanych na ro k  bież. od- chowców, ja k  a rch itek tów , budow ni 
dano do uży tku  do obecnego czasu 1 czych, c ieś li, m ura rzy  i  stolarzy.

rozwói rwMśisfwa
Tabor rybo łów stw a m orskiego w i 

n ien w  końcu br. osiągnąć stan 27 
tra w le ró w  i  173 k u tró w  ryback ich . 
Jak się okazuje —  p lan ten  zostanie 
bardzo poważnie przekroczony.

Już w  p ierw szym  kw a rta le  br. 
przedsięb iorstw o po łow ów  daleko­
m orsk ich ..D alm or“  eksploatowało 
20 sta tków : Ponadto dwa s ta tk i „D a l 
m o ru “  zna jdow a ły się w  przebudo­
w ie  na stoczni gdańskiej, a jeden w  
rem oncie na stoczni szwedzkiej. 
P rzedsiębiorstw o po łow ów  daleko­
m orsk ich „Ł a w ica “  eksploatowało w  
p ierw szym  kw a rta le  br. trz y  s ta tk i, 
czw a rty  zaś statek tego tow arzystw a 
zna jdow a ł się od końca stycznia br. 
na stoczni w  K ilo n ii.

Stan k u tró w  m orsk ich wzrósł w  
pierw szym  kw a rta le  br. do 198 jed­
nostek, z tego w  re jonach poszcze­
gólnych m orsk ich urzędów rybac­
k ich : w  G dyn i — 123, w  Gdańsku— 
28, w  D arłow ie  — 21 i  w  Szczeci­
n ie  — 26. Ponadto rybo łów stw o m or 
skie posiadało w  pierw szym  kw a rta  
!e br. 1.505 łodzi w ios łow ych i mo 
to row ych  (G dynia — 484. Gdańsk — 
588, D arłow o — 81 1 Szczecin — 
3521. Rybołówstwo m orskie  posiada­
ło następnie ok. 900 w ło kó w  i  ok.
25.000 sieci zastępczych. N a jlep ie j 
wyposażone w  snrzet by ło  ryb o łó w ­
stwo w  re jon ie  Gdyni.

Ilość zakładów przetw órczych 
wzrosła do 179, czynnych by ło  je d - ! 
nak w  m arcu ty lk o  80 zakładów, I 
z tego w  G dyn i — 44. Gdańsku — \ 
20. D arłow ie  — 11 i  Szczecinie —5. j

czynnych by ła  3.553 rybaków . Stocz 
n ie  rybackie  w  G dyn i, Ustce i  Ś w i­
noujściu po przeprowadzonej reo r­
ganizacji poważnie zw iększyły  p ro ­
dukcję, ja k  i  je j jakość. W  p ie rw ­
szym kw a rta le  br. oddały one do 
eksp loatacji 13 now ych ku tró w . O- 
prócz tego stocznie w ybudow a ły  sze 
reg łodzi ryback ich  w iosłowo-żaglo- 
wych, większe ilośc i sprzętu i  in. 
Stocznie przeprowadzają rów n ież  re 
m on t w ydobytych  z w ody ku trów , 
sadzy i  barek, k tó re  zostały zatopi© 
ne jeszcze w  czasie dz ia łań  w o je n ­
nych. Szybki w zrost stanu k u tró w  
um ożliw ia  M orska Centra la Handlo 
wa, k tó ra  im p o rtu je  z zagranicy s il 
n ik i.

W  osta tn im  czasie tab o r rybo lów  
stwa dalekom orskiego zw iększył się 
o dw ie  jednostk i. W B e lg ii zakupio 
ny  został tra w le r  „M e rk u ry “ , w  A n ­
g lii zaś Polska M is ja  M orska re w in  
dykow a ła  przedw ojenny po lsk i lu - 
ger m oto row y „K o ra b  11“ .

(w z ło ty c h  za 100 kilogram ów )

T O W A R Poznań
24 V

Warszawa 
24 V

Łódź 
24 V

Gdań*
24.V

Pszenica 3 600 3.600-3.700 3.600 3.600
Zyto . . 2.400 2.400-2.500 2.400 2.400
Tęczmień pastewni) 2 400 —

2.300Jęczmień przemialoirp - 2:400-2.500 —
Jęczmień brow arn ian i - — —

2.330O m ie s .................... 2.400 2.400-2.500 2.400
Mieszanka pastewna - - —
G r j j k a .................... 4,500-4.700 5 400-5.500 — —
Proso grube . . . 3.500-3.800 — —
Kukurydza — — —
Mąka pszenna 8051 — — 5.900-6 000
Mąka pszenna 701 6.150 6.300 6 000-6.300 6.200-6-
Mąka żutnia 901 - - —
Mąka żytnia 801 1.150 3.550 3.200-3.550 3 500-3.
Mąka ziemniaczana 7.700 — —

2.450-2.O tręby pszenne 80°, — 2.300-2 400 1.800-1.900
Otręby żytnie 90°/0 . — 1.700-1.900 1 600-1.700 1.825-1-
Otrębą ięczmiennp - 1.700-1.900 1 690-1.700 1.850-1-
O tręby owsiane - - -
Piątki owsiane . — 6.500 —
Otręby kukurydziane • - — —
kasza jęczmienna 651. 4 200 4.600-4.800 — •s*
Kasza jaglana . . - 7.200-7.400 • *■*
Kasza gryczana . . - 11.000-12 000 — **
Pęczak . . . — - —

5.600-59Groch polni) . . . 5.000-5.400 • -
Groch V iktoria . . 5 600-6.000 — 6.200-6.500 —
Groch „Folger“  - — — —
Groch pastewny . **
Fasola biała iedn 5.000-5 400 — 4.300-4.900
Fasola kolorowa 4 000-4.50 — 4.10Ö-4.600
Fasola »Jasiek* - — — —
B o b i k ..................... - —

5.500-5. 
5 500,5,

W ykę. 5.000-5.300 5.200-5.400 •
Pełuszka . . . . 5.000-5.301 5.200-5.400 —
Łubin żó łty . . . - - • —
Łubin słodki . . . — - —
Łubin gorzki . . 3.600-3.900 3.800-4.000 • —1
Łubin niebieski . . - - - **
Łubin odgoryczony 4X00-4.300 4.200-4 400 4.300-4.500
S e r a d e la .................... 4.600-5.001 — -
Rzepak ozimy . . - — —
Rzepak lary . . ■ 6.500-7.500 7.800-8.000
Rzepak przemysłowy - — — 7.500-8
Rzepik le tn i . . . 6.500-7.500 — —

17.000-1^Siemię lniane . . i7.000-17.5C0 — 16.00O-17.C0C
Siemię konopne. . 8 700 9 2 0 — — —
łn ia n k a ..................... 9 200-9 710 —

17.000-1*Msk nieb ieski do siewu — — —
Gorczyca . . . . 8.000-8.5C0 • —
Inka rnatka. . . . — — — «6»

Konicz. czerw, czyszcz - - —
Konicz. biała czyszcz. — —
Koniczyna czerw. sur. — — —
Koniczyna biała sur. — — —
Koniczyna szwedzka — — —
Nasiona buracz.past. — — —
Nasiona buracz. miesz. — — —
K m in e k ..................... — — —
Rzepa ścierniskowa — — —
Tym otka . . . . — — —
Nasiona m archwi . . — — —
Nasiona b ru k w i. . . — — —
Nas'ona pomidorów . — —
Lucer na. . . . . . — -* —
Makuch kokosowy . - — —
Makuch lniany . . 4.000-4.100 4.100-4.200 4 100-4.300
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . . 
Śrut ln iany . . . 
Śrut rzepakowy . . 
Śrut sojowy . .  . 
O lej ln iany . .

2.100-2.200

3.400-3.600
2.000-2.100

63.000-65.001 66.000-67.000

2.000-2. lo r  

69.000-70.01 0
Olej rzepakowy raf. 
Pokost ln iany . .

33 000-35.01M 28 000-29.000 30.000- 32.001
75.000- 77.CC0 -

Chmiel (50 kg) I  gat. — — —
Słomo żytnia luzem — — —

625-6!Słoma pras. żytnia 600-650 800-850 550*600
Siano zw. luzem , 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Z iemniaki jadalne . . 
Z iem niaki eksp, i sadzeń.

700-800 

500-600 • 550-600

750-850

550-600

s#

Marchew jadalna — — —
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona 
Buraki . . 
Pietruszka . . . .  
łabłke jadalne . .

- 1.800-2.001
-

-

Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe 1 oat. : *■* -
Cebula . - - —

Tendencja: . . . . spokojna spokojne spokojne *pok°J
Podaż . . • — aa»

Wzrasta liczba koal
Na akcję zakupu kon i ro ln ik ó w  1

00«
A kc ja  zakupu kon i z 5Litują zakupu jhamu i* * * ł nvu

w oj. olsztyńskiego M in . Z iem  Odzy | go k re d y tu  jest w  pełnym ‘ ,esZ}y 
skanych przyznało w  roku  bieżą- to n i n ■
cym  k re d y t w  wysokości 70 m il. zł.
W ym ienioną kw o tą  dysponuje Zw .
Samopomocy C h łopskie j k tó ry  po­
w ie rz y ł zakup kon i p lacówkom  „Spo 
łem “ .

W sprawie zwalczan a stonki zemniaczanej
A kc ja  poszukiw an ia i  zwalczania 

stonki ziem niaczanej została na gra 
n icy  zachodniej rozpoczęta 20 maja. 
Na terenach tych  stonki dotychczas 
nie w yk ry to .

Ogólną lus trac je  wszystkich u - 
p ra w  z iem n iaków  w  całym  k ra ju  za 
rządziło  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  
R. R. na dzień 1 czerwca.

wania i  zwalczania s ton k i z iem nia­
czanej k ie row ana przez Służbę O - 
chrony R oślin  została w ykonana pla 
nowo, powszechnie i  dokładnie.

Siewniki dla wsi
W  okresie od stycznia do k w ie tn ia  

Centrala H andlow a P rzem ysłuC zynn ik i a d m in is tra c ji o g ó ln e j,' r, b.
Rejestr czynnych rybaków  m o r- Zw iązek Samopomocy C hłopskie j. Metalowego przekazała do Zw iązku 

skich (bez ry h -k ó w  za trudn ionych , K om ite ty  O chrony Roślin na wszyst Samopomocy C h łoskie j 2.615 siew-
k ich  szczeblach, ro ln icy , czynn ik  i n ikó w  k tó re  rozprowadzone zostały 

l społeczny oraz młodzież, p o w in n i1 przez poszczególne spółdzie ln ie w ie j-

waż na 100 ha uży tków  ro. 
pada ty lk o  5
czynn ików  cen tra lnych stao

PrzM połowach dalekom orskich) osią 
gnął w  pierwszym  kw a rta le  br. stan

zużyta na budownictw ie fa b ry k  nół-3.485 osób. już jednak w  k w ie tn iu  I uczyn ić wszystko aby akcja poszuk isk ie  wśród ro ln ikó w .

pierwsze transp o rty  kon i n r0j  
ju ż  do w o j. olsztyńskiego, f?“  , po­
dzielane są wśród na jbardz 
trzebu jących r® lników .

Należy zaznaczyć, że w  P° 
n iu  z danym i z innych  W°3e nje) 
w o j. o lsztyńskie posiada 0fjW
szy stan pogłow ia końskiego. ^ ¡ , f  
w » 7  na mn ha uży tków  ro lm fc —joC?

koni. Dzięki ogjo-

w ia  kon i stale zwiększa ,ar,oitf® 
w p ływ a  dodatn io  na z a g o sp o jta J * 
n ie  terenu. W  ro ku  u b ie g i  
ilośc iow y zw ierząt PoCi ^  j w  
w zrósł o przeszło 10.000 Je®*
nosi obecnie ponad 60.000

„K u rs y  d la  narzeczo: 
„subtelność obcowania1 
cie: „O  sztuce pożycia 
go“ 
ne‘

małżei
N r  15 „M oda i  Zycie p r ‘2 l ß0'
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Organizacja plonowaniu w noue] Bułgarii
p A N S T W O W A  K om is ja  P lanow a­

nia, na jw yższy organ p lanow ania 
p o d a r k i  narodow ej w  B u łg a r ii 
^łada się z przewodniczącego w y ­
branego przez pa rlam en t i  za jm u­

jącego stanow isko członka rządu, 
rrzech w iceprzew odniczących m ia  

Cwanych przez p rezyd ium  parla - 
bantu  oraz cz łonków  m ianow anych 
Przez radę m in is tró w  na podstaw ie 
"h iosków  przewodniczącego K om i- 

W  skład P aństw ow ej K o m is ji 
tamowania w chodzi rów nież Naczel 
a D yrekc ja  S ta tys tyk i na czele k to  
el  stoi jeden z w iceprzew odniczą­

cych.

£*o zadań Państw. K o m is ji P lano- 
"'amia należy uk ładanie p lanów  go- 
Podarczych poszczególnych m in i-  
b rs tw , obwodowych i  in nych  rad  
Udowych, kon tro lo w an ie  w yko na - 
*la Planu a w  razie w y k ry c ia  n ie ­

wykonania lu b  dysp ropo rc ji zalece­
ni® radzie m in is tró w  zarządzeń, stu- 

'owanie i  opracow yw anie zagadnień 
■bspodarczych 0raz w yp racow yw a-
rtie metod planowania.
p Pracę swą Państwow a K om is ja  

tamowania w yko n u je  po przez urzę 
y Planowo-gospodarcze, obejm ują- 
6 P lanowanie całej gospodarki bu ł 

Karskiej. Dzia ła lność K o m is ji obej- 
muje dwa zasadnicze dz ia ły : p lan 

¡lansowy i  p lan  ogólny; p lanow a- 
le P rod ukc ji i  budow n ic tw a inw e

. ̂ yc.yjnego. Te dwa dz ia ły  posiadają 
t ~ oddzie lnych urzędów, t. zw. sek- 
. rów, o ogran iczonym  zasięgu dzia- 
‘®nia.

Sektor „bilansów gospodarczych“ 
gPracowuje i zestawia bilanse go­
la r k i  narodowej, odzwierciadlają- 

,e rzeczywiste materialne zasoby 
raiu. Sektor „bilansu iinansowe-

go Przygo tow u je  je d n o lity  p lan  f ł -
amsowy dla in w e s tyc ji k ra jo w ych  
Faz p lan środków  obiegowych ko- 
beznych .d la  p ro d u k c ji i  w ym iany. 
Sektor „ s i ł  roboczych i  k a d r11 ze- 

^ aWia p lany s ił roboczych i  perso- 
n ne’ Pla n y P ł0C oraz opracow uje 
Problemy kszta łcenia fachow ców  dla 
“ Stytucj i  ochrony zdrow ia, społecz- 

„ ł ’ch i  k u ltu ra ln y c h , s tu d iu je  zagad 
. b n ia  związane z siłą roboczą oraz 

1 kad ram i celem kszta łcenia ich. 
Sektor .-.planu ogólnego, koordyna 

•U i  przeglądu k o n iu n k tu r“  opraco­
wuje
hią m etodologię w  celu stworze- 
c Państwowych p lanów  gospodar- 

•yeh. W  P aństw ow ej K o m is ji P ła ­
k a n ia  sektor ten jest sektorem  o- 

golnym.
j,,Sektor „dochodu narodowego“  u- 
j. aóa p lan y  dochodu państwowego 

ro ln ic tw a , przem ysłu i  transp ortu  
, az podzia łu  dochodu zgodnie z ce 
5b i  planu.

dut— .*'01' i-P rodukcji środków  pro - 
1V) *b-U" tw o rzy  p lany  ciężkiego prze 

. s łu -energetyki, pa liw a; rud , k o - 
jjj, W1, m e ta lu rg ii, budow y maszyn, 
t fy  u^C ji maszyn i  m a te ria łó w  elek 
i  »c,Znyck, m a te ria łó w  budow lanych 

IrKoduktów chemicznych, 
ci fk to r  „p ro d u k c ji środków  spoży- 

sPełnia w szystk ie  te same fu n k

(Korespondencja własna)
cje w  dziedzinie przem ysłu le k k ie ­
go, t. zn. w  przem yśle spożywczym, 
w łók ienn iczym , ty to n iow ym , kauczu 
kow ym , obuw niczym , drzew nym  itd . 
W sektorze ty m  przygo tow u je  się 
rów n ież  p lany przem ysłu  ^ ie js c o w e  
go oraz rzem iosła.

S ekto r „ ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a“  o- 
p racow uje  p lany  gospodarstwa w ie j 
skiego.

S ekto r „ tra n sp o rtu  i  łączność;*’ — 
w  ty m  sektorze są opracowywane 
p lan y  ko le jn ic tw a , transp ortu  samo 
chodowego, transp o rtu  lotniczego, 
transp ortu  wodnego, żyw e j s iły  pocią 
gowej o znaczeniu państw ow ym  o- 
raz  łączności pocztowej, te legra ficz 
ne j, te le fon iczne j i  rad io w e j na pod 
staw ie p lanów  sekto rów  p ro d u k c y j­
nych.

S ekto r „ha nd lu  wewnętrznego“  o- 
p racow uje  p lan y  zakupu p roduk tów

ro lnych , w y m ia n y  tow arow e j hu rto  
w e j i  deta licznej, w yżyw ien ia  spo­
łecznego (burs, sto łów ek itd.).

S ektor „kosztów  w łasnych i  cen“ 
opracow uje p lany  o b n iż k i kosztów 
w łasnych p ro d u k c ji przem ysłow ej i  
państw ow ych gospodarstw ro lnych , 
spółdzielczych gospodarstw ro lnych , 
w yd a tkó w  na transp o rt i  inne us łu ­
g i zw iązane z p ro du kc ją  i  w ym ianą .

S ektor „ in w e s ty c ji i  rozmieszcze­
nia  s ił w y tw ó rczych1* opracow uje 
perspektyw y bieżących p lanów  in ­
w estycy jnych  w  k ra ju  oraz rozm ie­
szczenia s ił w y tw ó rczych  pod k ą ­
tem  w idzen ia  racjonalnego rozw o­
ju  gospodarki narodowej.

Poza ty m  is tn ie je  sektor propa­
gandy p lanu i  w yd aw n ic tw .
Sofia, w  m aju.

SW ETO SŁAW  DONCZEW

-•R ZE C ZP O S P O LITA  I  D Z IE N N IK  GOSPO DARCZY N r  145, S tr. *

C y f r y  m ó w i ą . . . .

Rozwój ubezpieczeń społecznych w ZSRR
Budżet państw ow ych ubezpieczeń 

społecznych w  ZSRR powiększa się 
z ro k u  na rok. W r. 1948 w ynosi on 
15.671 m ilio n ó w  ru b li czy li ■ prze­
szło 2 razy w ięce j n iż  w  ro ku  1941.

W ro ku  1947 zatwierdzonioi budżet 
ubezpieczeń społecznych na sumę 
14.875 m ilio n ó w  ru b li.  Z  tego w yd a ­
no na zapomogi z powodu czasowej 
niezdolności do pracy, c iąży  i po ro ­
du, na dokarm ien ie  n iem ow lą t, na 
re n ty  d la  in w a lid ó w , starców  i  ro ­
dzin, k tó re  u tra c iły  żyw ic ie la  i  
in . —  11.341,6 m iln . ru b li.  Na lecze­
n ie  sanatory jno-uzdrow iskow e, do­
m y wypoczynkow e i  żyw ien ie  diete

tyczne wydano 1.273,5 m iln . ru b li.  
Na diomy dziecka, ż ło b k i itd . — 
784.4 m iln . ru b li.

Podniesiono też w  1947 ro k u  w ie l 
kość em ery tu r i  zapomóg d la  ro b o t­
n ik ó w  i  p ra cow n ikó w  w ie lu  od c in ­
ków  gospodarki narodowej. W ydat­
k i z budżetu ubezpieczeń społecz­
nych na jednego ubezpieczonego 
w zros ły  od ro k u  1940 do 1947 roku  
z 16 do 277 ru b li,  a w  przodujących- 
gałęziach przem ysłu wynoszą jesz­
cze w ięce j: w  c iężk im  przemyśle 
390 ru b li,  w  budow ie  m aszyn — 
491 ru b li.

Współpraca polsko-czechosłowacka
w dziedzinie rolnictwa

Z in ic ja ty w y  K o m is ji R o lne j 
■współpracy polsko-pzechoslowackiej 
odbyła  się ostatniioi w  C ieszynie kon 
fe renc ja  p rzedstaw ic ie li M in is te r­
stwa R o ln ic tw a  i  R e fo rm  Rolnych 
P o lsk i i  Czechosłowacji. Tem atem  
kon fe ren c ji b y ły  g łów n ie  spraw y 
ochrony ro ś lin  oraz uzgodnienie prio 
je k tó w  ko n w e nc ji o w za jem nej 
w spółp racy na ty m  polu. K on fe ren  
c j i  p rzew odn iczy ł D y re k to r Depar­
tam entu P ro d u k c ji Ro lne j M in is te r 
s iw a R o ln ic tw a  i  R. R. —  inż. I. Pa 
jak.

W ygłoszone na kon fe ren c ji re fe ­
ra ty  zobrazowały organizację S łuż­
by O chrony Roślin, stan zdrow o tny 
ro ś lin  up raw nych  obu k ra jó w , p lan  
w a lk i z g łów n ie jszym i chorobam i i  
szkodnikam i ze szczególnym u - 
w zg lędnien iem  stonk i ziemniaczanej, 
ja k  rów n ie ż  udz ia ł czynn ika  społecz 
negtt w  tych  akcjach Ponadto m gr. 
M. M iks iew icz  w yg łos ił re fe ra t o 
dotychczasowych w yn ika ch  badań 
b io lo g ii s ton k i ziem niaczanej w  Pol

c je  Polowe, zorganizowane w  ro ku  
1947. Po ożyw ionej dysku s ji us ta lo ­
no generalne lin ie  a k c ji zwalczania 
odnośnych szkodn ików  i  chorób o- 
raz ustalon|o p ro je k t konw encji.

T w órcy  3-letn iego p lanu  gospo­
darczego m ie li n iezw yk le  trudn e  za­
dan ie  do rozw iązania. Chodziło 
przede w szystk im  o stworzenie go­
spodarczej koncepc ji rozw o jow e j 
P o lsk i. Polska przedw ojenna była  
państwem  o s truk tu rze  ro ln iczo - 
przem ysłow ej. Szacunkowa wartość 
p ro d u k c ji ro ln icze j, rybo łów stw a, la 
sów w ynos iła  w  r. 1938 -— 6,9 m i­
lia rd a  zło tych, podczas gdy wartość 
przem ysłu i  rzem iosła 5,7 m ilia rd a  
zło tych.

P lan  odbudow y gospodarczej za­
ło ży ł zm ianę s tru k tu ry  gospodar­
czej Polski. Z a rzu c ił koncepcję P o l­
sk i ro ln icze j, a fo rsu je  Polskę p rze­
m ysłow o-ro ln iczą, to w yraźne j prze­
wadze przem ysłu nad ro ln ic tw e m .

Jak  tw ie rd z i kom en ta to r 3 - le t­
niego p lanu  gospodarczego B ro n i­
s ław  M inc, Polska n ie  w yrzekn ie  się 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  ro lnych , nie 
w yrzekn ie  się rów n ież  eksportu  n ie ­
k tó rych  z ty c h  a rty k u łó w , aie n ie  
p ro d u k ty  ro lne , lecz a r ty k u ły  prze­
m ysłowe pow in ny  stanow ić podsta­
w ę naszego eksportu

Już w  X IX  w ie k u  znany ekono­
m is ta  L is t  s tw ie rd z ił, że k ra j eks­
po rtu ją cy  Surowce i  p ro d u k ty  ro lne  
a przyw ożący a r ty k u ły  przem ysło­
w e popada w  zależność od k ra jó w  
przem ysłow ych. Poza ty m  s tw ie r­
dzić należy, żfe w yw óz tow arów  
przem ysłow ych daje k ra jo w i znacz­
n ie  w iększe korzyśc i gospodarcze 
n iż  w yw óz  p ro d u k tó w  ro lnych . Je­
że li Polska m a być k ra je m  is to tn ie  
n iezależnym  gospodarczo, to m usi 
m ieć s iln ie  ro z w in ię ty  przem ysł. — 
T w órcy  3-letniego p lanu  odbudowy 
gospodarczej chcą —  ja k  p o s ie ­
dz ie liśm y —  uczyn ić Polskę pań­

stwem  przem ysłow o - ro ln iczym  o 
w yraźne j przewadze p ro d u k c ji p rze ­
m ys łu  nad ro ln ic tw em , W  ro k u  1946 
wartość p ro d u k c ji ro ln e j w  m il ia r ­
dach z ło tych  przedw ojennych w y ­
nosiła  2,6 a przem ysłu i  rzem iosła — 
3,7. W  1949 ro ku  w artość ta  w y n o ­
sić będzie w  p ro d u k c ji ro ln e j 5,2, 
w  przem yśle i  rzem iośle ■— 8,5, W i­
dz im y  w ięc jasno, że założenia ko n ­
cepcyjne P lanu  O dbudow y Gospo­
darczej są rea lizow ane z każdym  
rok iem  i  Polska is to tn ie  przększta ł-

Czechosłowacko-szwajcarska ugoda rekompensacyjna
(hr) Dn ia 12. 5. rb . weszła w  życie 

ugoda, zaw arta  m iędzy Czechosłowa 
Cją a S zw ajcarią  w  spraw ie rekom ­
pensaty d la  o b yw a te li szwajcarskich 
za posiadane u d z ia ły  w  przedsiębior 
stwach przem ysłow ych i  hand lo­
w ych  w  Czechosłowacji, upaństw o­
w ionych  w zgl. z likw id o w a n ych  na 
podstaw ie ustawodawstwa z r .  1945.

U państw ow ien iu  u leg ło  wówczas 
10 przeds ięb iors tw  czysto szw a jcar­
skich oraz 12 da lszych z udz ia łam i 
o b yw a te li szwajcarskich, ja k  ró w ­
n ież 33 m a ją tk i z iem skie w zgl. nie 
ruchom ości, stanowiące własność o- 
b y w a te li szwajcarskich. W edług u - 
m ow y rekom pensacyjne j Czechosło­
w ac ja  uznaje praw o w łasności oby 
w a te li szw a jcarsk ich do w ym ie n io - 

sce prowadzonych przez lo tne  Sta- nych  ob ie k tó w  m a ją tkow ych  i  w y ­

raża zgodę na udzie lenie rekom pen 
saty w  fo rm ie  o b lig a c ji op iew a ją ­
cych na ko ro ny  czeskie, p rzy  czym 
odnośne pre tensje  będą każdorazo­
w o usta lane przez specjalną k o m i­
sję szacunkową. Jako pierw szą ra tę  
Czechosłowacja w yasygnowała k w o ­
tę 12 m il.  ko r. czsł., k tó ra  wyp łaco 
na zostanie ty m  obyw ate lom  Szwaj 
carskim , k tó rz y  za inw estow a li ka p i 
ta ł zagraniczny w  przedsiębiorstwa 
na te ren ie  Czechosłowacji, i i ’ !

ca się w  k ra j o s truk tu rze  przemy«
słow o-ro ln icze j.

Jaskraw ym  przyk ładem , czy kon«
cepcja rozw ojow a P o lsk i oparta  na 
przem yśle jes t słuszna, są c y fry  po­
rów naw cze z przem ysłu n iem ieckie*! 
go i po lskiego z la t  1937 i  1946, k tó ­
re poniżej przytaczam y:

N iem cy w  1937 ro k u  w yp roduko - 
w a ły  50 m ilia rd ó w  kW h, Polska W 
1946 ro k u  —  5,3; węgla N iem cy  w y ­
p rodukow a ły  185 m ilio n ó w  ton, P ol* 
ska •— 46; s ta li —  19,8 m ilio n a  ton, 
Połska —  1,1 m il,  ton ; w y ro bó w  
w a lcow anych N iem cy —  14,1 m iL  
ton, Polska —  0,8; cem entu —  12,6 
m il. ton, Połska —  1,3 m il.  ton ; na* 
wozów  azotowych —  603 tys. ton , 
Polska —  180 tys. ton ; kw asu sia r­
kowego —  2.050 tys. ton, Polska —< 
44 tys. ton ; pap ie ru  i  te k tu ry — 3.569 
tys. ton  Polska —  179 tys. ton.

C y fry  powyższe cha rak te ryzu ją  
n iezw yk łe  zacofanie P o lsk i na  od* 
c in ku  przem ysłow ym .

N ie  będziem y tu  pow tarzać wszy* 
s tk ich  m om entów , k tó re  ja sk raw o  
tłum a czy łyb y  różn icę  m iędzy  pozio­
m em  p ro d u k c ji N iem iec i  Polski* 
pozw o lim y  sobie jednak przytoczyć 
następujące c y fry :

P rzec ię tny przedw o jenny poiziom 
p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j w y * 
n o s ił w  Niemczech —  16,7 m ilia rd a  
kW h; w  1949 ro k u  w  Polsce w yno­
sić będzie 8,4 m ilia rd a  kW h ; w ę ­
g ie l —-  61,7 m ilio n a  ton, w . 1949 r . 
w  Polsce —  77,5; cerqent —  4,2 m i­
liona  ton, w  1949 ro łw  w  Polsce —* 
2 m ilio n y  ton ; nawozy azotowe w  
N iem czech przecię tna produkc ja  —» 
201 tys. ton, w  1949 ro ku  w  Polsce 
—  426 tys. ton ; kwas s ia rkow y —* 
683 tys. ton, w  1949 ro k u  w  Polsce 
’—  276 tys. ton.

Jak  w idać, w  to ku  re a liza c ji pla* 
pu 3-letniego, d z ię k i gospodarce 
p lanow e j uczyn im y znaczny k ro k  
naprzód. W  w ęg lu  i  nawozach sztu­
cznych przekroczym y produkc ję  n ie  
rniecką. K w estią  życ iow ą dla naro­
du polskiego jes t podnieść w y tw ó r­
czość przem ysłu, doprowadzić do 18 
m ilia rd ó w  kW h  p rodukc ję  en e rg ii 
e lektryczne j i  roczną p rodukc ję  sta­
l i  do 8 m ii Łanów ton. Łącznie ze 
wzrostem  do powyższego poziom u 
energ ii e lektryczne j i  s ta li p o w i­
n ien pójść rozw ó j in n ych  ga łęzi 
przem ysłu. W  »kresie  p lan u  3 -le t­
niego, 20 proc. dochodu narodowego 
będzie przeznaczona na inw estyc je . 
N ie trzeba zapominać, że p lan  3- 
le tn ł jes t p ie rw szym  etapem rozw o­
jo w ym  P o lsk i z p u n k tu  gospodar­
czego. Po jego zrea lizowaniu , s two­
rzone zostaną w a ru n k i d la  dalsze­
go, długofalowego p lanowania, k tó ­
re  pozwolą Polsce zająć poczesne 
m ie jsce wśród europejsk ich narodów  
przem ysłowych. Od naszego i  ty lk o  
naszego w y s iłk u  zależy, czy zostanie 
zrea lizowaną w iz ja  P o lsk i przem y­
słowej.

Instytut Śląski ua Wystawie ZO

u j y e S l a § M J * a i c t w

Węgiel w epoce atomowej
•ho rz®głąd Techniczny“ , czasopis- 
9rz Poawięc°ne sprawom  te ch n ik i i  
Z *»ysłu, zam ieściło w  jednym  
B fy .^ tn ic h  num erów  in te resu jący 
^  inż. Romana Skórskiego z In  
g0 u,'u M etaloznawczo-Chem iczne- 
ż  a , ’-Węgiel a energia atom owa“ .' 
ta rę  y*cułu te®° w a rto  przytoczyć 
c0 1 szczegółów i  w n iosków  autora 
tiar* P ^y s z łe j r o l i  węgla w  gospo 

^ . e św iatow ej.
e należy zapominać, że 1 kg  u- 

ko Pr zy rozpadzie przedstaw ia ja  
b iilj . 0 wartość rów norzędną 3,3 
ty tT(0nów kg węgla. K ry je  się w  
Elą z.aPowiedź zm ierzchu ro l i wę- 
*tze P a liw a  w  nadchodzącej

atomowej.
m am y dosyć surowców  dla 

to „ ' ' ' ‘Wzania ene rg ii atomowej? Na 
gtjy :vtanie dość trudn o  odpowiedzieć, 
tok; Uran nie  m ia ł dotychczas sze- 
go0] g0 zastosowania w  technice i  
hych ^ °w *e n ie p ro w a dz ili specja l- 
V.’Zgi ?r.ac poszukiwawczych w  tym  
6a,a^ z ie .  Do k ra jó w , k tó re  posia- 
5 < d ? ,° .Ża u ra nu  nadające się do 
hąie,a°w y  w  sposób ekonom iczny 

Kanada, Kongo B e lg ijsk ie  i 
WiasPy; U ran  jest poza ty m  p ie r- 

dość powszechnym w y - 
S o b ^ e y m  w  skorupie ziem i. Jest 
i b i d e m  ok. 0,001 prom. w  różnych 
gratlPalach, choćby w  z w yk łym

Cle> k tó ry
w

można by uważać

ja ko  biedną rudę uranową. E ks trak  
c ja  u ranu  z tak ich  b iednych ru d  mo 
że się opłacać p rzy  odpow iedn io o- 
pracow anych m etodach p rze róbk i 
m echanicznej i  chem icznej.

Oprócz u ra n u  is tn ie je  w ięcej 
p ie rw ias tków  ciężkich tak ich  ja k : 
ta ł, o łów, b izm ut, tor, k tó rych  rozb i 
jane atomy,, teoretycznie rzecz b io ­
rąc, mogą dawać duże ilośc i ener­
g ii,  Wobec obecnego stanu w iedzy 
p ie rw ia s tk i te nie mogą m ieć jeszcze 
praktycznego zastosowania do tego 
celu. Jedynie to r  zm ieszany do sto­
pu uranowego przez bom bardow an i^ 
neu tronam i zam ienia się w  izotop 
u ra nu  233, k tó ry  ma podobne w łąści 
wości ja k  u ran  238, czy p lu ton  239.

Prócz produkow ania  en e rg ii ato­
m ow ej przez rozb ija n ie  c iężk ich  atp 
m ów  is tn ie je  m ożliwość uzysk iw a­
n ia  energ ii atom owej na drodze od 
w ro tn e j do ro zb ija n ia  atom ów m ia ­
now ic ie  na drodze ko ja rzen ia  jąde r 
z 2 lu b  w ięce j le k k ic h  atom ów ta ­
k ich  ja k  wodór, hel, l i t  i  k ilk a  in ­
nych.

N ie należy spodziewać się b y  kon 
kurenc ja  energ ii atom owej dla w ę­
gla ja ko  pa liw a  by ła  ju ż  kw estia  
na jb liższych la t. A ng ie lsk i m in is te r 
gosnodarki energetycznej ośw iad­
czył. iż w  A n g lii za 10 la t ro la w ę ­
gla  ja ko  p a liw a  znacznie spadnie

z powodu rozwtoju en e rg ii atom o­
w ej.

Wobec, obecnego stanu n a u k i stos 
u ra tow any p ro je k to w an y  ju ż  w  Han 
fo rd  n ie  jes t jeszcze ekonomiczną 
s iło w n ią  w  po rów nan iu  ze z w y k ły ­
m i e lek tro w n ia m i napędzanym i w ę­
glem  czy ropą naftow ą. Ponadto 
stos u ranow y w aży ponad 100 ton  i 
jest nieporęczny do użycia w  k o le j­
n ic tw ie  czy lo tn ic tw ie , na tom iast 
m oż liw y  do użycia  w  m arynarce.

G dyby nawet z n ik ły  wszelkiego 
rodza ju  trudnośc i w y tw a rzan ia  ener 
g i i atom owej, to u p ły n ie  jeszcze w ie  
le czasu zan im  w ęg ie l zostanie w y ­
rugow any jako pa liw o . W reszcie wę 
gie l będzie od g ryw a ł.do m in u ją cą  ro  
lę  ja ko  surow iec d la  coraz bardzie j 
rosnącego przem ysłu chem ii orga­
n iczne j oraz w  m e ta lu rg ii. W  każ­
dym  razie p rzy  p lanach na odległą 
przyszłość należy brać rozw ó j energ ii 
atom owej pod rozwagę.

A u to r wyraża przekonanie, że mo 
że,za jść potrzeba g ru n tow ne j r e w i­
z ji dotychczasowych m etod odbudo­
w y  złóż w ęglowych. D latego coraz 
w ięcej uw ag i poświęca się dziś spra 
w ie  podziemnej g a z y fik a c ji węgla. 
Idea ta n :e jest nową. Już w  la tach 
1880 M endele jew  zw ró c ił uwagę na 
to, że węgie l nadaje się do podziem ­
nej gazy fikac ji w  jego rodz im ym  
złożu bez odbudowy górniczej. Zna 
n y  uczony Ramsey w  1911 roku . za­
p ro je k to w a ł na jedne j kop a ln i węgla 
podzimną gazyfikac je  pok ładów  w ę­
glowych. P lan ten  się n ie  pow iódł. 
N atom iast pow iod ły  się w  la tach 
1936 próby w  Z w ią zku  Radzieckim

Sekcja dokum entac ji opracowuje 
w y n ik i badań a rch iw a lnych  z X IX  
i  X X  w ie k u  do czasów obecnych,

przeprowadzane w  zagłębiach do­
n ieck im  i  m oskiewskim .

Najważnie jszą p rzy  tych  rzeczach 
jest sprawa skoordynowania w spó ł­
pracy przem ysłu hutniczego z p rze­
m ysłem  w ęg low ym  jako  na jw iększym  
konsum entem  gazu. B y  ekonomicznie 
zużyć lo lbrzym ie ilośc i gazu rozbu­
dowano tam  przem ysł chem ii orga­
n icznej łącznie z p rodukc ją  benzyny 
syntetycznej. Całą nadw yżkę gazów 
spala się w  tu rb ina ch  gazowych, na­
pędzających e lektrow nie . Najlepszy 
sposób g a zy fikac ji węgla polega na 
w tłaczan iu  żarzącego się pokładu wę 
gła, wzbogaconego w  tlen  pow ie trza 
lu b  samego tlenu. D z ięk i tem u po­
w s ta ł też tam  duży przem ysł, p rodu­
k u ją c y  duże ilośc i skroplonego tlenu, 
azotu, argonu i  neonu. Oddzielanie z 
pow ie trza  tych  gazów odbywa, się 
tam  w ed ług  m etod pro f. Kap icy.

Podziemna gazyfikac ja  złóż węglo 
w ych  jest godną próbą w  okresie 
p rze jśc iow ym  pom iędzy erą en e rg ii 
w ęgla a erą energ ii atom owej.

M e ta lu rgów  naszych czeka duże 
zadanie dostarczenia m a te ria łó w  og- 
n ioodnornych d la  urządzeń ru ro c ią  
gowych dla gorących gazów, p racu ­
jących pod c iśn ien iem  a zwłaszcza 
dla k o n s tru k c ji tu rb in  gazowych. 
T u rb in y  gazowe są bow iem  najeko 
nom icznie jszym  s iln ik ie m  i  dlatego 
odegrają one niezawodnie pierwszo 
rzedną ro lę  p rzy  zam ianie o lb rzy ­
m ich  ilośc i gazów otrzym yw anych 
przez podziemną gazyfikac ję  węgla 
na energię elektryczną.

(k il

naśw ie tla jące dążenia germamiza- 
cy jne N iem iec oraz samoobronę lu d  
ności po lsk ie j na Z iem iach Zachód 
n ich . W  dziale ty m  u ję te  zostaną 
n iepub likow ane dotąd dokum enty  
n iem ieckie , w ykazu jące pe rfidn e  
m etody zwalczan ia ruch u  polskiego 
i  obrazujące działa lność po lsk ich  in ­
s ty tu c ji czynnych na tych ziem iach 
przed ro k ie m  1914.

A rtys tyczn ym  tłe m  dz ia łu  doku* 
m en tac ji będzie sztuka ludow a w e  
w szystk ich  je j prze jawach. Sekcja 
etnologów grom adzi ¡obecnie f ig u ry , 
rzeźby, kos tiu m y  itp . ze Śląska, Z ia  
m i L u b u sk ie j, Pom orza i  Z iem i M a 
zu rsk ie j. Sekcja h is to r ii na jnowszej 
opracow uje zagadnienia związane 
z W iosną Ludów , odrodzeniem  nara 
diowym, pow stan iam i ś ląsk im i, oraz 
p leb iscytam i. ’
„ N iezależnie od tego In s ty tu t Ś lą­
sk i p rzygo tow u je  w  swej nowo od­
budowanej siedzibie, położonej w  
pob liżu  W ystaw y pokaz ks ią żk i o 
Z iem iach Odzyskanych, lobejm ujący 
w yd aw n ic tw a  powojenne. W  opraco 
w a n iu  te j W ystaw y w spó łdz ia ła ją  
In s ty tu ty  B a łty c k i, Zachodni i  M a ­
zurski, ks ią żn ica  A tlas  oraz szereg 
w yd a w n ic tw . _____

Uproszczenie systemu
poriatkew^o w Rumunii

R um uńskie m in is te rs tw o  skarbu 
przeprowadza obecnie grun tow ne 
uproszczenie systemu podatkowe­
go. P rzew idu je  się zniesienie szere­
gu poda tków  i  op ła t craz w prow a  
dzenie ba rdz ie j prze jrzystego sy­
stemu, k tó ry b y  u m o ż liw i! usp raw ­
n ien ie  pracy w  dziedzinie poda­
tków ,, p rzy  równoczesnym  zm n ie j­
szeniu liczby  u rzę dn ików  skarbo­
wych
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Na kolorowe Międzyzdroje wieje morski wiatr
O T A C J A  ko le jow a nazywa się O dra. M iasteczko obok te j stacji, leżące 
^  p rzy  Św inoujściu, nosi nazwę Warszów.

—  N ie  m a tu  przem ysłu —  m ów i 
jeden z m ieszkańców —  i  k u tró w  
da lekom orskich też n ie  ma. Dom y 
dałoby się m a łym  kosztem  napra­
w ić . Tymczasem są tacy, k tó rzy  
w y jm u ją  tu  ram y okienne, k a fe lk i 
•i p ieców  i  tak ie  różne rzeczy. T rze 
ba w ięcej p ilnow ać, bo szk&da do 
m ów. W ie le  jest w  dobrym  sta­
nie. Z  W arszaw y do W arszowa da 
leko, a le  pociąg pośpieszny chodzi, 
można przyjechać, obejrzeć m iejsco 
wość. W arszaw iacy um ie ią  sobie ra  
dzić ł  m a ją  w ięcej fo rsy  n iż  W ar- 
szowiacy. P iękne  dom ki można so­
b ie  tu  odrem ontować, in teres z ro ­
bić i  przem ysł by  zaczął kw itn ąć , 
ja k  się m ów i. P iękną  in ic ja ty w ę  
m ia ł w łaśc ic ie l res tau rac ji „O kaz ja “ . 
P rzy jecha ł tu  z m łodą i  p rzysto jną 
żoną, za łoży li restaurację. N ieźle 
im  się powodzi.

Z  „O k a z ji“  w ytoczy ło  się w łaś­
nie. trzech w eso lu tk ich  zagranicz­
nych  m arynarzy. Jeden, człek dw u  
m e trow y , śp iew a ł ochoczo.

N ie  wszyscy w ysz li. In n i siedzie li 
p rzy  s to liku  dzierżąc w  garściach 
k u f le  od p iw a . Lecz to n ie  p iw o. 
W  k u fla c h  lś n ił b ia ły , czysty p łyn . 
P i l i  d la  ochłody, ale n ie  w odę so­
dową.

W łaścic ie l res tau rac ji, energ iczny 
jegomość, w yszedł z w o jska  w  stop 
n iu  kap itana. Bezpośrednio po w o j 
n ie  z a b ra ł, się tu ta j do gospodarki. 
Z a ją ł dom, u rzą d z ił restaurację. 
O pow iada o licznych  k łopo tach i  o 
św iństwach, ja k ie  m u z początku 
ro b il i  różn i kanciarze, k tó rz y  tu  po 
w o jn ie  trochę u rzędow ali do cza­
su, aż ich stąd przeniesiono w  stan 
spoczynku do zam kn ię tych loka lów .

—  Teraz jest lep ie j, bo coraz 
m n ie j „e lem en tów “  —  m ów ią  tu ­
by lcy .

S IN I L U D Z IE  W  KO S ZA C H
Tymczasem m arynarze poczu li a- 

p e ty t na  c u k ie rk i i  zajadają. Znow u 
p ły n  w yp e łn ia  po brzegi ku fle . 
W kró tce  zaczyna się n ieprzy jem na 
aw antu ra, ale trudno. T u  jest w e j­
ście z  m orza i  ta k i jest los p o rto ­
w ych  taw ern, że delikatność uczuć 
n ie  zawsze w  n ich  byw a przestrze­
gana.

Z  W arszowa samochód jedzie do 
M iędzyzdro jów , Dom y, ładne w ille  
w śród z ie len i drzew , droga w yg ód - , 
na. Stąd do M iędzyzd ro jów  jest k i l  ' 
kanaście k ilom e trów .

A u to  podjeżdża przed pensjonat 
„B a łty k “ . W  pob liżu  szumi morze. 
Dzień jest dość ch łodny, ale na 
p laży w  M iędzyzdro jach masy wc.za 
sow iczów . Siedzą w  koszach i  w i ­
docznie opa la ją  się, bo z da leka w i 
dać, że są ciem noskórzy. Po b liż ­
szym w e jrze n iu  w  kosze okazuje 
się, że ciemność ich  skór to n ie  
brąz, ty lk o  siność. P os in ie li b ieda­
cy  z zim na, jednak  siedzą uporczy 
w ie  w  swoich koszykach.

W  pensjonacie „L u tn ia "  fe rtycz- 
na (tak!) poko jów ka  ośw iadczyła :

—  Pokó j trzys ta  z ło tych, nie?
M ożna by ło  odpow iedzieć: „n ie “ ,

ale n ie  w a rto  było, bo pokó j bardzo 
ła dn y , nowe m eble, z  ba lkonu  w i ­
dok na morze, a obok po ko ik  do 
p rzy jęć gości. W szystko za 300 zło 
tych !

—  M ag ister p ros i 'dokum enty, 
nie? —  o b ja w iła  „ fe rtyczn a ".

M ożna b y ło  odpowiedzieć: „n ie “ , 
ale to  b y  skom p liko w a ło  sytuację, 
a tu  przede w szys tk im  chodziło  o 
wodę do um ycia  się.

P o c h w ili p rzyn ios ła  dzbanek z 
w odą i  zw róc iła  leg itym ac ję  w yko  
rzystaną ju ż  przez m agistra. O ka­
za ło  się, że m ag ister znęcał się nad 
n ią  (nad leg itym acją , n ie  ma'd po­
ko jów ką ) i  po s taw ił dw a k le k s y  a- 
tram entow e. Jeden zasm arował 
m iejsce, gdzie „w ładze  i  u rzędy 
proszone są o okazyw anie  pom ocy" 
D ru g i na  b rodzie  fo to g ra fii tw o rz y ł 
pode jrzaną cha rakte ryzac ję  tw arzy .

P oko jó w ka  pobiegła po gum kę i 
przyn iosła, ale... do o łówka. K leksy  
n ie  ustępowały. Zacząłem p luć  so­
b ie  w  brodę (fo to g ra fii)  i ta rłem  ją 
gumą. P lu c ie  ¡pomogło, lecz starłem  
kaw a łe k  brody.

Spacer po u licach  M iędzyzd ro­
jó w  z ro b ił m iłe  w rażen ie, a naw et 
można się w y ra z ić  bez skłonności 
do egza ltac ji —  czarujące w ra że ­
nie.

OD B Ł Ę K IT U  DO CYN O BR U
T u b y  dop iero  w a rto  zamiesz­

kać. A le  żeby napraw dę n ie  p luć 
sobie w  brodę, trzeba tu  m ieć pa- 
ręset tvsięcy na rem ont domu. goyz 
te dom y, k tó re  n ie  w ym aga ją  re-

m ontu, są w szystk ie  zajęte przez 
ZPU i  różne ins ty tuc je . W ięc jeś li 
n ie  na stałe, w a rto  choć trochę po­
m ieszkać w  p ięknych  M iędzyzd ro­
jach. W  ko lo ro w ych  M iędzyzd ro­
jach, bo ileż tu  ko lo ró w ! D rz w i błę 
k itn e , ka rm inow e , okna b ia łe , z ie­
lone, żółte, w i l la  ko lorow a, cuk ie r 
n ía  ko lo ro w a  i  S trażn ica W ojsk O- 
chrony Pogranicza w  p iękn ym  k re  
m ow ym  budynku. N aw et wózek sto 
jący na podw órzu S trażn icy  jest 
lśn iąco czerwony. A  w  k a w ia rn i 
„E u ropa “  w szystk ie  s to lik i i  fo te le  
cynobrowe.

N aprzec iw  „E u ro p y “  —  cuk ie rn ia  
„K ry s z ta ł“ . P rzy  u l. S łowackiego lo 
k a l „Oaza“ . W arto  też zw róc ić  uwa 
gę na ba rw y  szyldów . Szyldy są 
bajecznie ko lorow e. Za to Cafe 
W arszawa spraw ia  zawód. „T u  na j 
smaczniejsze śniadania, ob iady i  ko 
la c je “  —  w a b i napis zgłodniałego 
przybysza, k tó ry  na próżno dobija  
się do d rz w i loka lu , w reszcie za­
gląda przez okno i cóż w idz i?  
w e w n ą trz  pustka, ty lk o  przew róco­
ne s to ły  w yc iąga ją  nog i w  górę. 
Lecz n ic  to. N ade jdz ie  czerw iec i  
lip iec, p rzy jad ą  wczasowicze n ie  
ty lk o  k ra jo w i, ale i  zagran iczn i 
p rzy jd z ie  czas, że s to ły  w  Café sta 
ną na rów ne  nogi. W  M iędzyzdro 
jach jeszcze n ie  m in ą ł zupełnie sen 
zim ow y. -— Bo zim ą tu  ludzie  śpią 
ja k  susły  —  m ó w i pan i w  tu te j­
szej aptece.

Tymczasem można się pożyw ić 
w  res tau rac ji „Zagłoba“  p rz y  u l. 
Z w yc ięs tw a. .P rz y  te j u lic y  jest 
sklep „C zy te ln ika “ . Można w  n im  
dostać w szystk ie  p ism a tak  samo 
ja k  w  Szczecinie —  m e tro p o lii Po 
m orza Zachodniego. K o lo row em u 
m iastu  jeszcze od rob inkę  ko lo rów  
p rzyd a ją  o k ła d k i tygodn ików .

P ry  u l. Zw yc ięs tw a jes t ho te l 
„S top“  i  apteka, w  k tó re j pan i m a­
g is te r trochę się nudz iła  w  czasie 
z im y , ale la tem  czeka ją sporo ro ­
boty.

O godzinie 22 w  dużej sali ZPU 
zaczęła się zabawa taneczna .pra­
cow n ikó w  Szczecińskiego U fżędu 
M orskiego, k tó rz y  p rz y b y li do S w i

nou jśc ia  na statkach „Zbyszek“ ' i  
„M ałgosia“  ,a z Ś w inoujścia  przez 
W arszów  p rz y je c h a li do M iędzy­
zdro jów .

W  pensjonacie „L u tn ia “ , gdzie

borowinowymi zostały zniszczone w  
czasie wojny. Projektowane urucho 
mienie ich będzie kosztować około 
piętnastu milionów złotych.

Ulicą wzdłuż morza można dojść
za trzym a li się na popas kom ando- do lasku  "nadm orskiego i  dz iw ie
rzy, jeszcze o 2 po pó łnocy d rzw i 
s ta ły  o tw orem  i  stuśw iecowe ża­
ró w k i ś w ie c iły  w  ha llu , a że w  
pokojach nie  by ło  naw e t p ięc io - 
św iecowych, to  n ikom u  n ie  zasz­
kod z iło  i  zabaw nicy n iebawem  za 
pa d li w  ch ra p liw y  sen.

T R Z E B A  15 M IL IO N Ó W  ZŁ.
R e fe ren t M itw osz z Zarządu Pań 

s tw ow ych  U zd row isk  in fo rm u je , że 
ZPU w ykańcza w łaśn ie  w  M iędzy­
zdro jach ho te l „W ik to r ia “ , jeden_ z 
na jw iększych, z dużą restauracją. 
W  po ło w ie  sezonu p ro jek tow ane  
jest odrem ontow anie  in n y c h  dw u  
pensjonatów. Obecnie spodziewany 
jest tu ta j p rzy jazd  W ęgrów, ale oni 
prawdopodobn ie zostaną u lo ko w a li 
w  D ziw ne j.

—  Trochę za dużo m eb li stąd za 
b rano  —  m ó w i p. M itw o sz  —  teraz 
w  S łupsku i  w  Częstochowie zama 
w ia m y  m eble do pensjonatów.

—  Trochę zanadto rozrek lam ow a­
no nasze M iędzyzd ro je  —  m ów i ma 
g is te r Hauke-Bosak —  trzeba tu 
jeszcze dużo zrobić, aby goście czu 
l i  się dobrze. B ra k  jest rzem ieśln i 
ków . Tutejsze ła z ie n k i z kąp ie lam i

się, og lądając w  n im  stosy śmie 
cia, skąd ono się tu  wzięło?

To tu te jsza M ie jska  Rada Naro 
dowa kazała w yw ozie  tu  śmiecie 
z odgruzowanych posesji i  zeszpe 
c iła  lasek. Rada obiecała, że śmie 
cie w  lasku polezą a potem  przew ie  
zie się je gdzie in dz ie j. Tymczasem 
śmiecie m a ją  m ajów kę. M ożna się 
dz iw ić , skąd Rada czerpie swoje 
pom ysły urządzania częsfych prze 
jażdżek dla śmiecia.

Idąc do zaśmieconego lasku, prze 
chodzi się obok różnych domów w y  
poczynkowych. N r. 2 W ojew ódzki 
Dom  W ypoczynkow y, N r. 5 W illa  
P a tria . Ośrodek W ypoczynkow y 
Z w ią zku  Zawodowego P raco w n i­
k ó w  Skarbow ych. N r. 13 na rogu 
C ichej Dom  „C z y te ln ika “ . N a razie 
w e w ną trz  pustka i  cisza. Przed 
fu r tk ą  gn iew na Pom orzanka toczy 
rozpraw ę z synem:

—  Ach, ty  brzyda lu , co m a m i  
z c iebie w y c h o w i e ,  n i e p o ­
s ł u s z n i  k  a, n ie !?

Od 30.V do 6 VI

T yd zień  L ig i L o tn icze j
Ta 300.000 cz łonków  licząca orga­

nizacja , k tó ra  postaw iła  sobie za 
cel k rzew ien ie  zam iłow an ia  do lo t­
n ic tw a, oraz pop ieran ie  rozw o ju  je ­
go w e w szys tk ich  dziedzinach, po 
raz d ru g i po w o jn ie  .w  dn iach od 
30 bm. do 6 czerwca zw róc i się do 
społeczeństwa o poparcie je j skrom  
nych funduszów  i  n ieza leżnie od 
p rzy jm o w a n ia  zapisów  now ych  
członków,, zbierać będzie drogą lis t  
im iennych  i kw e s ty  u liczne j fu n d u ­
sze na prow adzen ie swej akc ji.

Uroczystości w arszaw skie roz­
poczną5' się ::w  nadchodzącą' n iedz ie ­
lę na PI. Zw ycięstw a o godz. 11-ej

Karty żywnościowe na sierpień
iylkfi dla szczepionych

W  zw iązku  z w prow adzeniem  w  
ro k u  bieżącym  obow iązku szczepień 
ochronnych p rze c iw ko  du ro w i b rzu  
sznemu na n ie k tó rych  terenach k ra  
ju, M in . A p ro w iz a c ji zarządziło, a- 
by k a r ty  zaopatrzenia na sierpień 
b y ły  w ydaw ane ty lk o  osobom, k tó  
re  p rzedstaw ia ją  dowody, że pod­
da ły  się szczepieniom ochronnym , 
w zględnie zostały na m ocy orze­
czenia lekarsk iego od tych szcze­
p ień zwolnione.

P rzym usow em u szczepieniu prze- 
c iw ty fusow em u podlegają wszyst­
k ie  osoby, urodzone w  la tach od

1943 r. w łącznie i  zamieszkałe na te ­
ren ie  m. st. W arszaw y i  Łodz i oraz 
na ca łym  obszarze w o jew ództw : o l­
sztyńskiego, szczecińskiego, gdań­
skiego, pom orskiego, w ro c ław sk ie ­
go, śląsko-dąbrowskiego i  poznań­
skiego oraz w  pow ia tach: w a r­
szawskim , c iechanow skim , m akow ­
skim , m ław sk im , przasnysk im  i  p u ł 
tusk im , w o j. warszawskiego, w  po­
w ia tach : b ia łostockim , suw alsk im , 
e łskim , go łdapskim  i  o leck im  w o j. 
b ia łostockiego, w  pow ia tach k u t ­
now skim , łó d z k im  oraz na teren ie 
m. P ab ian ic  —  w o j. łódzkiego.

Święto Bożego Ciała
W Warszawie

Zgodnie z w ie low iekow ą tra d y c ji 
ludność sto licy b ra ła  tłu m n y  u ® 1 
w  obchodzie św ięta Bożego ó «  ’ 

G łów na procesja w yszła  z k ° s c ,0 
ła  prokatedra lnego K a rm e litó w  
o łta rzy , urządzonych w  dawny 
trad ycy jn ych  m iejscach wśród r  
K rakow sk iego  Przedmieścia. »

Procesję p row adz ił ks. kardy*1 
H lond . .

W  uroczystości w z ię li udzia ł _ 
n is te r D ąb-K ocio ł, gen. Jarosz® ^  
sk i, honorow y oddzia ł „S łużby B 
sce“ , kom pania honorowa W. * • 

o rk ie s trą  oraz delegacje m łodzl 
akadem ick ie j i  harcerstwa. .

W  godzinach popołudniowych ® ’ 
liczn ie jsza procesja wyszła z 
ścioła Z baw ic ie la  do kościoła 9 
A leksandra. _ .

Nadto od by ły  się procesje na 
ren ie  poszczególny c i pa ra fii.

W Łowiczu
' Malowniiczość Bożego Ciała f  
Łow iczu  ściągnęła do s to licy  n®1. 
żaków obok tłu m ó w  z okoliczny 
w iosek, m iasteczek i  dalszych oK 
lic , w ie lu  wycieczkow iczów  L * ,  1
stów  z W arszawy, Łodzi, K id®  
Poznania. N ie  b ra k ło  również^ 
dzoziemców z przedstaw icie lam i ™ 
sels iw  i  ambasad w  Warszawie.

O godz. 9 odbyło się o tw arcie  w
i *, ¡> ■*.,** *** „ ,  .......... _ staw y sztuk i i przem ysłu ludow e® ’
Tego dn ia  na  p laży i  na m o lo , zorganizowanej przez oddział 
•l - k i  Spó łdz ie ln i R. P. w  Łodzi.. ZW1

d za jący w ystaw ę og ląda li _ Z z 
chw ytem  m isterne i  precyzyjne 
c inank i dzieła s łynne j sztuki 
w ic k ie j. i(0.

Nabożeństwo w  koleg iacie W 
w iczu  transm itow ane by ło  Prz 
Polskie  Radio.

O godz. 12 p rzy  b ic iu  dzwori 
w e wszystkich kościołach ło w ick i ^  
z ko leg ia ty  w yruszy ła  procesja, 
k tó re ] poprzedzając celebranta, P 
wadzonego przez starostę łow ick1 
go i przedstaw icie la wojska, sẑ  
oddz ia ły  w o jskow e z orkiestrą , 
dz ia ły  s traży  pożarnych, harce  ̂
i  ha rce rk i, b ractw a i  stowarzy 
n ia  re lig ijn e  z chorągw iam i, wreS 
cie szeregi łow iczanek w  kol® 
w ych  stro jach. -e

Po procesji w ie lk ie  powodze 
m ia ł doroczny reg iona lny k ie rm  
oraz zabawy ludowe.

2 ®  b m .  w y r o K
w lubelskim procesj*

pracnwnlliów „ ęp$łe»p fa
W  odbyw aj ącym się w  Lu b  * 

procesie 7 p ra cow n ikó w  z - y t y  
tekstylnego „Spo łem “  z Łodzi i .. 
b lina , oskarżonym  o sabotaż g° j, 
darczy, po dalszych zezna« ^  
św iadków  p ro k u ra to r w y g ł°slt P.ja,  
m ów ien ie  oskarżycie lskie , ® . g i- 
jąc w niosek o  surowe u k a r a n ie ^ ,  
cza i  G rabowskiego oraz o P'p.„ 
k ładne uka ran ie  Koniarskiego. 
sarskiego, Baumana, ekspedy ¡e 
z Łodzi i  L u b lin a  oraz o u^ a, iego 
w  granicach przepisów Dąb9 
i  M achow ej. , - brj*

W yrok  zapadnie w  dn iu

b y ło  n ie w ie lu  spacerujących.
B O G D A N  K A M O D Z IÑ S K I

zb iórką k ó ł L ig i i  de filadą  przez 
m iasto  na PI. U n ii, gdzie złożony 
zostanie w ien iec  pod cokołem Pom ­
n ik a  L o tn ika . W  środę o 16-ej w  
sali L O T  p rzy  Hożej 39 nastąp i roz 
danie św iadectw  z ku rsó w  szybów 
cowych i  spadochronowych, o rg a n i­
zow anych przez L L , a w  czw artek 
w  sali Y M C A  o godz. 18-ej L L  
w ra z  z P o lsk im  Radiem  urządza 
w ieczór lo tn iczy  p rz y  m ik ro fo n ie .

A m a to ró w  lo tó w  nad W arszawą 
za in teresu je  w iadom ość, że w  p ią ­
te k  w  godz. 17— 19 będą m og li za 
500 z ł s tartować z O kęcia do 10-cio 
m in u tow ych  lo tó w  nad m iastem  na 
kom u n ikacy jn ych  samolotach. Chęt 
n i bardzie j „ lo tn iczych “  w rażeń mo 
gą w  te j samej cenie odbyć ten 
lo t z lo tn iska  na G ocław iu  (za Sa­
ską Kępą) na samolocie, „P lp e r“  
codziennie w  godz. 16—13.

W  sobotę ko lo  L ig i Lo tn icze j p rzy  
A kad em ii W ych. Fizycznego na B ie 
łanach o rgan izu je  na swoim  te ren ie  
o g. 18 uroczyste ognisko i- w reszcie 
w  niedzie lę 6 czerwca na G ocław iu 
rozpoczną się o 17-ej zaw ody p i­
lo tó w -ju n io ró w  oraz pokazy lo tn i­
cze, organizow ane przez A e ro k lu b  
W arszawski. Zaw ody te zakończą 
tegoroczny T ydz ień  L ig i L o tn i­
czej. (ms)

Stargard -  miasto szkół
W S targardzie  podobnie ja k  w  

Szczecinie —  p a rk i w  cen 
tru m  m iasta, p a rk i za miastem, o- 
grody, zieleńce, żywopłoty... _ W 
parkach, ja k  wszędzie na św iecie 
—  m łode p a rk i, stare p a ry , sam ot- 
n icy(czki), za jęci sw o im i m n ie j lu b  
w ięce j w ażnym i sprawam i. Na 
p ierw szy rz u t oka w ydać by się mo 
gło, ża to  liczne, m łode i  stare to 
w arzystw o rozparce lowane na ła  
weczkach pa rkow ych  w  skw arne  
stargardzkie  popołudnie zażywa za 
służonego w ypoczynku po p racy 
lu b  cieszy się swą młodością.

N ie  w ie lu  jes t takich , W iększość 
przyszła do p a rku  n ie  z to rebkam i 
słodyczy, ale z książkam i, sk ryp ta  
m i, zeszytami i  t. p. ud rękam i m ło  
dości. S tarzy i  m łodzi k u ją  n ie  go 
rze j od dzięciołów. Praw dę mó 
w iąc. co szósty m ieszkaniec S tar 
gardu może z powodzeniem  nosić 
w  k la p ie  w izerunek tego ptaka, k tó  
r y  uznany jest powszechnie za sym ­
bo l uczn iow skie j w ytrw a łośc i. D z iw  
ne są te nasze czasy. L u d z i opano 
w a ł ja k iś  n iespotykany dotychczas 
g łód w iedzy. U  m łodych ła tw ie j to 
jest zrozumiałe, a starzy —  n ie  
chcą być s ta rym i w  tych, ja k  mó 
w ią , „m łodych czasach“ . O to cała 
filo zo fia . S łowem: chleb, praca i 
nauka d la  wszystkich.

S targard liczy  obecnie ok. 20.000 
m ieszkańców. Na pytanie , czy m ia 
sto jest przem ysłowe, odpow iada

ją  —  przede w szystk im  jest m ia  
stem szkół. Szko ln ic tw o stargardz 
k ie  podzie lić należy na dw a zasad 
nicze dz ia ły  . czy „obozy“  — m ie j 
skie i  kole jowe. T u  trzeba w yjaśn ić , 
że przed w o jną , ja k  i obecnie, S tar 
gard w  ogólnej liczb ie  swych m ie 
szkańców lic z y ł poważny odsetek 
p racow n ików  ko le jow ych . Stacja, 
zwłaszcza w arszta ty naprawcze i 
budow y parowozów , jedne z na j 
w iększych na Pom orzu Zachodnim , 
za tru d n ia ły  ok. ośmiu tysięcy p ra  
cow ników . Dziś na skutek znisz­
czeń znaczenie ich  jest daleko 
m niejsze, n iem n ie j jednak ko le ją  
rze repe ru ją  ju ż  parowozy, rem on 
tu ją  n ieuruchom ione dotychczas ha 
le zakładowe i rzecz jasna ściągają 
ja k  na jw ięce j swych ludz i. Pomału 
tw o rzy  się odrębna „R epub lika  
P K P “ , k tó ra  rzecz jasna,_ ma też 
sw oje potrzeby. D latego też m ów iąc 
o szko ln ic tw ie  w  Stargardzie, trze 
ba pamiętać, że ko le ja rze  m ają 
sw o ją  szkoły —  poczynając od po 
wszechnych. kończąc na zawodo­
wych, w  k tó rych  szkolą swoją ko 
łe ja rską  młodzież.

Ogółem w  S targardzie  uczęszcza 
do szkół w sze lk ich  rodza jów  i  ty  
pów  oraz na kurpy w ieczorowe 
3.023 osoby spośród m łodzieży i  do 
rosłych. L iczba w y ją tk o w o  duża, 
je ś li z niespełna dwudziestotysięcz 
ne j ludności m iasta w ye lim in u je  
się dzieci do la t  czterech.

Najokazalszy gmach szkolny S tar 
gardu za jm uje  w ie lk i „k o m b in a t 
szko lny“ , w  skład którego wchodzą 
następujące uczeln ie: Szkoła Zawo 
dowa, G im nazjum  Mechaniczne, L i  
ceum Zawodowe. Do tych  zakła­
dów szkolnych uczęszcza ogółem 
600 m łodzieży. Z ak łady  te należą 
do bodaj n a jle p ie j postaw ionych i  
wyposażonych w  pomoce naukowe 
szkół S targardu. Na specjalną u -  
wagę zasługują przynależne do 
szkół zakłady stolarskie, ślusar­
skie, kow alskie , mechaniczne i  w a r 
sztaty samochodowe. Teoria  w  po 
łączeniu z p ra k tyką  da je wspan ia łe  
rezu lta ty . Eksponaty prac uczniów 
skich, wykonane w  szkolnych w a r 
sztatach, zdoby ły  szereg w yró ż ­
n ień i  dyp lom ów  na w ystaw ach 
prac' uczniowskich.

S zko ln ic tw o powszechne jest w  
S targardzie  na jlicznie jsze. W  trzech 
gmachach pob ie ra ją  naukę ponad 
dwa tysiące m łodzieży. W arun k i 
loka low e nie są najlepsze, to też 
Zarząd M ie js k i wespół z w ładzam i 
szkolnym i czyni staran ia o udostęp 
n ien ie  uczniom  czwartego budynku  
szkolnego. Praw dopodobnie w  bie 
żącym sezonie rem ont szkoły zo 
stanie ca łkow ic ie  ukończony. Nale 
ży się tu  pochw ała ojcom  miasta, 
k tó rzy  po trzeby szkoln ic tw a wysu 
wa.ią na p ierw szy plan, co w  S tar 
gardzie, m ieście zniszczonym w  
ok. 60 proc., nie -należy do rzeczy 
ła tw ych. W  G im nazjum  i  L iceum  
Ogólnokształcącym  pobiera naukę 
180 m łodzieży. Do ta k ie j samej u -

• •- wi®'czeln i uczęszcza w  term in ie  
czorowym  127 dorosłych. _ te 

Osobną placówkę stanow i y ji 
ren ie  S targardu G im nazjum  _ re 
cze. Uczy się tam  46 m łodzie y ^  
k ru tu ją c e j się spośród roa “ ¡e gi 
niczych z pow ia tu . Uczniów 
m nazjum  rolniczego, poza je 
teoretyczną, przechodzą PrzeS 
n ie  praktyczne w  m a ją tku  r  
i  gospodarstw ie hodow lanym  
należnym  do szkoły. Szkoła jętó 
z pew nym i trudnościam i, °  
rych  przede w szystk im  zadCYrecznl 
leży b ra k  odpow iednich P° 
ków . W dziale szkoln ictwa z b0je 
wego bolączki te n ie  są 
ne. . r olm

F a k t is tn ie n ia  g im nazjum  ^  
czego na teren ie Stargardu ^  ł  
ją tko w o  ważne znaczenie a po"'’? 
uw ag i na ro ln iczy  charakter 
tu. G leby tam tejsze w  W1®* 
scowościaeh n ie  ustępują w f 
py rzyck im . K a d ry  nowmczes yjęje 
szkolonych agronom ów i irL}aś«'®
ró w  ro ln ych  —  a t y c h _jta«9
szkolą g im nazja rolnicze, 
w ić  mogą w  przyszłości so1  ̂ ^

P laców ką szkolącą
K u rs  P ie lęgn ia rsk i Pr °  5 
przez P o lsk i Czerwony 
ka trw a  sześć m iesięcj« p i „ „ i i  
re k ru tu ją  się z m iasta i
Ogółem pobiera naukę 30

nie itof
specjalne podkreślenie 

praca pedagogów, k tó rzy  “ ^  gt 
eząc na trudnośc i wkła'la.18 gerc0’ 
gardzkie  szko ln ic tw o W’e 
s ił i  czas1-
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z g o d n i e  z  n a s z a  „przepo
je d n ią “  z  ub, ro k u  m eta low e słup 
a. ' ja w io n e  na n ie k tó rych  sk rzy­
n i a c h  u lic  z  napisem  „P rze j 
i ® <31a pieszych“  — okaza ły się 
^w estycją drogą i  m ało celową. 
. ‘dziwnym  uporem  m ie js k i W y- 

Jał D róg i  —i™

125 lat „Staszica
Siedziba Iow. Naukowego powraca do dawnej' roli

p O W O L I  ale n iep rzerw an ie  postępu je odbudowa

f f

?a iac
M ostów  n ie  chcia ł

^ e n ia  prze jść d la  pieszych na 
^  ~ai. N ie  przekonało go to na - 

s iż  prze jśc ia  takie , oznaczone 
«« lew ym i gwoźdźmi, p rz e trw a ły  

- 3  Wojnę i  naw e t powstanie. Jest

P a łacu Staszica“ .
Z n ik a ją  ślady ognia, którego o fia rą  padł gmach w  1944 roku. 

Czterdziesto letn ia siedziba Tow arz ystw a Naukowego W arszawskiego 
już  w kró tce  na nowo pomieści w  swych m urach tę zasłużoną pla  
cewkę naukową sto licy.

ich

ustaw iono s łu p k i — m ało w i-  
pzne i  d la  przechodnia, i  dla

jąćaZdU| a P°za tym  nie wytycza-

Nie zawsze jednak Pałac Staszi­
ca b y ł' siedzibą Towarzystw a. 23 l i ­
stopada 1800 ro ku , w  dniach oku ­
pac ji p ru sk ie j, powstaje w  W ar­
szawie p laców ka naukow a oparta 
na wzorach zagranicznych. Otrzy-

n iestety zby t mało. Z a m ia s t; m u  je nazwę W arszawskiego Towa­
rzystw a P rzy ja c ió ł Nauk. P ie rw ­
szym  prezesem w ybrano Alfoer- 
trandiego. Tow arzystw o n ie  ogran i­
cza swej dz ia ła lnośc i. w yłącznie dosj  - Pasa je zdn i d la  przejścia. Dziś

Q“ Pki te przedstaw ia ją  p ra w d z iw y  • zaboru pruskiego. Zasięgiem swym  
p raz nędzy i  rozpaczy a poza tym  stopniowo obejm uje całość starych 

Zech°dnie zupełn ie  o n ich  zapom ziem  Rzeczypospolitej i łączy w  
Ien. I swych szeregach na jw yb itn ie jszych

uczonych całego k ra ju .

W roku  1823 stanął ten  p iękny  gmach a rch itek ta  Corazziego,

G® dalej z Biblioteką Krasiiskfcb?
¡tamcmtowaatr dom-baz przezaaczestia

J * } *  będzie przeznaczenie odfou-
. Wllin/irtJ itt» łn ! nV>Tir!li "Ditalii

W  6 la t  po założeniu T ow arzy­
stw a rozpada się państwo praskie . 
B łyskaw iczne zw ycięstw a Napoleo­
na (Jena!) przynoszą utworzenie 
Księstw a W arszawskiego na obsza­
rze ziem  b. zaboru pruskiego. Toiw. 
P rzy ja c ió ł N auk sta je  się in s ty tu ­
cją w spółpracu jącą bardzo ściśle z 
w ładzam i ośw ia tow ym i nowego pań 
stewka. Po śm ierc i pierwszego pre 
zesa —  A lbe rtrand iego  —  w  ro k ti 
1808 na czele Tow arzystw a staje 
S tan is ław  Staszic. Jego rządy spra 
wowane aż do śm ierci (1826 r.) 
stanow ią Okres na jśw ietn ie jszego 
rozw o ju  in s ty tu c ji. Z  in ic ja ty w y  
Staszica pow sta je  rem ontow any 
obecnie gmach na K ra k . P rzed­
m ieściu, w  n ieda lek im  sąsiedztw ie 
kościoła św. Krzyża. Staszic bo­
w iem  sprzedaje rządow i K ró lestw a 
Kongresowego kam ien icę  na  K ano­
n ii,  k tó rą  poprzednio o fia ro w a ł T o­
w arzys tw u , .1 za pieniądze stąd osią 
gn ię te oraz za fundusze ściągnięte 
drogą o f ia r  i  zb iórek pub licznych 
wznosi m onum enta lną siedzibę dla 
Towarzystw a. W  ro k u  1823 staje 
te n  p ię kn y  gmach —  dzieło a rch i­
tek ta  Corazziego. C a łkow ite j re a li­
za c ji swego p ro je k tu  Staszic jednak 
nie  doczekał. C hcia ł bowiem , aby 
przed siedzibą Tow arzystw a stanął 
po m n ik  na jw iększego uczonego p o l­
skiego —  -M iko ła ja  K opern ika . Jed 
nskże dopiero 11 m a ja  1830 ro ku  
dokonano odsłonięcia pom nika  — 
dzieła rzeźbiarza duńskiego T hor- 
waldsena. Odsłonięcia dokonał oso­
biście ówczesaly prezes T ow arzy­
stwa —  Ju lia n  U rsyn  Niemcewicz, 
a u to r „Ś p iew ów  h is to rycznych“ . 
N iestet/," w  dw a la ta  później —  po 
upadku  pow stan ia listopadowego — 
rząd  ro s y js k i rozw iąza ł tę p laców ­

k ę  naukową. B y ła  to  ka ra  za czyn­
n y  ud z ia ł cz łonków  Tow arzystw a 
(m. in . Le lew ela) w  ruch u  powsta­
n iow ym . D op ię to  w  w y n ik u  w ie l­
k ic h  w strząsów  rew o lucy jnych  i  prze 
granej w o jn y  z Japonią rząd ro ­
sy jsk i w  1907 ro ku  w y ra z ił zgodę na 
utw orzen ie  Tow arzystw a Naukowe­
go W arszawskiego. P ie rw szym i za­
łożycie lam i te j nowej, p laców k i 
b y li:  Ignacy Chrzanowski, Samuel 
Dicksteiin, Teodor DydańSki, Hole- 
w iń s k i, Hoyer, Jab łonow ski, K ry ń ­
sk i i  Sm oleński.

Tow arzystw o N aukowe nie  o trzy ­
m ało jednak gmachu zwanego już 
w tedy  „Pałacem  Staszica“ . G m ach 
ten s tan ow ił wówczas własność 
rządu rosyjskiego, m ieściło się w  
n im  g im nazjum  z język iem  w y k ła ­
dow ym  rosy jsk im  a w  części gma­
chu urządzono kap licę  cerkiewną. 
W  zw iązku  z ty m  przebudow ie u- 
leg ł ca ły  budynek. Po bokach w y ­
ros ły  dw ie „ban ie “  cerkiewne, ok­
na zwężono, całej bu do w li nadano 
cha rakter pseudo-bizantyjski.

Do stare j swej s iedziby powraca 
Tow. N aukow e dopiero w  1918 r. 
Nalecia łości zaborów zostają usu­
nięte. Budynek wraca do dawne­
go w yg lądu . W 1926 ro ku  zostaje 
w m urow aną w  h a llu  budynku  pa­
m ią tkow ą  tab lica  k u  czci fundato­
ra. W  13 la t później prace Towa­
rzystw a Naukowego znowu zostają 
zahamowane. O kupacja niem iecka 
p rze ryw a  prace naukow e i  w  osta ł 
n ich  dn iach sw ych rządów niszczy 
ogniem  Pałac Staszica.

Dziś —  po 125 la tach is tn ien ia  
Pałacu i  40 la tach is tn ien ia  Tow. 
Naukowego W arszawskiego, spadko 
toiercy Tow. P rzy ja c ió ł N auk —  
i  pałac, i  Tow arzystw o do nowego 
powstają życia. Za rok  u jrz y m y  ten 
p ię kn y  budynek zam yka jący K ra ­
kow sk ie  Przedmieście w  nowej, 
zgodnej z p ie rw o tnym  oryg inałem , 
szacie arch itekton iczne j. (W)

MEGAN

tę p ią c e j się w  te j c h w ili B ib lio  
Ąj,1 K ras ińsk ich  p rzy  O kó ln iku , 

\  n*c pewnego nie może pow ie- 
)5 ®c- Ponoć m ieścić się tu  m a ja - 
njj* centra lna in s ty tu c ja  powołana 
bl. m iędzynarodowej w ym ia n y  b i-  
He2 ecznei, a le  to i eszcze n ic  Pew 
j6j ^  Dziś, m im o trw a jącego w  ca- 

rem on tu  zabytkowego bu 
zgromadzono tu  na raz ie&5T

^ ^ z k i  B ib lio te k i Narodow ej, k tó ra  
*u, ma się gdzie p rzy tu lić . (Cza-

Cia lo k a l p rz y  SGH i est zby t

i f c ą -  czony  w  70 Proc. budynek 
Jly n ie będzie na razie odbudowa- 
5)t2v' v pe łn i. P ro je k tu je  się ty lko  
ta p e to w a n ie  go do stanu uży- 
*>ap ^cj. stycznia br. zaczęto 

r awiać żelazne s tropy  szklanego

dachu, b ra k  jednak b y ło  odpow ied­
niego m a te ria łu  i- ro b o ta  ku la ła . W 
osta tn ich  tygodniach z ja w ił się 
oczek iw any m a te ria ł i  można ju ż  
b y ło  przystąp ić  do szybszej od­
budow y. Dziś n iew ie le  ju ż  pozosta 
ło  do p racy  (gdy się weźm ie pod 
uwagę ty lk o  p ro w izo ryczny  rem ont) 
i  w  początkach lip c a  budynek p ra ­
wdopodobnie będzie oddany do u - 
ży tk u  kosztem  14 m ilion ów . Ponie 
w ąż zb iory  B ib lio te k i Narodowej 
będą jeszcze przez pew ien czas k o r 
rzystać z gmachu B ib lio te k i K ra ­
sińskich, w y n ik ła  potrzeba wzmóc 
n ie n ia  w ytrzym a łośc i stropów, k tó ­
re  dziś podp ie ra  się spec ja lnym i 
f ila ra m i. F ila ry  te pew no zn ikną , 
gdy p rzys tąp i się do pełnego w y ­
kończania w n ę trz  pięknego pałacu. 
A le  to dopiero za parę la t.

Gospodarze Warszawy
czawaisi nad architektom miasta

tyB ^m czha ść  harm on ijnego roz- facto  p ro f. G u tt i  p ro f. P n iew sk i. 
ł g a n i a  arch itekton icznego ca-

•Za*ozeń urban istycznych odbu 
Ic-_u łąeej się W arszawy, sk ło n iła  

W ykonaw czy NROW  do 
t y m e n ia  in s ty tu c ji gospodarzy 
Cajjf a Prac. P ie rw szą próbą, k tó ra  
U b i c i e  zdała egzamin, by ło  
ijla t>wienie podobnej in s ty tu c ji 
f ^ m a l iz a c j i  trasy  W —Z, gdzie 

gospodarza pe łn i inż  arch. 
slcie; ® igalin. Na teren ie  Osi Sa- 

L z ram ien ia  M in is te rs tw a  Obro 
b o d o w e j  gospodaruje już  de

k poezp i pieśni
Ważyka w dniu 30 mb.

s a.m^zielę, dn ia  30 bm. o g. 18 
k o w J 1. koncertow ej ZNP (S m u li- 

" 1eS° 6-8) odbędzie się w ie- 
k tó jŚwmcony Poezji A. Ważyka, 

•bąj. ym b iorą udzia ł: Jan K recz- 
ieczysław MOecki, Leopold

A n io łk iew icz ,Czesław
«¡6
*iatk„ulslcieSO pod dyr. p łk . Teodora 

l ° Vvskieg0.

Obecnie K o m ite t W ykonawczy 
NROW  u c h w a lił powołać na gospo­
darza zespołu p rac zabudowy p l. 
Trzech K rzyży  i  oko licznych te re ­
nów  —  inż. arch. St. R ych łow sk ie - 
go, w spó łtw órcę wznoszonych na 
tym  p lacu gmachów M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  i  H and lu.

W  najb liższe j przyszłości, podob­
nych gospodarzy o trzym ają  inne 
w ie lk ie  założenia urban istyczne 
W arszaw y: nowa ul. M arsza łkow ­
ska, K rako w sk ie  Przedmieście, No­
w y  Św iat, p l. Napoleona oraz t. zw. 
oś śródm iejska, t. j. pas zabudowy 
now ej 'Warszawy od ul. C ha łub iń ­
skiego (budowane gmachy M in i­
sterstw a K om u n ikac ji) w zd łuż u l. 
W spólnej do p l. Trzech K rzyży  
(M in is te rs tw o Przem ysłu i Hand lu).

Kiedy auta ma}q skręcać
G » w a d z ie  o rg a n ic z n e !«  s w n ^ ü z a c ü  ś w ie tln e ;

Duże natężenie ruchu  ulicznego | w zrost ten  stale obserwujem y) po- 
na  skrzyżow an iu  Nowego Ś w ia tu  z ; dobne sytuacje  zachodzić będą na 
A l. S iko rsk iego (w  zw iązku  z zam - j w szystk ich  g łów nie jszych skrzyżo- 
kn ięc iem  odc inka  A le i —  robo ty  ! w aniach stołecznych u lic . W arto 
ziemne) w skazuje obecnie na p e w - | w ięc już teraz .pomyśleć o usunię- 
ne ' b ra k i w  sygn a lizac ji św ie tlne j. | ci u  te j „w a dy  organicznej“  obecnej 
Są to b ra k i „organ iczne" tego urzą- sygna lizac ji św ie tlne j. (KeR) 
dzenia, k tó re  w in n y  być usunięte 
d la  dobra i  przechodniów , i  po jaz­
dów . Bo oto, gdy np. od s trony  
m ostu Pon ia towskiego (w A l. Si­
korskiego) zapali, się czerwone św ia  
t ło  oznaczające konieczność za trzy­
m an ia pojazdów, rusza W  stronę O godz. 19 vr „R o m ie " koncert F il-
m ostu d łu s i sznur samochodów i ha rm o n ii W arsz. pod d y r. francuskiego m usiu  _ a iu g i s z n u r  m u iu u iu u w  dyrygenta  Jean M a rtinon . W  program ie
skręcających Z Nowego Ś w ia tu . I K once rt F o rtep ianow y C -du r Beethove- 
Droga d la  pieszych zostaje au to- j na, k tó ry  odegra w raz  z tow arzyszeniem
m n f n r m i p  z a m k n i ę t a  i  t r z e b a  dużej i o rIr ies try  uczennica H enryka  S ztom pki — m a tyczn ie zam Km ęia i  l r~eoa a iu e j | He(iina sm endzianka. Ponadto: I I  Sym -
zre.czności, aby om inąć skręcające  : fon ia  Brahm sa, P opo łudnie  Fauna — De-

Kie magę narzekać
T. zw. społeczeństwo m a prze-; 

w ażnie to do siebie, że z 'szczegól­
n ie jszym  upodobaniem  w yda je  m y l 
r.e i  krzywdzące opin ie. 1

U ta rło  się np. przekonanie, że 
ła tw ie j dostać się do gabinetu szefa' 
resortu  kw aterunkow ego, że ła tw ie j 
jest dostać się do „ P o lon ii“  w  dn iu  
prem ie ry , że ła tw ie j jest przepłynąć  
■morze w  celach ro z ryw ko w o -k ra jo  
znawczych, n iż  za ła tw ić  coko lw iek  
w  C entra lnym  Urzędzie M a rn o tra ­
w ie n i a Czasu i  P ieniędzy.

O p in ia  o CUMCP jest tak  po­
wszechna, że k iedy  m ając coś w  
CUMCP do za ła tw ien ia  n ie  o trzy ­
małem, przez ro k  i  k w a rta ł odpo 
w iedz i na 57 złożonych podań, b y ­
łem  n ie ledw ie  przekonany o je j  
słuszności i  nosiłem  się z zam iarem  
zaatakow ania C U M C P -u w  Dzień  
n ik u  Zażaleń.

Na szczęście zw ie rzy łem  się z  za­
m ia ru  Z yz iow i, a Zyzio  ‘z łapa ł się  
od razu za telefon.

—  Edziu, to ty? Cześć!

—  Owszem, n ie  narzekam . L itr, 
i  ćw ia rtk a  na ry ło .

—  Dziękuję, zdrowa. Domaga się 
nowego kapelusza.

—  H i, hi, hi...

| —  H i, hi, hi...

—  Pewnie, że m am  Interes. M ó]
p rzy ja c ie l nic może w  tw o im  łza- 
kdtarzonym  urzędzie za ła tw ić  je d ­
nego gipsu. Chodzi o jak ieś za­
świadczenie czy coś w  ty m  b iu •
ście...

—  H i, hi, hi...
__ i
—  Dobra, to za ła tw  od rę k i [i ca-

■ ' tcy...!
W  trz y  godziny potem  specja lny  

w y s ła n n ik  dyr. Edzia doręczył m i 
potrzebny karte luszek, b rak zaś od­
pow iedzi na  57 złożonych podań 
w ytłu m a czy ł ’z u jm u jącą  prostotą  
t. zw. nawałem  pracy.

C zy li że op in ia  o b iu rokra tyżm ie  
panu jącym  w  CUM CP jest z g run­
tu  fa łszyw a j  krzywdząca. O dw ró t 
n ie  —  CUM CP jest in s ty tu c ją  i  m i­
łą, i  sprawną, i  godną szacunku.

O czym z p raw dz iw ą p rzy jem no­
ścią kom uniku ję .

M EG AN

j r f o f f c t #
w  k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o godz.
18 (prócz poniedzia łków ).

TEATR  „W R Ó B E LE K  W AR S ZA W S KI“  
(Zygm untow ska S): „Expresem  po W ar­
szawie“ , pocz. 17.30 i  19.30.

Sala YM C A (K on opn ick ie j 6): o godz.
19 „A n i be, ani m e ".

samochody. G dy znowu zapa li się 
czetwone św ia te łko  na N ow ym  
Sw iecie —  rusza d ług i sznur po jaz­
dów skręcających z A l. ¡Sikorskiego.

W  ty m  stan ie rzeczy przechod­
n ie  n igdy nie  m a ją  o tw a rte j drogi 
przez jezdnię. A lbo w ięc  na leżało­
by  w prow adzić  czw a rty  k o lo r do 
sygna lizac ji (obok zielonego, żółtego 
i  czerwonego —  albo k o lo r żó łty  
w in ie n  oznaczać ca łkow ite  za trzy ­
m anie ruchu  kołowego. Można 
wreszcie k o lo r z ie lony przeznaczyć 
w y łączn ie  dla po jazdów  jadących 
w  pros tym  k ie ru n ku , a ba rw ę żół­
tą —  ty lk o  dla po jazdów  skręca­
jących, W  te j c h w ili sytuacja  ru c h u  
ulicznego na Skrzyżowaniu Nowego 
Ś w ia tu  jest w y ją tk o w a  a to  w  w y ­
n ik u  zagrodzenia odcinka A l. S i­
korskiego, w  m ia rę  jednak w zrostu 
liczby  pojazdów m otorow ych (a

■MŒSB8BER»*»—-----

B*i§ p r s i ï t is r a  „O d w e tu “

r^iś w Teatrze Pulsem
lfitej.- ° czekiwana z w ie lk im  za- 
H  htf ° v''aniem przez całą W arsza- ̂ fał» yi.C.'Zb L.CU.CJ WOŁOWCA-
’'a J, 0tniera sztuk i .Odwety“  Leo- 
^  D ą b r o w s k ie g o .

Kręczu Brackiej
P rzeb ijan ie  K rucze j na je j osta t- i św iec i dziś nagą ścianą na samym 

n im  odcinku, od Widok, do w y lo tu  | skrzyżow aniu z now ą u licą . D la 
S zpita lne j, jest już  w  pe łnym  toku, j złagodzenia „w rażeń estetycznych“  
Po w ie lu  trudnościach rozebrano i wzniesiony tu będzie jako dobudo-

K ., M a łyn icz  Z., Soko-
W sztuce biorą : Dulęba M

Buszyński G., B u tk i: 
Godik W., K ow a lczyk i  in -

d re w n ia n y  barak, p row izoryczne 
m ieszkania k ilk u  rodzin  na ty łach  
zburzonej posesji p rzy ul. W idok, 
i  ostatecznie w yburzono k ilk a  prze 
szkadzających ru in . Dziś już do tar­
ły  robo ty  do domu B -c i Jab łkow  
sk ich  p rzy  B rack ie j i oczyszczenie 
nowej u licy  na całej je j szerokości 
będzie kw estią  k ilk u  na jb liższych 
tygodni. Ponieważ trzeba b y ło  zw a­
lić  ru in y  w  sąsiedztw ie gmachu 

i Jab łkow sk ich , w yso k i ten. . dom

w a skośny na rożn ik  ze ś lepym i ok­
n a m i przy rogu i no rm a ln ym i na 
dalszej długości. W ten sposób w y ­
lo t przedłużonej K rucze j na B racką 
otrzym a należną opraw ę a rch itek ­
toniczną.

P r o g n o z a  p o g o d p
Zachmurzenie zmienne z możli­

wością prze lotnych opadów pocho­
dzenia burzowego. Temperatura w  
ciągu dn ia około p lus 18 stopni.

bussy'ego i  Bacchus i  A rianes — Rous- 
sela.

Wirsfaw?
MUZEOM N AR O D O W E: W ystawa

g rupy  artys tów  p las tyków  „P ow iś le ” .
S A L E  P O LSKIEG O  Z W IĄ Z K U  ZA C H O ­

DNIEGO (A l. Jerozo lim sk ie  29. H I  p.): 
wystawa „P ię kn o  i  Polskość Ziem Za­
chodnich” .

M U ZEU M  W O JS KA  P O LS K IEG O : W y ­
stawa poświecona Odrodzonemu W ojsko 
Polskiemu i  walkom / *  N iem cam i.

P O L IT E C H N IK A  W AR SZ. CA!. N ie ­
podległości): W ystaw a prac Polskich 
A rtys tó w  „N ieza leżnych".

K LU B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  1 NA U . 
KOW CÓW  (u i K ró lew ska  13): W ystaw a 
m a la rs tw a A lfre d a  Lenicy, oraz rysu n ­
ków  Ignacego W itza  i Leona M icha l­
skiego. W stęp w o lny .

Ś W IE T L IC E  ZA IK S -u  (u l, Śniadeckich 
10) W ystaw a: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— .lana Buihaka.

ŻYD. IN  ST. H IS T . (W -w a T lóm ackle  5. 
I I  p.) W ystaw a ocalonej ks iążk i żydow­
sk ie j oraz Sala Muzealna, poświęcona M ar 
ty ro lo g ii i  W alce żydów  po lskich w  cza­
sie okupac ji n iem ieckie j. W stęp bezpłat­
ny.

T e n i s y

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): o godz.
19 „O d w e ty ” .

TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkow ­
ska 8): o godz. 19 „Rom ans z o jczyzną“ , 
ska 8): o godz. 19 „Rom ans z O jczyzną".

TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): 
o godz. 19 „R . H . In ż y n ie r" .

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „P ociąg  W idm o".

P I, AC O W K  A  (K ró lew ska 13): o godz. 
19.30 ..Ladacznica z zasadami“ .

TE A TR  NO W Y (Puławska 39): o godz. 
19 „.Tadzia w dow a“ .

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
o goriz. 19 ..Syn m a rn o tra w n y ".

TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
09): o godz. 19 „S trza ły  na u l. D łu g ie j" .

COM OEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Szczęśliwe d n i" .

TE A TR  STUDIO (Karow a 51): o godz. 
i 19 ,J ,is le  gn iazdo".

G U LIW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r

SH m a
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „P o lska " , 

dziś pocz. 11.45, 13.30, 15.15, 21. Zw . Zaw . 
17.30. 19.15

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „P iro -  
go w ", pocz. 13, 15, 19, 21, dla Zw ,
Zaw. 17.

STYLO W Y (M arszałkowska 11?): „R o­
dzina F ro m e n t" pocz. 13, 15, 17, 21. ZW. 
Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkowska
112): N ow y  program  n r. 28.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „K u lis y  
w ie lk ie j r e w ii"  pocz. 14, 16.30, 21.30. Z w . 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „O sta­
tn i E tap", pocz. 15, 17. 21. Zw . Zaw. 19.

TĘC ZA (Suzina 4): ..P on tca rra l“ , pocz. 
15, 17, 21. D la  Z w . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 3 (Inżyn ie rska  2): 
N ow y  program  n r. 17.

W  dniu 2S bm. (p ią tek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

9.00 Gazetka radiowa dla szkół:
12.04 Dz. południowy; 12.25 K oncert 
reprezent; 12.50 „W ieś przed m ik ro ­
fonem “ pog.: 13.05 „Z  naszych stron“ ; 
13.40 Aud. M in. Oświaty: 14.00 Muz. 
popularna z p ły t; 14.30 U tw ory  współ 
czesnych kompozytorów polsk.: 14.50 
Program  lok.; 16.00 Dz. popołudnio­
w y; 16.25 „Racjonalne odżywianie“  
póg.; 16.30 Aud. dla chorych; 16.45 
„Jugosławia walcząca" wspomnienia 
M ariana Jeske-Choińskiesfo; 17.00 K on 
cert dis. przodowników św iata pracy: 
17.45 R.U.L. —- „Rozwój socjaiizmu od 
u to p ii do na uk i“ ; 18.00 „M ozaika 
muz.“ ; 18.45 „Z ak lę ty  dwór“  powieść;
19.05 „N ow y num er Żołnierza Polskie­
go" przynosi (nagrane); 19.15 Konc. 
svmf.; 20.00 Dz. wieez.: 21.30 ..Bułga­
r ia  przemawia do P o lsk i": 22.00 Muz. 
taneczna z p ły t; 22.45 Program  lok.';
23.00 Ostatnie w iad.: 23.30 Hymn.

W ARSZAW A I I  '
16.32 Muz. lekka i pomil. z p ły t;’

17.00 Konc. dla przodowników- świata 
nracy; 17.45 Kw-adra.ns le kk ie j muz. 
fo r t,; 18.00 Dz. popołudniowy; 18.20 
Encyklopedia radiowe; 18.50 Muz. 
pouul. z p ły t: 19.00 Lekcja  język? ro ­
syjskiego: 19.15 „W ychowanka" — 
słuchowisko: 20.00 Dz. wlecz.; 20.30 
Muz. popu la rno-rozryw kow a; 20.50 
Muz. taneczna z p łyt.
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Ł O M O W S K I B IJE  REKORD 
P O LS K I W  D Y S K U

Gdańsk, 27.5 (tel. w ł.). Na jw iększą 
sensacją rozegranych tu  m iędzyna­
rodow ych  zawodów lekkoa tle tycz­
nych  b y ło  uzyskanie przez Dornow­
skiego nowego reko rdu  P o lsk i w  rzu 
cie dyskiem . Nasz p ie rw szy o lim ­
p ijc z y k  jes t napraw dę w  dobre j fo r 
m ie  i  osiągnął odległość 47,46 m, a 
w ię c  o 48 cm w ięce j od starego 
re ko rd u  P o lsk i — 46,98 m, należą­
cego do F iedonka od 1938 r.

D rugą niespodziankę spraw iła  „no 
w a  gw iazda“  W ybrzeża —  D rzew ie ­
cka także w  rzucie dyskiem  (ale 
pań), b iją c  W ajs -  M arc ink iew icz. 
T rzeba tu  dodać, że D rzew iecka do­
p ie ro  zaczęła up raw iać lekkoa tle ­
ty k ę  i  n ie  opanowała jeszcze zupeł­
n ie  samej te c h n ik i rzutów .

Reszta w y n ik ó w  szczególnie b ie­
gowych jes t słabsza, z powodu b. 
rozm ok łe j bieżni, ponieważ tuż  przed 
zaw odam i spadł u lew n y  deszcz.

W y n ik i techniczne zawodów:

K onkurenc je  meskie: 100 m  1) K i ­
szka — 11,0, 2) B u h l —  11,0; 200 m 
1) L ip s k i —  22,6, 2) B u h l —  23,1; 
800 m  1) S ta tk iew icz  —  1:58,8, 2)
K o rb a n  (Gd.) —  2:00,5; 5.000 m  1) 
K ie la s  —  15:21,6, 2) B on ieck i — 
1.5:33,8; 110 m  p ło tk i 1) A dam czyk —  
tl6,9, 2) John (Vysok.) —  18,5; w zw yż 
1) S iem ią tkow sk i (Gd.) —  171 cm; 
w d a ł 1) Adam czyk —  682 cm, 2) 
K iszka  —  658; tyczka 1) F ros t (Gd.) 
330 cm, 2) Janousek (Vysok.) —  330; 
k u la  1) Dornowski — 15,46 m, 2) 
K rzyżanow sk i (Gd.) —  13,99; dysk

Wychowanie fizyczne i sport
1) Łom ow ski —  47,46 m (now y re -1 
ko rd  P o lsk i, 2) M oudra  (Vysok.) —
43,25. !

K onk. kobiece: 100 m  1) Bemowa 
(Vysok.) —  12,9, 2) M oderówna — i 
13,0; 80 m  p ło tk i 1) Lom ska (V y- i 
sok.) —  12,3, 2) M ita n  —  12,5; w zw yż! 
1) Chlum ska (Vysok.) — 145 cm, 2) \ 
Penners (Gd.) —  140; w d a ł 1) M o -j 
derów na —  493 cm, 2) Chlum ska j 
(Vysok.) — 489; ku la  1) D rzew ie -i 
cka (Gd.) —  10,53; dysk 1) D rzew ie ­
cka (Gd.) — 38,32, 2) W a js -M a rc in - 
k ie w icz  —  37,83; sztafeta 4 X  100 m 
1) OPO —  52,2, 2) Vysokoskolsky — 
54,5.

Z A G O R S K I Z N O K A U T O W A N Y  
PO R A Z  D R U G I

Łódź (tel. w ł.). D ru g i dzień p ię ­
ściarskiego tu rn ie ju  o lim p ijsk ie go  
p rzyn iós ł nową sensację w  postaci 

j ponownej po rażk i Zagórskiego przez 
, k. o. i  to ju ż  w  p ierw sze j m inuc ie  
* w a lk i z R udzk im  (W isła —• Tczew), 
i M am y w rażenie; że do drugiego 
! nokau tu  m is trza  P o lsk i p rzyczyn ił 
się w  dużej m ie rze op iekun Zagór­
skiego z ram ien ia  k lu bu , k tó ry  po­
z w o lił m u startow ać następnego dnia 
po c iężk im  nokaucie w  w alce z Ce- 
bu lak iem . P ięściarz w arszaw ski 
prawdopodobnie d ługo będzie m u ­
s ia ł leczyć odniesione kon tuz je , a 
p ięściarstwo po lsk ie  s tra c i na ja k iś  
czas uta lentowanego n ie w ą tp liw ie  
zaw odnika. Tego rodza ju  w yp a d k i

Zednoczenie Przemysłu Nieorganicznego „ S i l e s i a “
Zjednoczone Fabryki Chemiczne w Żarowle k / Świdnicy

P O S Z U K U J Ą ;
5 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW
2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
3 TECHNIKÓW CHEMIKÓW

Kr 2173-0

Warunki płacy i  mieszkania do omówienia na miejscu. Zgłoszenia pisemne wzgl. 
osobisie z przedłożeniem podania i  życiorysu składać należy pod% adresem: 
Zjednoczone Fabryki Chemiczne „S ilesia" w Żarowie k/Świdnicy Dolny Śląsk.

Na podstawie Ustaiuy o Ulgach Inwestycyjnych z dnia 2. VI. 1947 r.

firma „INGO”  Towarzystwo dla Handlu Międzynarodowego Warszawa
ul. Chmielna Ni 19 nabywa w drodze nasil 
należności obywateli polskich zatjinnictt w

Kr 2177.0 FUMTACH ANGIELSKICH
i  innych dewizach do dnia 15. V I. 48 r. Zgłoszenia osobiste w godzinach 14-16

F A B R Y K A  SUCHEJ D E S T Y L A C JI D R EW N A 
Lasów P aństw ow ych w  Hajnówce

P R O D U KU JE D L A  P R Z E M Y S ŁU  KR AJO W EG O  I  Z A G R A N IC ZN E G O
W Ę G IE L  d rzew ny generatorow y 
W Ę G IE L  drzew ny ak tyw o w a ny 
O C TA N  w a pn ia
SP IR Y TU S  m e ty lo w y  czysty (metanol)
R O Z P U S Z C Z A LN IK  „H “  (acetonowy)
SM O ŁĘ drzewną
O LEJE drzewne
K W A S  octow y techn iczny
ESENCJĘ octow ą 80 proc. (spożywczą)

In fo rm a c ji udzie la D yre kc ja  Lasów  P aństw ow ych w  B ia ­
łym stoku , u l. S ienkiew icza 14. K r  2161-0

ZJEDNO CZENIE  P R ZE M Y S ŁU  SUROW CÓW  M IN E R A L N Y C H  
W  JE LE N IE J  GÓRZE UL. 3-GO M A J A  44 

ogłasza
P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

na dostawę następujących maszyn;
1. 5 sztuk pom p o w yda jności 600 li t ró w /m in .  wysokości tłocze­

n ia  50 m. ilość ob ro tów  2800/m in. z s iln ik a m i elektrycz. na p rą d  zm ien ­
n y  220/380 V, z rozruszn ikam i tró jfa zo w ym i i  w y łą czn ika m i autom a­
tycznym i z koszam i i  kom p le tn ym i wyposażeniam i.

2. 3 sz tuk i pomp o  w yda jnośc i 1.000 l i t ró w /m in .  wysokość t ło ­
czenia 80 m. ilość ob ro tów  1450/m in., z s iln ik a m i e lektr. na  p rą d  zm ien­
n y  220/380 V, z rozruszn ikam i tró jfa z o w y m i i  w y łączn ikam i autom a­
tycznym i oraz z koszami i  kom p le tn ym i wyposażeniam i.

i 3. Jednego k o ło w ro tu  z lin ą  bez końca o średn icy ta rczy 640 
mm , 'szybkości. 0,5 —  I m )  sek.. z s iln ik ie m  e lektr. 9,5 K M  na p rąd  
zm ienny 220/380 V , zaopatrzonym  w  rozruszn ik  i  autom atyczny w y ­
łącznik. L in a  o średnicy 14 m m  długości 460 m. M aksym alna nośność 
1250 kg.

4. 2 sztuk ko ło w ro tó w  ja k  w yże j, z lin ą  długości 600 m etrów .
5. Jednego k o ło w ro tu  dwubębnowego z s iln ik ie m  e lektrycznym  

4 K M  na prąd zm ienny 220/380 V, zaopatrzonego w  rozruszn ik t ró jfa ­
zow y i  autom atyczny w y łączn ik . L in a  o średn icy 12 m m  długości 30 
m etrów . M aksym alna nośność 600 k g  szybkość 0,5/sek.

6. Jednego ko ło w ro tu  dwubębnowego z s iln ik ie m  e lek tr. 15-20 
K M  na prąd zm ienny 220/380 V, zaopatrzonego w  rozruszn ik  tró jfa z o ­
w y  i  autom atyczny w y łączn ik . L in a  o średnicy 18 m m , długości 100 
m etrów . M aksym alna nośność 2.200 kg, szybkość 1 m /sek.

7. Jednego ko ło w ro tu  ja k  w yże j z lin ą  długości 500 m etrów .
8. 5 sztuk w e n ty la to ró w  o w yda jnośc i 400 —  600 m 3 /m in . o de­

p re s ji 60 — 100 m m  z s iln ik a m i e lek trycznym i 10 — 15 K M  na prąd 
zm ienny 220/380 V, zaopatrzonym i w  roz ru szn ik i ł  automatyczne w y ­
łączn ik i.

9 Jednej p i ły  tarczow ej z s iln ik ie m  elektrycznym  około 8 K M  
na prąd zm ienny 220/380 V- Średnica p iły  około 70 mm. Przełącznik 
t ró jk ą t  gw iazda.

Drobne odchylenia co do danych technicznych są dopuszczalne. 
T e rm in  składania o fe rt do dn ia  15 czerwca 1948 r. godz. 10-ej w  D y­
re k c ji Technicznej I I I  p tr . O tw arc ie  o fe rt tegoż dn ia o godz. 11-ej.

Z jednoczenie zastrzega sobie p raw o un iew ażn ien ia  przetargu bez 
podania przyczyn, p ra w o  w yb o ru  oferenta lu b  rozdzia łu  zam ów ienia 
m iędzy dwóch lu b  w ięce j o ferentów . K r .  2148-0

nie po w in ny  m ieć m iejsca i  d z iw ­
n ym  jest, że władze pięściarskie 
oraz leka rz  dyżu rny  w  porę n ie  in ­
te rw e n iow a li.

Poza tą sensacją, niespodzianek nie 
by ło  i  zw yc ięży li faw o ryc i. Poziom 
ogólny w a lk  nieco lepszy, ja k  w  
p ie rw szym  dn iu  zawodów. W skutek 
odniesionych k o n tu z ji n ie  s ta rtow a ­
l i  Czarnecki (Ł), M atloch  (Sl.), K ru - 
ża (Pom.) i^JSkierka (Gd.).

W y n ik i techniczne w a lk :

W. musza: Kasperczak (Pozn.) zno 
kau tow a ł w  I I  r. Gumowskiego 
(Pom.), a K a rg ie l (Ł) po w y ró w n a ­
ne j i ładne j walce pokonał na p k ty  
Tyczyńskiego (W -w a), k tó ry  o trzy ­
m a ł ostrzeżenie za bicie głową.

W. kogucia: Sym onow icz (W rocł.) 
zrem isow a ł z Brzóską (Ł.), G rzy- 
wocz (Sl.) v. o. z Czarneckim  (Ł.).

W. p ió rkow a: A n tk ie w ic z  (Gd.) po 
kom prom itu jąco  słabej walce poko­
na ł K raw czyka  (Ł.), k tó ry  w a lczy ł 
zam iast K ru ż y  (Pom.) G rym in  v. o. 
z M atlochem  (Sl.).

W. lekka : Rademacher (Sl.) zw y­
ciężył przez poddanie się R o n ikow - 
skiego (Ł.) w  I I  r. K om uda (W-wa) 
v. o. ze S k ie rką  (Gd.).

W. pó łśre tln ia : Chychła (Gd.) w y ­
g ra ł wysoko na p u n k ty  z Sznajdrem  
(Sl.), a O le jn ik  w yp u n k to w a ł K w ia t 
kow skiego (Gd.).

W. średnia: K o lczyńsk i (W -wa) 
zdecydowanie pokonał na p u n k ty  Ce

bu laka (Pom.), k tó ry  w  3 r. b y ł do 
9-c iu  na deskach. Zagórsk i (W-wa) 
znokautow any został w  I-sze j m in. 
przez Rudzkiego.

W. półciężka: U rb an iak  (Sl.) zw y- I 
c ięży ł przez tech. k. o. K os ińsk iego ' 
(Ł.) w  I I I  r. Szym ura (Pozn.) w y ­
p u n k to w a ł wysoko Stockiego (Pom .),' 
m a jąc go w  I I I  r. do 9 -c iu  na de­
skach.

W. ciężka: K lim e c k i (Pozn.) w y - i 
g ra ł ną p u n k ty  ze Stecem (Ł.), a j 
G rzelak (W -wa) po b. słabej w a lc e ! 
zrem isow a ł z Źylisem .

P R A G A  —  K A T O W IC E  4:3 
W  T E N IS IE

K a tow ice  (tel. w ł.). W  d ru g im  dn iu  
m iędzynarodowego meczu tenisowe­
go Praga —  K atow ice  rozegrano 
spotkania: Dosta ł —  K ończuk 6:2, 
10:8; K ra jc ik  —  N ies tró j 6:0, 6:3; 
Jędrzejowska —  M iskova 7:5, 5:7,
7:5; K ra jc ik ,  Dostał —  B ra tek, C hy­
tro w s k i 6:0, 6:3.

Ostateczny w y n ik  meczu 4:3 dla 
Pragi. Po występach w  K atow icach 
K ra jc ik  i M iskova pow raca ją  do 
P rag i, skąd w y jadą  na tu rn ie j do 
B rukse li, Dosta ł i  Becka zaś uda­
dzą się do W arszawy,' b y  zm ierzyć 
się z reprezentacją sto licy,

W  K IL K U  W IE R S ZA C H

A W F  — W arszawa 220,5—203,5 p k t 
w  meczu lekkoa tle tycznym  rozegra­
nym  w czora j na B ie lanach. Z uzy­
skanych w y n ik ó w  zasługuje w y n ik  
w  rzuc ie  oszczepem G burczyka —

O G Ł O S Z E N I E
w  spraw ie op ła t za prze jazdy ulgow e tram w a jow e, tro lleybusow e

ł  autobusowe.

Z dn iem  1. V I. br. b ile ty  miesięczne pracownicze i  u lgow e szkolne zo­
sta ją  zam ienione na miesięczne 60 —  62 przejazdowe k a r ty  pracownicze.

Cena k a rty  prze jazdowej na 1 lin ię  w ynosi z ł 120.—
K a rta  przejazdowa up raw n ia :

1) do 2"eh prze jazdów  dziennie w  dow olnych godzinach (w  dzień 
i  w  nocy): w  dn i powszednie na oznaczonej l in i i ,  w  niedzielę 
i  św ięta na tras ie  dowolnej,

2) do 2-ch p rze ja w ó w  dodatkowych w  m iesiącu — w  d n iu  do­
w o lnym .

U p raw n iony  do nabyw ania k a r t  pracow niczych może w y k u p ić  n a j­
w yże j trz y  k a r ty  przejazdowe na różne lin ie .

W szystkie ins ty tuc je , k tó re  dotychczas zb iorow o na byw a ły  b ile ty  
m iesięczne pracownicze, w in n y  k ie row ać zapotrzebowania na k a r ty  prze­
jazdowe bezpośrednio do M Z K  (D zia ł B ile tó w  Okresowych, u l. M ły n a r­
ska 2).

Zapotrzebowania musz'ą być poświadczone przez m iejscowe Rady Z a­
kładow e zamiast, ja k  dotychczas, przez W arszawską Radę Z w iązków  Za­
wodowych.

K orzystan ie  z 10-cio prze jazdow ych abonam entów u lgow ych dla do­
tychczas up raw n io nych  pozostaje bez zm ian.

W  w ypadkach zasługujących na uw zględnienie D yrekc ja  M Z K  może 
sprzedawać b ile ty  miesięczne z zastosowaniem 50 proc. u lg i od ceny b i­
le tu  norm alnego m iesięcznego dla up raw n ionych  do nabyw ania  abona­
m en tów  u lgow ych, a d la  up raw n io nych  do nabyw ania  pracow niczych 
k a r t  prze jazdow ych z ulgą 33 proc.

W szystkie b ile ty  miesięczne norm alne i u lgowe za dopłatą 10 proc. 
ważne są na prze jazdy nocne.

59,11 m  (najlepszy tegoroczny '  
n ik ), oraz w y n ik i G ie ru tty , K , 
szykując się jeszcze raz do “  
sięcioboju s ta rtow a ł aż w  6-ciu g 
kurencjach, w yg ryw a ją c  bieg ^  
m  przez pł., skok w zw yż i  w ^  
oraz rz u t dyskiem , a b y ł ÓT^S1 
skoku o tyczce i  rzucie  oszczep

W y n ik i A  — k lasy w a rsza w ską
Syrena —  M arym o n t 3:1 (2:1): 
io n ia  I  b -*• G rochów  2:2 (2:0h ^
goń — Z ry w  (W -wa) 5:2, Bzur® źć 
L egia I  b 3:2 (1:1), SKS — Jedn 
4:1 (2:1), Ruch —  Zn icz  0:0.

P ó łfin a ły  mistrzostw Francji
n is ie  p rzyn io s ły  następujące wy 
k i w  s ing lu  panów: D robny ('-' o. 
— P a tty  (USA) 2:6, 6:3, 4:6, 6:4, D 
P arke r (USA) —  Sturges (A ir. f i  \  
6:2, 6:2, 6:1; a w  sing lu  Pa ó . , , 6 
(USA) przegra ła  z Fay (USA)
6:4, 3:6, 6:4, 9:11.

M is trzostw a szosowe Śląska
ścig ko la rs k i o m istrzostwo

W
Śląsk®

na szosie, na dystansie 100 km 
g ra ł W yględa (Ruch) w  czasie ■ ■ j 
06 godz., przed Nowoczkiem  (R 
2:29:06 i  G lin ką  (Ruch) 2:29:08.

„Pogoń“  —  „Tęcza“  1 ":6 *
Mecz szczypiorn iaka rozegrany 
K atow icach m iędzy Pogonią a ^'0, 
czą zakończył się zwycięstwem
goni w  stosunku 17:6 (7:3).

skuteczny środek przij
w sze lk iego  ro d z a ju  os łab ić- 

In ia c h  fiz y c z n y c h 'i um ys łów

Prod. Państw. Fabr. Chem 
mac. Żądać w  Aptekach i

.par-

Warszawa, dn. 28-V-1948 r.
D Y R E K C JA  M Z K

ZJEDNO CZENIE  P R Z E M Y S ŁU  PREC YZYJN EG O  I  OPTYCZNEGO  
F A B R Y K A  ŁO Ż Y S K  K U L K O W Y C H  W  K R A Ś N IK U  

ogłasza

przetarg nieogrnnlcioity
na roboty budow lane i  in s ta la cy jne  dw óch b lokó w  m ieszka lnych n r. n r. 
28 i  17 o łącznej ob ję iości oko ło  12.000 m s zna jdu jących  się na te re ­

n ie  k o lo n ii m ieszkan iow ej D ąbrow a B ó r pod K raśn ik ie m .
W szelkie in fo rm ac je  i  p o d k ła d k i kosztorysowe otrzym ać można w  

W ydzia le  O dbudowy U rzędu W ojewódzkiego Lube lsk iego w  L U B L IN IE  
u l. Spokojna 4 p. n r. 75, codziennie od godz. 9-ej do godz. 14-ej.

O fe rty  z podaniem  te rm in u  w yko na n ia  robót w  n iep rze jrzystych  
za lakow anych kopertach bez znaków  firm o w ych  składać na leży w  
W ydzia le  O dbudow y U rzędu W ojewódzkiego Lube lsk iego w  L U B L I­
N IE  u l. Spokojna 4 p. n r. 75 do d n ia  10 czerwca godz. 11-ta.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na wpłacone w a d ium  w  w yso­
kości 2 proc. sum y o fe row ane j na  kon to  nr. 64 K .K .O . O ddzia ł w  
K raśn iku .

O tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  10 czerwca b r. o godz'. 11-ej w  W y­
dziale O dbudow y U rzędu W ojew ódzkiego Lube lskiego w  L U B L IN IE , 
ul, Spokojna 4 p. n r. 76

D yrekc ja  F a b ry k i zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  ofe­
ren ta  n iezależnie od o fe row anych sum, w ye lim ino w an ia , zmniejszenia 
lu b  zw iększenia części robót, podzia łu  robót m iędzy o fe ren tów  oraz 
un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn i  odszkodowania.

K r .  2178-0

OGŁOSZENIA DROBNE
_  PR AC A Z A O F IA R O W A N A ^

Bucha lte ra  -  b ilan s is ty  PosZljhti'ó 
F ab ryka  Maszyn Rolniczych » 0
w e k “ , poczta Łochów, st. kok 
w ek -  W ęgrow ski 60 km . od v ^  
szawy. W a ru n k i do omówienia* 
szkanie służbowe zapewnione-

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ’ cefl. 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" 
tra ia  w Warszawie, ul. Dagzyn^-jety 
16, I  p„ tel. 857-993 1 887-08, ° ““ 0ąń; 
miejskie: Marszałkowska 3/5- £  ,¿sií' 
ska 38, Praga, ul. Targowa o* m  
garnia Jeżewskiego!. Księgarń1® pjaf 
te ln ik“ ul. Nowy Świat 47, W  
Szatkowska 62, ul. Puławska fjfw g lg  
sarnia ..Wolność“ ul. Morszat.w, uiy 
95: -w K r a j u :  wszystkie,

„C zyte ln ika“  1 B iuro Ogł°55-
RZEUZPOSPOŁITA v 

1 DZIENNIK GOSPODA 
R E D A K C JA : Warszawa, ul. ¿o- 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, re u ^^ i 
spodarczej: 88-717. S ekre ta rz ¡w

przy jm uje  od U  do 12-ej. pa 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa- yji
szyńskiego 16. tel. 87-112. A — l 9, 
straeja czvnna w godz. oa 

w sobotę od erodz.. 9 |  
W YDAW CA: Spółdzielnia « ;.?  P®
cza „C zyte ln ik “ . W a rsza w a . u __

szyńskiego 14. _—

Przetarg nieograniczony
Centra la  P ro d u k tó w  N a ftow ych  O ddzia ł W ojew ódzki w  W arszawie, 

p rzy  ul. K ra ko w sk ie  Przedmieście N r  7 ogłasza prze ta rg  n ieograniczony 
na w ykonan ie  in s ta la c ji s iły , i  św ia tła  i  sygna lizac ji w  m agazynie na 
teren ie składu w  Rakowie.

W szelkie in fo rm acje , ślepe kosztorysy, oraz p ro je k ty  urządzeń o trzy ­
mać można za zw ro tem  kosztów, w  b iu rze  O ddziału w  W ydzia le Tech­
n icznym  w  W arszawie, u l. K rako w sk ie  Przedm ieście N r 7.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm ow ych , należy 
składać pod podanym  adresem do dn ia  11 czerwca 1948 ro ku  do godzi­
ny  11-tej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  11 czerwca 1948 roku  o godzinie 
11.30.

Do o fe rty  należy załączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
3% od sum y oferowanej.

C. P. N. zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, bez 
w zg lędu na cenę, oraz p raw o podzia łu robo ty  m iędzy poszczególnych 
o fe ren tów  ja k  rów nież un ieważn ienie prze ta rgu bez podania przyczyn 
n ie  ponosząc żadnych roszczeń z tego ty tu łu  K r .  2179-1

A D R E S Y :  tli-
A dm in istracja  główna: Wars®aV u fS  
Daszyńskiego 16 tel. 871-1®-. gg7--; 
Ogłoszeń: Daszyńskiego lf>. ‘ a iag sa  
1-887-708. Oddziały w k ra m : »g gO-' 
Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 
-K a to w ic e .  3 Maja 12, tel. 
W rocław, Krupnicza 13, tel. 6° 261,
P io trkow ska 96. R edskcia__ W V,
Adm inistracja tel. 123-33. g tfi, 
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwola ^otw  
222-07. — Sopot, PI. Arm ii LZ- jjoł®, 
74, tel. 513-67. — Szczecin. \
Pruskiego 8. — B v d g ° , ;pj0poF 
Focha 6. — K  r  a k  ó w, o eMa1® ««w 
tel. 545-60. - L u  b l i n .  Ł j j f c  
tel. 25-88. — P o z n a ń ,  M®rs 

cha 14, tel. 62-31-
CENNIK OGŁOSZEŃ „jw®” 

Drobne: 30 zł. za wyraz. 
nie pracy 15 zł. za wyraz, i  dUŁ 
10 słów, maxim um  40. Ty-'“L,e: wi 
100% drożej. Ogłosz. wymt®r0).eicst|g: 
1 mm. szer. 1 szpa lty): z? zł. -j, 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 t»®'gUĄ-Ia 
121—200 mm. zł. 100: 201—30«> an« 
130: ponad 300 nim. *l-_ V '
UU Iw 111 Ul. ¿1. IDU, I I  o AII
121-200 mm. zł 175: 2 0 1 -3W jpięR): 
225: Donad 300 mm. ?*•. ne ltfy w ' 
zastrzeżone 50% drożeli *1/ i»« -y 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 ffiSf'pin®
121—200 mm. zł. 120: 201- 00 giiaflSf
.150; ponad 300 mm. zł. df.°5.ż'
1 układ tabelaryczny o J0(
W  numerach niedzielnych t-jT-r/O -d' 
nych 30% dopłaty. 55® ■„ n ie o®' 
d ruk ogłoszeń admlnlstracl® „w  jp 
powiodą. Należność za r,a K®'
leży kierować przez P K -” - 
N r  T-717 — Dział Ogłoszeń-

’ p r e n u m e r a t a  Je J>; 
Miesięcznie poczt« na *?•
135 — 7 o flh lorem  na n|7ft
z odniesieniem <1o domu '/ ł ; F r<’ 
m ówienia p rz y jm u ją  A
m era ty ..C zy te ln ik ". nss *y ” fł0 
I oddzia ły W płacać na 'nn!k ‘ „ic
1-41592 Rzeezpospoilla 1 
spodarezy" zaznaezajae nn 191*1 *o 
h la n k ie tii dokładny adres 1*'^*
rozpoczyna wie z dniem 1 r .|f,a 
każdego miesiąca. Prenfin^ pi & Ljn* 
jjran lezna w ynosi zł. 1̂ ® ~  o1,(ł
180 — koszta p rzesy łk i

znjącej taryfy pocz*0 ^


